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Zwołanie sesji 
Sejmu PRL

Na podstawie art 25 ust. 1 
pkt 2 Konstytucji Polskiei 
Rzeczyposuolitej Ludowej Ra 
da Państwa oostanawia zwo­
łać czwartą sesję Sejmu VI 
kadencji z dniem 20 września 
1973 r‘

Prezydium Sejmu ustaliło 
źe pierwsze w sesji jesiennej 
posiedzenie Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolite! Ludowej od­
będzie się w dniu 27 września 
1973 r. (PAP)

Trzystuosobowa gruoa gór­
ników z Konina. Turka i Kło­
dawy robotników z Zakładów 
Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski. pracowników z zakła­

CO O TYM SĄDZICIE

Obowiązki i biurko
edług dawnego savoir vlvre*u do dobrego tonu należa­
ło, bv dziewczyna spóźniała się na umówione spotka­
nie nawet z... natmilszym. Przedwojenny kodeks oby- 

czajowy dawno zastąpiono nowym i mimo że „Przekrojowy* 
Kamyczek absolutnie nie popiera tego zwyczaju, spóźniamy 
się nadal. Często przewodniczący narady czy konferencji ko­
munikuje zebranym, źe „poczekamy jeszcze akademicki kwa­
drans na spóźnialskich". Gorzej, gdy spóźniają się organizato­
rzy, a *o — choć na szczęście rzadko — jeszcze się zda za.

Studenci skarżą się, źe egzaminator każę całej grupie stawić 
się przed swoim aabinetem o tej samej godzinie, chociaż z 
góry wiadomo, że pytać bedne do późnych godzin popołud­
niowych. Kiedy zamawiam rzemieślnika do naprawy telewizo­
ra, każą mi czekać przez dwa popołudnia. Przed wakaciami 
próbowałam skorzystać z osiedlowego punktu „Zrób to sam' 
— bezskutecznie. Drzwi zamknięte na klucz. Przechodzące 
dzieci radziły mi szukać pana kierownika na parkingu — na­
prawiał swoją .Sy-ene" Pan profesor, pan rzemieślnik od ’e- 
lewizora, pan kierownik punljlu „Zrób to sam" szanują swói $ 
czas, dlaczego nie szanują mojego?

Sama prz/znaję, że gdy jeden z poznańskich lekarzy wy­
znaczył mi wizytę w ściś e określonej godzinie z dokładnością 
do dziesięciu minut, byłam zaszokowana. Przywykłam, że le­
karka w moim ambulatorium spóźnia się nawet 20 minut 
nie raczy czekających pacjentów przeprosić. Radca pralny 
innego przeas:ębiorsłwa nie opiniuje na bieżąco nagroma 
dzonych spraw bo nibv kiedy ma to robić? Zatrudniony na 
oółetatach oezskutecznie goni czas. Ciekawe czy go kiedykol­
wiek dogoni, gdyż w poszczególnych instytucjach pracuje w 
godzinach kolidujących ze sobą.

Chylę czoło (z zazdrością) przed cudzą pracowitością, a'e 
oodjęcie s.e pracy przekraczającej możliwość stae się so-a- 
wą me tylkn pana X czv Y. Jeżeli oan X nie wykona na czas 
określonej pra^y, «o czas straci pan Y i fabryka czy instytu­
cja, w którei wnien w pełni etektywnie pracować.

Wprawdzie kontrole NIK-u wykazują, że liczba wietoeta- 
*owców ma'eje, lecz zdarzające się przypadki — denerwują I 
niezależnie od op’ymizmu statystyki. Obraz urzędników odą- 
cych kawę i urzędniczek polerujących paznokcie byłby wy­
soce krzywdzący, ecz... stanowczo za częste wizyty w urzę­
dach lub instyruciach wywołują nasze niezadowolenie. Zży­
mamy się na przvxłady lekceważenia obowiązków. Zarmast 
referentki wita nas karteczka „zaraz wracam", „wyszłam na I chwilę"; — proszę przyjść jutro, kolegi me ma — informuje 
nas jego sąsiad cza biurka.

No cóż, pracownik poczty, banku, przedsiębiorstw państwo­
wych czy spółdzielczych też człowiek, musi wyjść zała’wić 
ważne sprawy. Idzie ednak o ło, źe często owe ważne spra 
wy są parawanem d'a spraw wcale nieważnych, prywamych 1 k*óre z powoazemem można załatwić — ' należy — poza 
godzinami pracy. Właśnie po ’o, aby me odrywać 'udzi on 
zajęć p-zedootudmowych urzędy rad narodowych wprowa­
dziły popołudniowe godziny orzyjęc. Na razie korzysta * 
nich mewie'e osób Po południu to ma się godziny do odsie­
dzenia przed teiew;zorem...

Dyscyplinę pracy roootnika narzuca rytm produkcji. Tu nie 
można sob e pozwolić na spóźnienia, odchodzenie od ma­
szyny, częs e wyjście na oap'erosa. bo ło powoduje zakłóce- 
!nta toku roboty. Przed paroma dniami w audycji radiowej re­

porter mówił o Jeleniogórskich Zakładach Odzieżowych, w 
których załoga postanowiła ograniczyć wyjścia na papierosa 
odpracowywać zwolmema (poza lekarskimi oczywiście) 
spóźnienia Teoretyczne wyliczenia ile na tym zakład zyska 
szybko zna azły potwierdzenie we wzroście produkcji.

W urzędach w usługach - trudniej ściśle określić oełne 
wykorzystanie dnia a więc zasady dyscypliny pracy ła’wie 
obejść. To nie produkcja czego nie zrobi się dziś, zrobi sie 
jutro, interesant przyjdzie raz, drugi. Ze złości się on na spóź­
niających się do pracy 'ub lekce sobie ważących go pracowni­
ków? Nawe szef przywykł do spóźnień współpracowników, a 
interesant ma pretensje!7

Przestrzeganie zasad dobrej roboty będzie zawsze w du- 
• żej mierze uzależnione od obywatelskiej postawy pracujące­

go, tego ooczucia obowiązku, zawodowej godności i od 
zrozumienia źe przemiany, które się dokonują w naszym soo- 
łeczeństwie tylko wtedy przyniosą rezultaty, jeżeli dokonają 
się powszechnie. I dlatego, chociaż za dyscyplinę pracy, 7 
racji swych funkcji odpowiedzialni są kierownicy instytucji, 
łamanie jej godzi w nas, w społeczeństwo. A tak na co dzień 
— wszystkich, za przeproszeniem, szlag trafia, na tych, co 
o™CUj, „lewę „k,“.

CO o TYM SADZICIE? Czekamy na Wasze listy dc 
- Przyszłej środy włącznie: ..Głos Wielkopolski”, skrytka po 
' cztowa 1074, 60-959 Poznań.

W miesiącu odbudowy stolicy

Wielkopolanie - Warszawie
W niedzielę, 16 bm, we wczesnych godzinach rannych wy­

ruszy do Warszawy pociąg specjalny, a w nim 300 Wielkopo­
lan, którzy niedzielne przedpołudnie poświęcą na prace przy 
odbudowie Zamku Królewskiego w Warszawie i budowie Wi 
słostrady.

dów Nowego Miasta, Jeżyc i 
Grunwaldu — przepracuje 
1400 godzin przy robotach ziem 
n-rch i umocnieniowych skar­
py przy Zamku Królewskim 
oraz na południowym odcinku 
Wisłostrady.

Pracownicy HCP przekaża 
również Społecznemu Komite­
towi Odbudowy Zamku Kró­
lewskiego dar pieniężny wiel­
kopolskiej wsi na odbudowe 
Zamku.

Po południu przewidziano 
dla uczestników niedzielnego 
czynu zwiedzanie stolicy.

Roboczej ekipie towarzyszyć 
będzie 80-osobowy Zespół Pieś 
ni i Tańca ZMS „Wielkopol­
ska”. który w warszawskich 
Łazienkach przedstawi w nie­
dzielne przedpołudnie swój 
najnowszy program pieśni i tań 
ców folklorystycznych. Przy­
będzie on do Warszawy na za 

'proszenie tamtejszej „Estra- 
. dy”. (ask)

Henryk Jabłoński 
przyjął uczestników 

konferencji prawników
14 bm. przewodniczący Ra­

dy Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze uczest­
ników odbywającej się w War 
szawie międzynarodowej kon­
ferencji naukowej poświecone^ 
formom państwa socjalistycz­
nego.

Dyrektor Instytutu Nauk 
Prawnych PAN orof. Adam 
Łopatka przedstawił przewod­
niczącemu założenia konferen 
cji, zaś uczeni, reprezentują­
cy 8 krajów socjalistycznych, 
poinformowali o głównych 
problemach będących przedmio 
tern prac w zakresie teorii 
^państwa i prawa państwowego 
w ich krajach.

Obecni byli: szef Kancelarii 
Rady Państwa — Edmund Bo 
ratyński i sekretarz Wydziału 
I PAN — prof. Władysław Mar 
kiewicz. (PAP)

E. Mazurkiewicz spotkał się 
z aktywem rolnym Wielkopolski

Wczoraj przebywał z jednodniową wizytą w Wielkopol­
sce zastępca członka KC PZPR, kierownik Wydziału Rolne­
go KC PZPR Eugeniusz Mazurkiewicz.

W godzinach przedpoludn;o- 
wvch E. Mazurkiew;cz spot­
kał sie w PGR Naramowice z 
k’erowniczvm aktywem insty 
tucii rolnych szczebla waie- 
wódzkiego. W spotkaniu uczę 
s^niczył T sekretarz KW PZPR 
Jerzy Zasada

Delegacja PRL 
udała się

do Mongolii
Pod przewodnictwem wice­

prezesa Rady Ministrów — 
Kazimierza Olszewskiego udała 
się 14 bm. do Mongolii nolska 
delegacja gospodarcza, która 
weźmie udział w posiedzeniu 
II sesji międzyrządowej nol- 

.sko-mongolskiej komisji d's 
współpracy gospoda^zei i nau 
kowo-technicznej. (PAP)

Na polach Wielkopolski

O przebiegu prac rolnych w naszym województwie oiszemy na str. 2 w artykule „Mimo suszy 
— siewy i wykopki" Fot- — K Przycnodzki

x Usprawnianie procesów inwestycyjnych 
x Intensyfikacja produkcji ogrodniczej 
x Poprawa komunikacji miejskiej

Z prac Prezydium Rządu

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 14 bm br. Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło informację komisji partyjno-rządo­
wej do spraw inwestycji, pracującej pod przewodnictwem 
wicepremiera Jana Mitręgi, na temat realizacji wniosków 
z krajowej narady poświęconej usprawnieniu procesów inwe­
stycyjnych, która odbyła się przed pół rokiem w Warszawie.

Z informacji wyonika, że 
wprowadzanie w życie wnios­
ków z narady przebiega zgod­
nie z planem, co znajduje wy­
raz w aktywizowaniu działal­
ności resortów na rzecz usoraw 
niania procesów inwestycyj­
nych oraz w korzystnych wy­
nikach uzyskiwanych przy wy-

BRATERSTWO BRONI 
to tytuł 

naszego nowego konkursu 
związanego 

z XXX leciem LWP
Szczegóły na str. 3

Dokonano oceny tegorocz­
nych żniw akcentując do­
brą organizację zbiorów’ 
w Wielkopolsce. Mówiono 
też o trwających obec­
nie pracach jesiennych m Jn 
wykopkach I siewcach, podkre 
ślając iż terminowość i rze­
telność przeprowadzenia tych 
prac będzie miała zasadniczy 
wpływ na powodzenie przy­
szłorocznych plonów

Po naradzie Eugeniusz Ma­
zurkiewicz w towarzystwie Je 
rzego Zasady zw:edził nowe 
szklarnie PGR Naramowd.ee. 
O bieżących problemach i 
perspektywach rozwmjowych 
tego ważnego dla Poznania 
PGR gości poinformował dy­
rektor Marian Mikołajczyk.

W czasie dalszego swego po 
bvtu w Wielkopolsce E Ma­
zurkiewicz w towarzystwie

Dokończenie na str. 2

konywaniu planu rzeczowego 
inwestycji w 1973 r. Dokony­
wana jest systematyczna, bie­
żącą kontrola i ocena realizacji 
zadań inwestycyjnych W 
pierwszym półroczu br. zosta­
ły przygotowane i akceptowane 
przez rząd różne aktv norma­
tywne o dużym znaczeniu dla 
dalszego doskonalenia działal­
ności inwestycyjnej, dotyczące 
m. in. ustalania kryteriów in­
westycji modernizacyjnych i 
rozwoju systemu generalnych

. dostawców.
W przyszłym roku prace ko­

misji będą koncentrować się 
wokół zagadnień związanych z 
dalszym wzmacnianiem dys­
cypliny inwestycyjnej, z termi­
nowym osiąganiem projekto­
wanych zdolności wytwórczych, 
z przeprowadzaniem oceny sku 
teczności wydanych przepisów 

inwestycyjnych i opracowaniem 
wniosków co do ich scalania 
lub dalszego porządkowania*

W kolejnym punkcie obrad 
omówiono problemy intensy­
fikacji produkcji ogrodniczej i 
zwiększenia przetwórstwa mro­
żonych owoców i warzyw. 
Szybki wzrost zapotrzebowania 
rvnku krajowego na przetwo­
ry j mrożonki owocowo-wa­
rzywne. jak i rosnące możliwo­
ści eksportowe w tej dziedzi-

Pisarze 
fantastyczno-naukowi 

zakończyli obrady
W Sali Białej Prezydium Ra 

dy Narodowej Poznania zakon 
czyło się wczoraj trzydniowe 
międzynarodowe spotkanie pi­
sarzy fantastyczno-naukowych 
krajów’ socjalistycznych. W u- 
roczystości zamykającej zjazd 
udział wzięli przedstawiciele 
władz wojewódzkich i miej­
skich z sekretarzem Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR — Bog­
danem Gawrońskim i przewód 
niczącym Prezydium Rady Na 
rodowej Poznania — Stanisła­
wem Cozasiem.

Przewodnicząca międzynaro 
dowego jury — Beatrix Mura- 
nyi (Węgry) zapoznała obec­
nych z werdyktem przy­
znającym nagrody twórcom i

Dokończenie na str. 2 

nie. wskazują na konieczność 
rozwoju bazy produkcyjnej i 
zamrażalniczej. Podjęto decy­
zje o rozszerzaniu zdolności 
produkcyjnych zamrażalni owo 
ców i warzyw.

W trosce o poprawę warun­
ków komunikacji miejskiej. 
Prezydium Rządu przyznało do 
datkowe środki na zakup au- 
tobu‘ów dla potrzeb gospodar­
ki komunalnej. Umożlwi to 
zwiększenie w tym roku do­
staw dla miejskich zakładów 
komunikacyjnych autobusów 
„Jelcz” i „San” oraz planową 
realizacje dostaw autobusów 
marki „Berliet”.

Na posiedzeniu omówiono 
kierunki rozwoju współpracy 
gospodarczej i wvmiany han­
dlowej z Turcją w latach 1973— 
1980. Nowe możliwości we w^a 
jemnych stosunkach stworzyła 
wizyta polskiej delegacji rzą­
dowej w Turcii w maju br pod 
przewodnictwem prezesa Rady 
Ministrów PRL — Piotra Jaro­
szewicza Prezydium Rządu 
zobow’ązało Ministerstwo Han­
dlu Zagranicznego oraz zainte­
resowane resorty do aktywi­
zacji działalności związanej z 
zacieśnieniem kontaktów go­
spodarczych i handlowych z 
Turcja. (PAP)

Sygnatariusze 
konwencji bałtyckiej 

u M. Jagielskiego
14 bm. wiceprezes Rady Mi 

nistrów Mieczysław Jagielski 
przyjął przebywających w Pol 
sce ministrów z sześciu krajów 
bałtyckich, którzy poprzednie 
go dnia podpisali w Gdańsku 
konwencję o rybołówstwie i 
ochronie żywych zasobów Mo 
rza Bałtyckiego i Bełtów.

W spotkaniu udział wzięli: 
minister rybołówstwa Danii — 
Christian Thomsen. minister 
rolnictwa i leśnictwa Finlandii 
— Heimo Linna. minister orze 
mysłu terenowego i spożywcze 
go NRD — Erchard Krack, se 
kretarz stanu w Ministerstwie 
Wyżywienia, Rolnictwa i Leś­
nictwa NRF — Hans Jurgen 

Rohr, wiceminister rybołówstwa 
Szwecji — Ivan Eckersten i mi 
nister gospodarki rybnej ZSRR 
— Aleksander Iszkow. Ze stro 
ny polskiej uczestniczyli: mi­
nister żeglugi — Jerzy Szopa i 
podsekretarz stanu w Urzędzie 
Rady Ministrów — Wiesław 
Waniewski. (PAP)

Naramowd.ee


Trwają walki w Chile Harcerstwo na XXX-lecie LWP KRONIKA

500 robotników zginęło
w zbombardowanej fabryce

W związku z surową kontrola informacji nadawanych 
z Chile, wprowadzoną przez nowy rząd wojskowy, nadal 
brak wiarygodnych informacji o sytuacji w tym kraju.
Agencje prasowe donoszą, iż 

na południu Chile, w rejonie 
Punta Arenas toczą się zacięte 
walki między garnizonem woj­
skowym. który stanął po stro­
nie obalonego rządu, a oddzia­
łami wysłanymi przez juntę. 
Inne doniesienia wskazują na 
to. że walki trwają również w 
innych miastach chilijskich 
oraz w prowincji O’Higgins, w 
której znajdują się wielkie ko­
palnie miedzi.

W piątek w centrum stolicy 
Chile doszło do nowych starć 
między zwolennikami obalone­
go rządu jedności ludowej, a 
wojskami junty. W Santiago 
nadal obowiązuje godzina ooli- 
cyjna, a władze wojskowe gro­
żą zastrzeleniem każdego, kto 
pojawi się na ulicy, z denesz. 
jakie napłynęły z Santiago do 
Argentyny, wynika, że do po­
łudniowych rejonów Chile od­
leciały samoloty wojskowe jun­
ty W komunikatach radiowych 
władze wojskowe wezwały lud 
ność terenów oołudniowych do 
złożenia broni.

Na konferencji prasowej w

Buenos Aires minister gór­
nictwa obalonego rządu chilij­
skiego. Jorge Arrate oświad­
czył, że w dzielnicach robotni­
czych Santiago nadal broni się 
ponad 80 tys. robotników. Mi­
nister poinformował też, że w 
wyniku zbombardowania przez 
lotnictwo rebeliantów zakła­
dów tekstylnych w Santiago, 
które stanowiły punkt oporu 
zwolenników obalonego rządu, 
poniosło śmierć ponad 500 ro­
botników. (PAP)

IX Alert ZHP - rozpoczęty!
Ponad 2 milionowa rzesza zuchów, harcerzy 

ZHP przystępuje 15 bm. do realizacji zadań
i instruktorów 

nakrcSonych
rozkazem naczelnika ZHP ogłaszającym rozpoczęcie IX Aler- 
tu pn. „Hasło — Lenino, odzew — 30”. Protektorat nad IX 
Alertem objął prezes Rady Mi nistrów — Piotr Jarosz e-

Inaugurację alertu poprzedzi 
ły trwające od czwartku 13 bm. 
w całym Związku Harcerstwa 
Polskiego tzw. „dni gotowości”. 
W tym czasie harcerze podej­
mowali m. in. próby odtworzę

warunkami pracy i szkolenia 
wojskowego. Rezultaty tych oo 
szukiwań, efekty rozmów i in­
ne materiały złożą się na ..ksję 
gę czynów WP”.

nia wydarzeń pierwszym
dniu pookupacyjnej wolności; 
spisywali wspomnienia człon­
ków swych rodzin lub znajo­
mych — b. żołnierzy Ludowe­
go Wojska Polskiego; odwie­
dzali również żołnierzy służby 
czynnej, zapoznając się z ich

Już sama nazwa wskazuje, 
iż IX Alert ZHP jest dedyko­
wany mijającej w tym roku 30 
rocznicy Ludowego Wojska Pol 
skiego. Rozkaz specjalny na-
czelnika ZHP Stanisława

sie wykonywania alertowych 
zadań.

Pełnej satysfakcji z realiza 
cji programu IX Alertu ży­
czy członkom ZHP także prze 
wodniczący Rady Ochrony Pom 
ników Walk i Męczeństwa — 
min. Janusz Wieczorek. Prze­
wodniczący rady, która obok 
ZHP jest współorganizatorem 
alertu, wyraża głębokie prze­
konanie. że harcerska postawa 
będzie przykładem dla wszy­
stkich ich rówieśników.

Program tegorocznego aler­
tu — szczególnie atrakcyjnego 
dla młodzieży ze względu na 
sposób jego orzeprowadzama

0 zapobieganiu przestępczości
i resocjalizacji nieletnich

Wczoraj, w gmachu Komendy
Wojewódzkiej MO Poznaniu,
odbyła się robocza narada konsul­
tacyjna poświęcona ważnemu spo 
lecznie zagadnieniu zapobiegania
demoralizacji przestępczości

Mimo suszy
siewy i wykopki

Skorupa wysuszonej nadmiernie gleby z trudem poddaje 
się zabiegom agrotechnicznym, a trzeba ją należycie przygo­
tować do siewów jesiennych. Zdołano już zasiać rzepaki, 
które jednak nie wschodzą tak jak trzeba.

Pisarze 
zakończyli obrady
Dokończenie ze str. 1 

wydawcom literatury fanta­
styczno-naukowej, wytypowa­
nym przez krajowe związki pi 
sarzy, reprezentowane na zjeź- 
uzie.

Nagrody specjalne — złote 
plakiety — otrzymali: Paweł 
Veżinov (Bułgaria), Ladislay 
Fuks (CSRS), Josef Nesvadba 
(CSRS), Eberhard deFAntonio 
(NRD), Vladimir Fekete (Wę­
gry) i Konrad Fiałkowski (Pol 
ska).

Srebrne plakiety za zasługi 
w popularyzowaniu dzieł lite­
rackich z dziedziny science- 
fiction przyznano oficynom wy 
dawniczym: „Iskrom”, „Czy­
telnikowi”, Wydawnictwu Lite 
rackiemu, „Wydawnictwu Poz 
nańskiemu” oraz „Naszej Księ 
garni”.

Trzy główne nagrodź równe 
rzędne za całokształt twórczo 
ści fantastyczno-naukowej o- 
raz za określone dzieło z tej dzie 
dżiny — złote posążki — otrzy 
mali: Vladimir Władko (ZSRRi 
Stanisław Lem oraz Czesław 
Chruszczewski za książkę 
„Rok 10 000”. Srebrne posążki: 
Ekkehard Redlin (Węgry), 
Voicu Bugariu (Rumunia) oraz 
wydawnictwa „Móra” (Węgry) 
1 „Mir” (ZSRR).

Wykonawcą posążków (tzw 
„Kosmitów”) i plakietek, ufun 
dowanych przez prezydia WRN 
i Rady Narodowej Poznania o-

Tymi trudnościami w upra­
wie gleby należy tłumaczyć 
fakt, że wykonano dopiero 75 
procent orek pożniwnych. Zy­
skali co przezorniejsi gospoda 
rze, którzy wcześnie przystą­
pili do zabiegów agrotechni­
cznych i mają gotowe pola do 
zasiewów zbóż ozimych. We­
dług oceny Wydziału Rolnic­
twa i Leśnictwa Prezydium 
WRN, w Wielkopolsce wyko­
nano do tej pory zasiewy ży­
ta poplonego na 25 procentach 
przewidywanego areału. Po 
połowie września zaczną się 
siewy żyta na ziarno. Zasiany 
test całkowicie jęczmień ozi­
my, który zajmuje w tym ro­
ku areał 5 000 ha.

Trwają wykopki ziemnia­
ków, wybrano je do tej pory 
z 45 000 ha (17 procent area­
łu upraw). Rozpoczęto kopa­
nie buraków cukrowych. Ru­
szają z doroczną kampanią Cu 
krewnie w Środzie i Gosławi-

cach w powiecie konińskim. 
Przygotowuje się intensywnie 
9 innych, jako ostatnie rozpo- 
czną kampanię Cukrownie w 
Szamotułach i Kościanie.

Dobrze przebiegają kukury­
dziane żniwa, uprzątnięto 40 
procent z ponad 50 000 ha kuku 
rydzy przeznaczonej na kiszon 
ki, a w państwowych gospo­
darstwach rolnych ponad poło 
wę zasianego areału. Trawy 
zebrano z 27 000 ha (trzeci po 
kos), co stanowi 45 procent 
przewidzianego w jesiennych 
sianokosach obszaru. Reszta 
łąk przeznaczona jest na wy­
pas inwentarzem. (emp)

Bohdanowicza, odczytany wszy 
stkim harcerzom na szkolnych 
apelach, podkreśla, iż realiza­
cja alertu — to przede wszy­
stkim poznawanie przez mło­
dzież historii -i tradycji LWP. 
pogłębianie wiedzy o szlaku 
bojowym I i II Armii WP. o 
braterstwie broni żołnierzy 
polskich i radzieckich i uświa­
damianie roli Ludowego Woj­
ska Polskiego w svstemie obro 
ny naszego państwa i w budo­
wie socjalistycznej ojczyzny.

Rozkaz nakazuje, by zuchy, 
harcerze i instruktorzy wyko­
nali rzetelnie zadania IX Aler 
tu. by w dniach jego trwania 
występowali w strojach organi 
zacyjnych. a o efektach swych 
poczynań meldowali sztabowi 
alertu.

Do uczestników IX Alertu 
wystosował list minister obro

i treści programowej jest
szczególnie bogaty. Badania do 
stosowane zostały do zaintere­
sowań i możliwości poszczegól
nych środowisk zuchów.
harcerzy ze szkól podstawo­
wych oraz harcerzy szkół po­
nadpodstawowych.

Bardzo ważnym elementem 
IX Alertu będzie czyn społecz 
ny dla uczczenia 30-lecia 
LWP, a jednocześnie — tam 
gdzie to będzie możliwe — wy 
gospodarowywanie funduszy 
pomnażających konto Budo­
wy Centrum Zdrowia Dziec­
ka. Można być przekonanym, 
iż trwałym dorobkiem obecne­
go alertu staną się też harcer­
skie prace porządkowe (PAP)

wśród dzieci i młodzieży. W nara­
dzie wzięli udział przedstawiciele 
departamentów Ministerstwa O- 
światy i Wychowania, Ministerst­
wa Sprawiedliwości oraz Komen­
dy Głównej MO, a także przedsta 
wiciele kierownictw tych resortów 
na szczeblu naszego województwa.

Spotkanie, podczas którego mó­
wiono o formach i skuteczności 
oddziaływań wychowawczych na 
młodzież trudną w Wielkopolsce, 
było jedną z cyklicznych narad 
odbywających się obecnie w róż­
nych ośrodkach kraju. Mają one 
na celu opracowanie zintegrowa­
nego programu działań w zakresie 
profilaktyki i resocjalizacji społe­
cznej nieletnich, (kos)

Polak przewodniczącym CI AFT
14 bm. zakończył się Mos-

kwie 40 Międzynarodowy Kongres 
Odlewników. Dokonano wyboru 
nowych władz Międzynarodowego 
Komitetu Technicznych Stowarzy­
szeń Odlewników (CIAFT). Prze­
wodniczącym komitetu wybrany 
został dotychczasowy wiceprze­
wodniczący, dyrektor Instytutu Od 
lewnictwa Politechniki Śląskiej, 
członek Polskiej Akademii Nauk, 
prof. Wacław Sakwa.

ny narodowej gen. broni
Rolnicy wielkopolscy walczą o tytuł

E. Mazurkiewicz'
w Wielkopolsce

raz Polskie Radio i TV jest poz 
nański artysta-plastyk 
Kopczyński.

Józef

Ponadto Ministerstwo 
ry i Sztuki ufundowało

Kultu
..... . . ______ nagro

dy pieniężne które otrzymali: 
Liuben Dilov (Bułgaria). 
Guenther Krupkat (NRD), łon 
Hobana (Rumunia) oraz Boris
Kabur, Julij Kagarlickij i Je­
remi Parnov (ZSRR).

Na zakończenie uczestnicy 
międzynarodowego spotkania 
pisarzy fantastyczno-nauko­
wych przyjęli deklarację, w 
której określają formy i meto 
dy dalszej współpracy oraz wy 
rażają przekonanie, że literatu 
ra fantastyczno-naukowa o wy 
sokich walorach artystycznych 
służy ideałom pokoju i socjaliz 
mu. (km)

Jak przewiduje Instytut Meteo­
rologii i Gospodarki Wodnej dzi­
siaj bedzle zachmurzenie o cha­
rakterze zmiennym i mielscaęM 
przelotne opady. Temperatura ma 
ksymelna od 12 st. na nńłnocv do 
15 i 17 st. C. na pozostałvm ob«za 
rze Wiatry umiarkowane' na oół- 
noov okresami dość ąilne z kie­
runków północno-zachodnich.

immmn amii mum nu
DzMelszy «erwh •nform«evłnv 
opracówał Witold de Mezet

Rozmowy
F. Castro w Hanoi

W pałacu prezydenckim w 
Hanoi odbyły sie rozmowy no 
między kubańską delegacja 
oartyjno-rzadowa z pierw­
szym sekretarzem KC KP Ku 
by. premierem rządu rewolu-
cyjnego Fidelem Castro 
tyjno-rzadowa delegacją 
Ze strony wietnamskiej 
mowach uczestniczyli I

i nar 
DRW 
w roz 
sekre

tarz KC Partii Pracujących 
Wietnamu Le Duan (szef dele­
gacji). członek Biura Politycz 
nego KC PPW przewodniczą 
cy Stałego Komitetu Zgroma 
dzenia Narodowego Truong 
Chinh, członek Biura Politycz 
nego KC PPW. premier rządu 
DRW, Pham Van Dong oraz 
inni działacze partyjni i pań­
stwowi DRW.

Rozmowa upłynęła w atmo­
sferze serdeczności, brater­
skiej przyjaźni i bojowej soli 
darności.

Goście kubańscy odwiedzili 
także muzeum Ludowego Woj 
ska w Hanoi. (PAP)

Fałszywy alarm 
w cesarskim samolocie

Naciśnięcie niewłaściwego guzi­
ka przez pilota samolotu specjal­
nego, wiozącego cesarza Etiopii 
Haile Selassie spowodowało, źe 
przez 20 minut sądzono, iż samolot 
ten został uprowadzony. Cesarz 
Etiopii opuścił w piątek rano Bonn 
po zakończeniu prywatnej trzydnio 
wej wizyty w NRF.

W chwili gdy „Boeing —| 720” z 
cesarzem na pokładzie przelatywał 
nad Włochami, pilot włączył omył 
kowo urządzenie, które zaalarmo­
wało wszystkie lotniska znajdują­
ce się w zasięgu radiostacji pokła­
dowej. Urządzenie to wysyła żako 
dowane sygnały powiadamiające o 
tym, że na- pokładzie samolotu 
znajduje się porywacz. Po dwudzle 
stu minutach alarm został odwoła­
ny przez samego pilota. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
sekretarza KW PZPR Jerze­
go Wojteckiego zwiedził budu 
jącą się fermę bukatów w 
Mściszewie po w Oborniki o- 
raz Fabrykę Maszyn Rolni­
czych „Rofama” w Rogoźnie, 
interesując się zwłaszcza pro­
dukcją suszarni i warunkami 
socjalno-bytowymi załogi.

Wyniki tegorocznych plo­
nów oraz perspektywy rozwo­
ju produkcji roślinnej były te 
matem rozmów z rolnikami 
Przedsiębiorstwa PGR Oleśni­
ca i Rolniczej Spółdzielni Pro 
dukcyjnej Adolfowo. Roboczy 
charakter pobytu kierownika 
Wydziału Rolnego KC PZPR 
w Wielkopolsce. pozwolił na 
omówienie szeregu problemów 
istotnych dla wielkopolskiego 
rolnictwa, (map)

Wojciech Jaruzelski. Żołnierze 
Wojska Polskiego — czytamy 
w liście — z uznaniem wita­
ją inicjatywę ZHP zmierzają 
cą do uświetnienia i spopula­
ryzowania jubileuszu 30-leHa 
naszych ludowych sił zbroj­
nych. IX Alert jest oięknym 
wyrazem patriotycznej mobili 
zacji wielotysięcznych szere­
gów zuchów i harcerzy, mło­
dych spadkobierców wielkiego 
dziedzictwa starszych poko­
leń. List przypomina znacze­
nie historycznej bitwy pod Le 
ni no. która rozpoczęła zwy­
cięski marsz żołnierzy Wojska 
Polskiego z Ziemi Radzieckiej 
— ku wolności, niepodległości, 
ku ojczyźnie; podkreśla rów 
nież więzy braterstwa broni 
naszych sił zbrojnych z Armią 
Radziecką.

List głosi, by harcerze — po 
znajac bliżej historie i dzień 
dzisiejszy naszego wojska — 
uczyli się służyć Polsce tak. 
by stawała sie coraz bardziej 
nowoczesna, zasobna i bez­
pieczna. Pamiętajcie — iż naj 
lepiej służy ojczyźnie ten. kto 
dba o jej dobre imię, kto po 
trafi owocnie dla niej praco­
wać i w razie potrzeby ofiar­
nie. bez wahania jej bronić. 
Minister obrony narodowej 
życzy harcerzom pięknych 
przeżyć i doświadczeń w cza-

Mistrza Produkcji Zwierzęcej
W krajowym konkursie o tytuł Mistrza Produkcji Zwierzę­

cej bierze udział wielu rolników indywidualnych, zespołów 
rolników, spółdzielców z Wielkopolski Na blisko 64 700 
uczestników konkursu z całego kraju, ponad 6800 zgłoszeń 
jest z województwa poznańskiego. Do tego trzeba doliczyć 
jeszcze 74 zgłoszenia z rolniczych spółdzielń produkcyjnych, 
14 z zespołów rolników indywidualnych i 4 deklaracje z kó-
łek rolniczych prowadzących
Najwięcej gospodarzy indy­

widualnych zdecydowało się 
podnieść towarową produkcję 
żywca (3347 deklaracji na 
27 000 w kraju). Do tytułu mi­
strzowskiego pretenduje i818

ośrodki hodowlane.
rzy zapowiadają podwyższenie 
towarowych dostaw wełny i 
baraniny. Na 1590 zgłoszeń kra 
jowych 252 są z Wielkopolski.

Dodatkowe mięso wołowe, 
wieprzowe baraninę i mleko

dostawców mleka z -Wielkopol deklarują rolnicze spółdzielnie
ski. którzy będą musieli zdy­
stansować blisko 23 000 swoich 
współzawodników z innych wo 
iewództw. Rywalizacja nie jest
łatwa, 
ią sie 
kiego, 
stąpili

gdvż na czoło wysuwa- 
rolnicy woj. białostoc- 

którzy gremialnie orzy- 
do konkursu, stanowiąc

około 20 procent jego uczestni 
ków

Pewne szanse maja Wielko­
polanie w hodowli młodego byd 
ła rzeźnego. Zgłosiło się do kon 
kursu 1392 producentów indy 
widualnych (na ponad 13 000 
uczestników w kraju). Najłat­
wiej chyba będzie zdobyć tytuł 
mistrza hodowcom owiec, któ-
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Rozmowy J. Czyrka w Bonn
W dniach 13 i 14 bm. wicemini­

ster spraw zagranicznych PRL — 
Józef Czyrek, przeprowadził w 
Bonn rozmowy z sekretarzem sta 
nu w MSZ NRF — dr Paulem Frań 
kiem i dyrektorami departamentów 
Guentherem van Weilem oraz Pe­
terem Hermensem. Wiceminister 
Czyrek został również przyjęty 
przez ministra spraw zagranicz­
nych — Waltera Scheela i przez 
sekretarza stanu w Ministerstwie 
Gospodarki — Detlefa Rohwedde-

Współpraca naukowa z Francją
W Warszawie odbyły się rozmo­

wy między kierownictwem Wydzia 
łu Nauk Społecznych PAN i VI 
Sekcji francuskiej uczelni Ecoie 
Pratiąue des Hautes Etudes. Doty­
czyły one współpracy naukowej <v 
latach 1974—1975. 14 bm. podpisano 
porozumienie w tej sprawie.

Podróż delegacji ARE
Z Kairu wyjechała w piątek w 

podróż do kilku krajów Azji dele­
gacja egipska w wiceprezydentetr 
ARE, Husejnem Asz-Szafei. Delega 
cja odwiedzi ChRL, KRL-D,’DRW 
i Sri Lankę.

B. Kreisky w NRF
Kanclerz Austrii. Bruno Kreisky 

przybył w piątek do NRF z dwu-

dnlowa nieoficjalna wizytą. W cza 
sie pobytu w Niemieckiej Republi 
ce Federalnej Kreisky spotka się z 
kanclerzem Willy Brandtem oraz 
dokona otwarcia wystawy austria 
ckiej w Duesseldorfie.

Skarga Syrii w ONZ
Rząd syryjski polecił swemu sta 

łemu przedstawicielowi w Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych zło­
żyć skargę w Radzie Bez.pieczeń. 
stwa przeciwko Izraelowi. któ-v 
dokonał w czwartek agresji powie 
trznej na terytorium Syrii.

szych banków USA podpisali w 
San Francisco z przedstawiciela­
mi banku handlu zagranicznego 
ZSRR protokół o udzieleniu Związ 
kowi Radzieckiemu kredytów w 
wysokości 180 min dolarów na fi­
nansowanie budowv dtiżvch zakH 
dów, produkujących nawozy sztu­
czne.

Zerwanie stosunków Chile-Kuba
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Boński minister na Kremlu
Premier ZSRR. Aleksie.) Kosygin 

przyjął w piątek na Kremlu mini­
stra d/s wvżvwienia. rolnictwa i 
leśnictwa NRF. Josefa Ertla. W 
rozmowie poruszono niektóre za­
gadnienia rozwoju gospodarczego 
NRF i ZSRR oraz rozszerzenia sto 
sunków dwustronnych między o. 
bu krajami.

Kredyt USA dla ZSRR
Przedstawiciele konsorcjum, w 

skład którego wchodzi, 10 najwięk-

produkcyjne, (na 232 w kraju 
74 z Wielkopolski), kółka rolni 
cze i zespoły rolników, zwła­
szcza młodych, którzy rozwija 
ją hodowle w drodze koopera­
cji między sobą, jak i sekto­
rem uspołecznionym, (emp)

Zakończenie narady 
wiceministrów HZ

krajów RWPG
14 bm. zakończyła się w 

Warszawie trzydniowa narada 
wiceministrów handlu zagrani 
cznego krajów członkowskich 
Rady Wzajemnej Pomocy Gos 
podarczej, poświęcona realiza­
cji uchwał XXV i XXVII Sesji 
RWPG w dziedzinie handlu za 
granicznego i współpracy gos-
podarczej.

Naradzie 
ceminister 
go PRL —

Szwedzki minister spraw zagra­
nicznych, Kaister Wickman poin­
formował że przedstawicielstwo 
dyplomatyczne jego kraju w Chi­
le przejmie opieke nad lokalem i 
majątkiem ambasady Kuby w San 
tiago. Decyzje te powzięto na proś 
be władz kubańskich. Chilijska iun 
ta wojskowa zerwała bowiem sto­
sunki dyplomatyczne z Kubą.

Zakończenie francuskich prób
W Paryżu zakomunikowano ofi­

cjalnie w piątek o zakończeniu 
francuskich/nrób nuklearnych na 
Pacyfiku. Dziennik urzędowy no- 
daje, że żegluga morska w zakaza 
nei strefie może być wznowiona 15 
bm.

Śmiertelne ofiary narkomanii
W ubiegłym roku w Wielkiej Bry 

tanii zmarło wskutek nadużycia 
narkotyków 80 psób. w tvm 50 w 
wieku noniżej 25 lat. Informację 
tę nodał w Izbie Gmin minister 
snraw wewnętrznych Robert Carr. 
Wskazał on jednocześnie na wzrost 
zażywania w Wielkiej Brytanii he 
roiny.

—

W

(PAP)

przewodniczył wi- 
handlu zagraniczne 
Władysław Gwiaz-

Komunikat MO
dniu 28 sierpnia br. w zaro-

ślach na terenie Pola Mokotow-
skiego Warszawie znaleziono
zwłoki mężczyzny o nieustaonej 
tożsamości.

Rysopis: wiek ok. 30 lat, wzrost 
165 cm, średnia budowa ciała. 
Ubrany: w spodnie koloru zaro- 
beżowego, półgolf niebieski z tę* 
kawami, brązowe sandały na gu­
mie, granatowe skarpetki w zie­
lone i brązowe paski.

Znaki szczególne: znacznej wiel 
kości blizny na powierzchni lewe­
go podudzia i prawego uda. mniej 
sze blizny na czole Po stronie le* 
wej i na prawym policzku, braki 
w uzębieniu

Osoby mogące udzielić informa­
cji w tej sprawie, proszone są o 
skontaktowanie się z Komendą 
Dzielnicową MO Warszawa — 
Śródmieście, ul. Waliców 15 pok. 
36 teł. 456109.
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BRATERSTWO BRONI luddmebo

Konkurs na wspomnienia WOJSKA

POLSKIEGO

Pod takim hasłem wywoławczym redakcja 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO" ogłasza 
konkurs na wspomnienia o narodzinach 

polsko-radzieckiego braterstwa broni. Współ­
organizatorami konkursu oraz fundatorami na-

go braterstwa broni. Zaznaczamy, że błędy ję­
zykowe, stylistyczne nie będą miały 
wpływu na ocenę prac. Decydować będzie 
tylko szczerość opisu, fakty.

gród są Zarząd Wojewódzki Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Wydziały Kul­
tury Prezydium WRN oraz Rady Narodowej 
Poznania Zarząd Wojewódzki Ligi
Kraju oraz redakcja miesięcznika 
Nadnotecka".

Polsko-radzieckie braterstwo broni 
roze-wamie związane z powstaniem i

Obrony 
„Ziemia

Prace, w objętości nie przekraczającej 5 
stron maszynopisu, można nadsyłać do 31 paź­
dziernika 1973 roku — pod adresem: „Głos 
Wielkopolski", skr. poczt. 1074, 60-959 Po_

jesł nie- 
szlakiem

bojowym Ludowego Wojska Polskiego. Od 
chwili, kiedy Kościuszkowska Dywizja prze­
szła ogniowy chrzest pod Lenino — do mo­
mentu zatknięcia białoczerwonego sztandaru 
na Kolumnie Zwycięstwa w pokonanym Ber­
linie — żołnierze polski i radziecki bili ra­
mię w ramię wspólnego wroga, razem przele­
wali krew dzielili dole i niedole żołnierskiego 
bytowania. W czasach pokoju, łączy ich so­
jusz w obronie trzydziestoletniego doronku 
Polski Ludowej i całego obozu socjalistyczne­
go.

Chcemy przez nasz konkurs odtworzyć his- 
*orię narodzin polsko-radzieckiego brater­
stwa broni oraz jego pogłębiania się w pro­
cesie umacniania siły obronnej państw Ukła­
du Warszawskiego.

Konkurs ma charakter otwarły, jednak do 
udziału w nim zachęcamy szczególnie byłych 
tiontowców, żołnierzy 1 i 2 Armii Wojska 
Polskiego, uczestników walk partyzanckich i 
działań na rzecz Armii Radzieckiej — którzy 
cementowali braterstwo broni wspólnie prze­
laną krwią — jak również tych wszystkich, 
którzy odbywając służbę wojskową w czasie 
pokoju, nawiązali trwałe więzi przyjaźni z 
żołnierzami radzieckimi.

Wybó> formy prac pozostawiamy uczestni­
kom konkursu. Mogą to być wspomnienia, 
pamiętniki, opowiadania, opisy zdarzeń nawet 
dobnych, mających jednak związek z na o_ 
dżinami i umacnianiem się polsko-radzieckie­

znań, ul. Grunwaldzka 19, z 
kopercie „Braterstwo broni".

Nadsyłać można wyłącznie 
czas nigdzie nie publikowane 
syłane na inny konkurs.

dopiskiem na

prace 
ani leż

dotych- 
nie wy-

Do oceny prac powołane zostanie jury, w
skład którego obok reprezentantów organiza- 
torów konkursu wejdą przedstawiciele Ludo­
wego Wojska Polskiego. Wyniki konkursu o- 
głoszone zostaną w listopadzie 1973 roku.

Autorom najwartościowszych prac przyzna­
ne zostaną nagrody.

Pierwszą nagrodą, ufundowaną przez Zarząd 
Wojewódzki TPPR w Poznaniu, jest wyciecz, 
ka do Związku Radzieckiego (czas trwania i 
data wycieczki podane zostaną w terminie 
późniejszym).

Pozostałe nagrody:
II — 2000 zł, dwie III po 1500 zł oraz wy­

różnienie specjalne w postaci grafiki o tema­
tyce poznańskiej autorstwa Franciszka Burkie- 
wicza. Ponadto nagroda redakcji „Ziemi Nad. 
noteckiej" — 1000 zł — za najlepszą oracę
nadesłaną przez autora 
działalnością miesięcznika.

Dla jury zastrzega się 
działu nagród.

z terenu objętego

prawo innego po-

Przewiduje się ufundowanie dalszych na­
gród przez organizacje społeczne i instytu-

Prace nadesłane na konkurs muszą być pod­
pisane tylko godłem. Do prac należy załą­
czyć zamkniętą kopertę podpisaną na zew­
nątrz tym samym godłem a wewnątrz zawie­
rającą kartkę z imieniem, nazwiskiem i do­
kładnym adresem autora.

Nowy port lotniczy w Leningradzie

Fot. — CAF

Po dawce pesymizmu, którą 
zawarłem w artykule 
omawiającym konkretne 

przykłady niefrasobliwości ja­
kościowej producentów obuwia 
(„Głos” z 14 bm.), niełatwo 
o optymistyczne wnioski.

Aczkolwiek, analizując przy­
czyny obecnego stanu rzeczy, 
wydawać by się mogło, że nie 
trzeba wiele wysiłku, żeby sy­
tuacji zaradzić. Potrzebnych 
jest tylko kilka zdecydowa­
nych pociągnięć organizacyj­
nych. Jednak, jak wskazuje 
praktyka, o takie zdecydowa­
ne pociągnięcia w przemyśle 
jest trudno.

Niewątpliwie najwcześniej­
szej i najgłębszej reorganiza­
cji wymaga zakładowa kon­
trola jakości. W obecnym ukła 
dzie organizacyjnym komórka 
kontroli technicznej, podlega 
kierownictwu zakładu. Powo­
duje to szereg perturbacji, 
najdotkliwiej odbijającvch się 
na jakości produkcji. Bo pro­
szę znaleźć kierownika zakła­
du. k‘óremu zależy na tym. 
żeby wyprodukowane towary 
wracały do napraw żeby du­
ża ich blość była zaliczana do 
drug’ego, czy jeszcze gorszego 
gatunku.

Dotyczy to zresztą nie tylko 
kierownictwa, ale całej zało­
gi — tak długo jak pracowni­
cy kontroli technicznej będą 
członkami tej samej załogi, nie 
będą dostatecznie zaintereso­
wani w wykrywaniu braków. 
Niebezpieczeństwo wzmaea sie 
w nowym systemie rozliczeń 
finansowych przedsiębiorstw, 
gdzie wskaźnikiem oceny 
działalności jest produkc:a 
sprzedana. Każda więc sztuka 
towaru zatrzymana przez kon 
trole techniczna wpłvwa na 
pogorszenie tegoż wskaźnika.

Kontrola... na akord
W wyniku kontroli, które 

prowadziły inspektoraty Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej 
na terenie kraju, doszukano 
się sporo „grzechów głów­
nych” w działalności zakłado­
wej służby jakości. Między in­
nymi, w wielu przypadkach 
stwierdzano niskie kwalifika­
cje pracowników kontroli tech 
nicznej a często ich brak. 
Stwierdzono też. że w wielu 
zakładach stosowany jest sys­
tem akordowy przy klasyf:ka- 
cji wyrobów gotowych. Zau­
ważono tolerancyjny stosunek 
do wypuszczania z produkcji 
braków, dla zapewnienia wy­
konania zadań ekonomicznych, 
warunkujących uzyskanie pre­
mii przez załogę zakładu. Oka­
zało sie też. że nie należy do 
rzadkości praktyka $taw:ania 
stempla kontroli technicznej 
bez przyglądania się towaro­
wi.

Wydawałoby się, że nie ma 
nic prostszego, jak zmienić 
strukturę organizacyjna od­
bioru jakościowego: etaty bra 
karzy zakładowych przesunąć 
do handlu i wzmocnić tym

Kto wygra z bublami? (2)

Zmusić 
do rzetelności

kontrole reprezentująca klien­
ta. Ale w obecnych warun­
kach na niewiele to sie zda. 
Po prostu dlatego, że odbiór 
jakościowy wyrobu gotowego 
działając dotychczasowymi me 
todami widzi tylko wady ze­
wnętrzne. A tych jest stosun­
kowo niewiele. Konieczne jest 
wiec przesunie~ie większej 
uwpgi na kontrole międzyopc 
racyjną.

Jak zrobić dobry but?
Po rozmowach jakie odby­

łem zarówno z przedstawicie­
lami przemysłu iak i handlu 
doszedłem do 'takiego wnios­
ku: i jedni i drudzv wiedza, 
gdzie sa słabe punkty w nro 
dukcji obuwia, zaskakuje jed­
nak niezaradność w ich lik­
widowaniu. Przytaczano mi 
przykłady, jak to wystarczy 
..tu wstawić wzmocnienie, tam 
wvrzucić usztywniacz” i wszv 
stko bedzie dobrze, but iak 
ulał bedzie pasował na nogę. 
O tym co należy wzmocnić a 
co wyrzucić wiadomo jednak 
doniero. kiedv klienci rekla­
mują- A wtedv danv wzór nie 
jest już produkowany. W na­
stępnym modelu zaś „wysko­
czy” inny slaby punkt — nie 
przewidziany. niezaplanowa­
ny. Jest znów na co narzekać, 
jest co reklamować.

Dzieje się tak dlatego, iż — 
czy to dla oszczędności kosz­
tów. czy dla innych ukrytych 
powodów — przemysł obuwni 
czy na króliki doświadczalne 
wybrał sobie... klientów. Wy­
puszczone na rynek modele, w 
większości nie przechodzą ba­
dań laboratoryjnych. Dop:ero 
klient stwierdza, co butowi 
brakuje a co w nim jest zby­
teczne.

Tak wiec postulat wprowa­
dzenia badań laboratoryjnych 
każdego modelu wvdaje się 
oczywisty. W praktyce oka^e 
się jednak zapewne, iż snoro 
jest trudności, w postaci bra­
ku sił kwalifikowanych, bra­
ku wyposażenia laboratoryj­
nego itp. Wiec może chociaż­
by próbna partię każdego mo 
delu dawać „ankieterom” do 
obnoszenia?

Może zima będzie lepsza
Dopiero po takim przygoto­

waniu do produkcji, wyrób 
może być pozbawiony usterek 
Oczywiście jeżeli zachowany zo 
stanie ścisły reżim produkcyj­
ny. wyrażający sie dokładna 
kontrola międzyoperacyina 
Zdarzają się bowiem przypad 
ki. że przy produkcji akordo­
wej, a taka w większości obo

wiązuje w przemyśle obuwni­
czym, wprowadza sie „racjona 
lizatorskie” uproszczenia. Po 
prostu likwiduj? się któraś z 
czynności, na oko nie przyno­
szącą zmian jakościowych. 
Skutki widoczne sa dopiero 
po kilkunastu dniach używa­
nia obuwia przez klienta.

Temu, czemu nie może po­
radzić człowiek, być może da 
radę „siła wyższa”. Otóż, iak 
wiemy, poprzednia zima była 
nadzwyczaj łagodna. Odbło 
to sie na naszych zakupach. 
Miedzy innymi zanotowano 
znaczny spadek ooovtu na obu 
wie zimowe. Zostały wiec w 
magazynach spore zapasy, wy 
tworzyła się sytuacja, że han­
del zaczai rozmawiać z prze­
mysłem z pozycji ..silnego”. 
Widać to było w kontraktach 
zawieranych podczas Targów 
Krajowych — wiosennych. Ku 
powano ostrożnie i nie brano 
wszystkiego co przemysł za­
oferował Wytworzyła sie ■więc 
nareszcie svtuacja. w której 
prżemysł musiał liczyć się z 
opinią handlowców.

Paradoksem jest to. iż nie 
ma stałej, organizacyjnie prze 
myślanej, współpracy przemy­
słu z handlem, w kwestii po­
prawy jakości obuwia. Han­
dlowcy, załatwiając roszcze­
nia klientów, znają ich wszy­
stkie bolączki, wiedza na co 
najwięcej narzekają, gdzie 
tkwią przyczyny ich odcisków. 
Cóż z tego, kiedy handlowcy 
butów nie robią, a producen­
ci wcale a wcale nie chcą do­
świadczeń handlowców przej­
mować.

☆

Kto więc wygra z bublami? 
Nic odpowiem na to pytanie, 
bo odpowiedź ta nie leży w 

.mojej kompeten ji. Wiadomo, 
że powinien tę walkę roz­
strzygnąć sam przemysł. Mo 
że odpowiedzą na to sami pro 
ducenci.

JAN KORZENIEWSKI

Dwa 
pokolenia

Prawie dwa lata temu 
na rynku księgar­
skim ukazała się pu 

blicystyczna i — dodajmy 
— kontrowersyjna książka 
pt, „Polski problem nr 1”. 
Autorzy — mówiąc z grub 
sza — wypunktowali w niej 
według swojego subiektyw 
nego wyboru te problemy, 
które wymagają orzemyśle 
ni a niejako od początku.

Minęły dwa lata i książ­
ka, która była odkryciem, 
zdezaktualizowała się, na­
brała cech dokumentu. Ży­
cie bowiem wsparte dobrą 
robotą całego społeczeństwa 
poszło w zawrotnym, -empie 
do przodu: w tempie zaska 
kującym nie tylko autorów 
tej książki.

Różne są tego przyczyny. 
Główną można wyrazić po 
prostu zaimkiem MY My­
śmy zdezaktualizowali ksią 
żkę. MY — robotnicy, in­
żynierowie, rolnicy, uczeni, 
nauczyciele. MY — mie­
szkańcy Polski bez podzia 
łów dzielnicowych, podzia­
łów na zawody i stanowis 
ka. Trzeźwiejsze myślenie 
i praca dotknęły każdej 
niemal sfery naszej dzia­
łalności i wytwórczości. Ró 
wnież decyzje: otwierające 
Perspektywę w lata siedem 
dziesiąto i dalsze fnawet po 
rok 20001 znacznie wyprze­
dziły w czasie same dysku

sje. Zapadły jedna po dru 
giej, przygotowywane w o- 
parciu o wielostronne i 
gruntowne rozpoznanie i 
konsultacje z klasą -obotni 
czą. Wszystkie decyzje par 
tia i rząd operatywnie za. 
mieniały z politycznych w 
wykonawcze. Za jedno z 
naczelnych zadań, warun­
kujących postęp, uznano bo 
wiem konieczność zwiększę 
nia dyscypliny w wykony-

tne płace realne wzrosły o 
12,4 proc., plan na rok bie 
żący przewiduje dalszy ich 
wzrost o 6,6 proc. Pod tym 
względem realizujemy plan 
pięcioletni z dwuletnim wy 
przędzeniem. Zamykając 
rok obecny, będziemy mo­
gli stwierdzić, że jedną no 
gą jesteśmy już w roku 
1975. Nakłada to na nas 
szczególne obowiązki. Real

najwyższej narodowej wa-
gi.

Doświadczenie 
Polsce Ludowej 
pieniądz nie jest 
dynym motorem

zebrane w 
uczy, że 

dla nas je 
działania.

ność trwałość wzrostu

Polacy rozumieją dobrze ta 
kie pojęcia, jak „gospodarz 
kraju", „współgospodarz”, 
„własność społeczna” „współ 
czcsny patriotyzm" Dali 
tego niezliczone dowody. Je 
dnak dziś gra toczy się o

Bez komputera

Batalia o sukces
waniu decyzji. Oznaczało 
to w praktyce wykorzysta 
nie atutu podstawowego — 
czasu.

Zwierciadłem naszego 
działania jest wzrost in­
westycji, produkcji sprze. 
danej, plac realnych i róż­
nego rodzaju świadczeń so 
cjalnych. Dobrobyt społe­
czeństwa, chociaż pojęcie 
to jest niesłychanie płynne, 
stał się sprawą nie jut­
ra, a dnia dzisiejszego. 
Porównajmy tylko: miesię­
czna. płaca przeciętna w go 
spodarce uspołecznionej wy 
nosiła w 1970 roku 2 232 zł. 
a w roku 1973 — 2698 zł. 
W latach 1971 — 72 orzecie

płac zależy bowiem wyłącz
nie od naszej pracy, od 
go, co 2a te pieniądze 
dziemy mogli kupić.

Niby jest to banał,

te- 
bę-

ale
banał, który trzeba powta 
rzać nieustannie — w dyspo 
zycji społeczeństwa znajdu 
je się bowiem ogromny po 
tencjał produkcyjny, a sto 
pień jego wykorzystania dla 
nikogo nie jest sprawą obo 
jętną. Posługujemy 'ię gi- 
gantucznym, nowoczesnym 
parkiem maszyn, w coraz 
większym stonniu zautoma 
tyzowenym. P-zy masowej 
produkcji również oszczed 
ność materiałów i surow­
ców staje się zagadnieniem

wielki narodowy sukces — 
o poziom życia, ale także i 
o miejsce Polski wśród na 
rodów świata. Patrząc na 
inne kraje, nietrudno zau­
ważyć, że inni nie chcą na 
nas czekać Przyspieszają 
tempo, wzmacniają ekspan 
sję gospodarczą, zaskakują 
nowymi konstrukcjami, no 
wy mi produktami, techno­
logiami. Każdy kraj stara 
się za wszelką cenę więcej 
sprzedać, niż kupić. Nigdy 
bowiem uprzednio pojęcie 
„bilans handlowy’' nie zna­
czyło teao, co znaczy dziś. 
Dziś jest on wykładnią nie 
mai wszystkiego: ootencja 
łu przemysłowego, notencja

łu naukowego i inżynier­
skiego, poziomu wykształ­
cenia, dynamizmu ludzi itd.

Kto potrafi więcej sprze 
dać zagranicy, ten też le­
piej żyje. Kto potrafi wię­
cej sprzedać, ten jest uwa­
żany za bardziej nowoczes 
nego. Przykładem może być 
chociażby Japonia, której 
dynamika na rynkach swia 
towych wywołuje panikę 
wśród największych poten 
tatów świata kapitalistycz­
nego.

W Wytycznych na VI 
Zjazd partii stwierdza się, 
że „każda myśl jest dobrem 
narodowym” Jest to formu 
ła, którą musimy sw po­
sługiwać konsekwentnie, 
walcząc o sukces batalii o 
kraj nowoczesny.

Zadania w tej ''atalii o 
sukces są olbrzymie. Być 
partnerem świata — zna­
czy przede wszystkim być 
dobrym gospodarzem u sie 
bie, w zakładzie pracy. Eko 
nomiści obliczyli — cc zna 
lazło się w dokumentach IX 
Plenum z czerwca br. — że 
straty czasu pracy wsku­
tek złego wykorzystania 
dnia roboczego sięgają, czę 
sto 30-40 proc. Jest to zara 
zem nasz dłva wobec dą­
żeń i aspiracji i jedna z 
bardzo istotnych rezerw.

JERZY KOCHAŃSKI Fot. — Archiwum
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Na

jak 
nie

W O

najdalej idące unowocześnię 
jednego z najstarszych w na 
szym kraju przemysłów.

zdjęciu: badanie za pomocą

W Instytucie Maszyn i Urządzeń 
Włókienniczych Politechniki Łódź 
kiej prowadzone są badania nad 
zastosowaniem nowych metod nu 
merycznych w technice oraz pra 
ce związane z automatyzacją nie 
których procesów włókienni­
czych. Wszystko to ma na celu

Dla przemysłu 
włókienniczego

komputera ZAM-2 niezawodno­
ści klejarki osnów.

CAF — fot. Zbraniecki

la a swoim poprzednim fe 
rl/ lietonie pisałem, że 

ogromna większość 
wybitnych dzieł w dziedzi­
nie sztuk plastycznych pow 
stała w epokach dosyć i 
bardzo odległych, a obfito­
wał w nie zwłaszcza antyk 
i renesans. Losy tych arcy 
dzieł bywały różne, barba­
rzyńcy i niszczyciele trafia 
li się w różnych epokach 
od Herostratosa począwszy, 
poprzez tych co na Akropo 
lu urządzili prochownię i 
tych co ją wysadzili, a na 
lokalnych dygnitarzach roz 
bierających „nikomu nie­
potrzebne” stare budynki 
skończywszy.

sęk — należy ją udostęp­
nić wszystkim i wszystkich 
gorąco do jej percepcji za­
chęcać. A ogólną dostępność 
dzieł sztuki należy uznać 
za wielkie osiągnięcie na­
szych czasów. Stwierdzenia 
te choć piękne i słuszne, 
nie są jednak kompletne.

Nie każdy przedstawiciel 
naszego gatunku stanie się 
bardziej wrażliwy po obej­
rzeniu Venus z Milo lub 
też Mony Lizy wielkiego mi 
strza Leonarda. Obawiam 
się, że fakt ten u wielu 
nie pozostawi najmniejsze­
go śladu. Obcowanie z 
wielką sztuką nie jest rze-
czą prostą, niezbędne są do

Technika przy łóżku pacjenta
Przed Kongresem Nauki Polskiej poprzez 144 katedry kli­

niczne akademii medycznych w kraju przebiegła ankieta, któ­
ra miała na celu zdobycie — u samego źródła — dokładnej 
oceny stanu dyscyplin klinicznych, na dziś i w perspektywie 
lat najbliższych. Wyniki tej ankiety dowiodły, że bez względu 
na liczne trudności techniczne I organizacyjne, dyscypliny 
kliniczne w naszym kraju szybko przejmują i dostosowują do 
lokalnych warunków różne nowości techniczne, jakimi posłu­
guje się obecnie w diagnostyce i terapii lekarz-klinicysta.

Jakże niedawno lekarz, sta 
nąwszy przy łóżku cho­
rego, mógł polegać tylko 

na doświadczeniu własnym i in 
tuicji oraz na nie zawsze spraw 
dzalnych informacjach opieku­
nów pacjenta. Współczesny na 
stępca Eskulapa nie musi pole 
gać na swym „szóstym zmy- 
śle“ Kwalifikującym dobrego 
lekarza (choć wiadomo, że i 
dziś mózg góruje w diagnosty­
ce nad „mózgiem“ elektrono­
wym). W nowoczesnej klinice 
„oczyma“ lekarza są aparaty. 
Instrumenty są wprowadzane 
w głąb ciała ludzkiego, podłą­
cza się je do krążenia poza_ 
ustrojowego, pobiera materiał 
dla badań z tkanek i organów 
wewnętrznych. Wszystko to wy 
maga pomocy nowoczesnej tech 
niki. I oczywiście — wszystko 
.to drogo kosztuje...

Miejsce dla 

nowoczesnej techniki 
W klinikach zabiegowych u- 

doskonalono metody anestezji, 
opanowano zabiegi na otwartej 
klatce piersiowej z wyłącze­
niem krążenia ustrojowego, za 
częto przeszczepiać narządy 
i tkanki itp. Stało się niezbęd­
ne specjalne przygotowanie far 
makologiczne (mówi się nawet 
o „zalewie” lekami współczesne 
go lecznictwa). Nowoczesne 
lecznictwo zabiegowe posługu­
je się obecnie kosztowną, czę­
sto importowaną aparaturą — 
niestety, daleko nam do sprosta 
nia zapotrzebowaniom zgłasza 
nym przez wszystkie kliniki w 
kraju. Znane są kłopoty z drób 
nym sprzętem terapeutycznym 
— z różnymi igłami, strzyka w 
kami — materiałami chirurgicz
nymi, tu często 
żenie jakość, a 
ilość...

Na Kongresie

budzi zastrze- 
nie wystarcza

Nauki przed-
stawiciele nauk medycznych a- 
larmowali, że szpitale nasze 
nie są przystosowane do przy­
jęcia nowoczesnej techniki, któ 
ra zdobyła sobie właściwe miej 
sce we współczesnym lecz­
nictwie. Ba, dziś również bu­
duje się u nas szpitale według 
dawnych wzorów — małe (naj 
wyżej 300-łóżkowe), tylko za­
stępują stare budynki, ale nie 
stwarzają warunków do wpro­
wadzenia nowoczesnych urzą­
dzeń technicznych. Nie rozwią 
zano dotychczas przeciwinfek- 
cyjnego zabezpieczenia oddzia­
łów chirurgicznych, wskutek 
czego lekarze maja do czynie-

nia z ropieniem ran poopera­
cyjnych itp.

Kłopoty 

z „cudownymi" lekami 
Wspomnieliśmy tu o „zale­

wie” lekami. Zjawisko to wy­
stępuje wszędzie, co zmusiło 
Światową Organizację Zdro­
wia do wydania znamiennego 
ostrzeżenia przed lekami: w ra 
porcie ŚOZ mówi się o tym, że 
w różnych ośrodkach na świe­
cie ok. 30 proc, chorych leczą­
cych się w szpitalach leczy się 
właściwie wskutek poprzednio 
przebytych kuracji... W Polsce 
zjawisko to nie występuje tak 
ostro, ale i u nas nieraz stosu­
je się leki zagraniczne bez do­
kładnego sprawdzenia ich u- 
bocznego lub wtórnego działa 
nia, opierając się jedynie na re 
klamowych informacjach pro­
ducenta. I często lekarz-klini­
cysta, korzystający w czasie 
pracy z pomocy analityka, rent 
genologa, mikrobiologa, radio 
loga,. elektrofizjologa i innych 
specjalistów, staje bezradny 
przy leku — o którym wie tyl­
ko tyle, ile mu powiedziały fir 
my zainteresowane w sprzeda­
ży swoich specyfików... A sze­
roka reklama sprawia, że pac­
jent domaga się właśnie tego 
leku wierzy że tylko on mu 
pomoże!

Z nie mniejszymi kłopotami 
boryka się diagnostyka. Czas 
potrzebny do pełnego rozpozna 
nia choroby wynosi w przodu­
jących krajach poniżej tygod­
nia, u nas zaś powyżej 2 tygod 
ni, a często i dłużej, zależnie 
od ilości przeprowadzanych ba 
dań. Oczekiwanie na badania 
przedłuża pobyt chorego w szpi 
talu i odsuwa początek kura­
cji w lecznictwie otwartym. W 
związku z tym często wykonu 
je się mniej badań niż wyma 
ga tego interes chorego.

Przyczyn tego zjawiska jest 
wiele: brak aparatury labora­
toryjnej, gotowych odczynni­
ków, automatyzacji, wielozmia 
nowej pracy w laboratoriach 
diagnostycznych; rozdrobnienie 
laboratoriów. Tymczasem licz- 
oa wykonywanych w szpitalach 
(nowszych) badań laboratoryj­
nych wzrosła w ciągu kilkuna­
stu lat niemal trzykrotnie, a 
ilość analiz ok. 5-krotnie

Przewiduje się, że w 1975 ro 
ku będziemy mieli 85 min. ba 
dań rocznie, a w 10 lat później 
275 min Stąd wniosek, że w 
1985 roku potrzeba byłoby... 
125 tys. techników laboratoryj 
nych, przestrzeń na laborato-

ria musiałaby się równać prze 
strzeni zajmowanej przez wszy 
stkie łóżka szpitalne w kraju! 

Łóżka „drogie" i „tanie" 
Oczywiście byłby to absurd 

— ale zaradzenie potrzebom 
szpitalnym w zakresie usług la 
boratoryjnych jest możliwe 
przez wyposażenie laborato­
riów w automatyczne analizato 
ry, przez wprowadzenie pracy 
wielozmianowej i półautomaty 
ki laboratoryjnej. A że ze 
względów ekonomicznych i ka 
drowych byłoby to trudne do 
osiągnięcia — specjaliści zapro 
ponowali wprowadzenie podzia 
łu na szpitalne łóżka „tanie” i 
„drogie”, przy czym pierwsze 
służyłyby do leczenia prostych, 
masowych chorób w szpitalach 
małych, np. na szczeblu powia 
tów. Natomiast te drugie rezer 
wowano by dla chorób trud-

Stosunkowo niedawno po 
glądy o ogromnym znacze­
niu dla współczesnego czło 
wieka tych materialnych do 
wodów ludzkiego geniuszu 
głoszone przez jakże często 
lekceważonych humanistów 
zostały ogólnie przyjęte. 
Problem ten zamierza w 
najbliższym czasie omówić 
współautor tej rubryki — 
profesor Jerzy Topolski, nie 
będę więc zabierał tematu 
osobie tak kompetentnej.
Mnie zresztą bardziej 
teresuje inny aspekt 
sprawy.

Znaczenie zabytków 
stało ogólnie uznane,

in- 
tej

zo- 
oca-

lałe więc od zniszczenia są 
w krajach cywilizowanych 
lepiej lub gorzej zabezpie­
czane. Powstały setki i ty­
siące swojego rodzaju „re­
zerwatów sztuki” — mu­
zeów, zespołów architekto
nicznych całych miast
strzeżonych i otaczanych o- 
pieką. Wydawałoby się, że 
wszystko jest w idealnym 
porządku, arcydziełom sztu 
ki nic już nie grozi, można 
popaść w błogą drzemkę.

nych w szpitalach ponad
1000 łóżkowych, proporcjonal­
nie rozmieszczonych na terenie 
kraju.

Postulowano wprowadzenie 
— a jest to możliwe już dziś — 
małej automatyzacji do labo­
ratoriów, szybsze zaopatrywa­
nie ich w odczynniki, części za 
mienne i inne. Zwrócono uwa­
gę — nazywając to marnotraw 
stwem aparatury, odczynni-
ków i pracy ludzkiej na
zbędne badania dodatkowe, sto 
sowane „na wszelki wypadek” 
Zastosowanie teorii informa­
cji do kontrolowania i sterowa 
nia, zdające egzamin w prze­
myśle, natrafia na trudności w 
lecznictwie, toteż wprowadze­
nie diagnostyki maszynowej 
na szerszą skalę w służbie 
zdrowia na razie jest niemożli 
we. Można już natomiast kom 
puteryzować prace laborato­
riów klinicznych. Tymczasem 
prace nad medycznymi syste­
mami informacyjnymi prowa­
dzi się w Polsce tylko w nie­
licznych ośrodkach.

JAN OKRZA

Prof. dr Stefan Białobok
Fot. — K. Przychcdzki

I

Zmieniający się świat

Sztuka
masowa

i elitarna
tego dwa elementy — au­
tentyczne zainteresowanie i 
pewna wiedza. Nie każdy 
ma na to ochotę. Tacy sta­
nowią większość. Ale moda, 
snobizm, reklama, a na­
wet swojego rodzaju przy­
mus administracyjny (wy­
cieczki ze sztywnym pro­
gramem) powodują że w 
przeraźliwie zatłoczonych 
wielkich muzeach świata
na jednego prawdziwego
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Zadanie logiczneZamaskowanyintruz
Wśród piętnastu figur zgrupo­

wanych na ilustracji tylko jedna 
z zasadniczych powodów jest -n 
łruzem. Zadanie polega na wy 
łowieniu owego intruza, nie pa­
sującego do kompletu.

Są ludzie, których życie, 
choć obfitujące w fakty 
zdolne wypełnić niejeden 

oficjalny życiorys, zamknać 
można w kręgu jednej spra­
wy, która nie jest wszakże ce 
'em akademickim, lecz żywo 
'unkcjonuje na użytek otocze­
nia.

Gdy zimą 1945 roku, z dele­
gacją PKWN w kieszeni, inż. 
Stefan Białobok obejmował we 
władanie dziedzictwo Działyń- 
skich i Zamojskich — Ogrody 
Kórnickie, dość żałosny przed 
stawiały one widok. Cenne

A tymczasem pojawił się 
kolejny paradoks naszej 
współczesności — dzieła 
sztuki są obecnie bardziej 
zagrożone niż w wiekach 
poprzednich. Złożyło się na 
to wiele przyczyn.

Przyczyna pierwsza i naj 
ważniejsza — masowa tu­
rystyka. Świat mimo wszy 
stkich zawijasów historii 
bardzo nam w ostatnich 
dziesięcioleciach demokra- 
tycznieje, to co było ongiś 
dostępne dla nielicznych 
jest obecnie dostępne dla 
milionów. Przedstawiciele 
wszelkich klas, warstw i za 
wodów przechadzają się 
(lub biegną) po parkietach 
i posadzkach Luwru, Wer­
salu, Victoria and Albert 
Museum, Palazzo degli 
Uffizi etc. Wielka sztuka 
może kształtować estetykę, 
wrażliwość, a nawet w 
pewnym stopniu świado­
mość współczesnych społe­
czeństw. Stąd prosty wnio-

miłośnika sztuki przypada 
co najmniej dziesięciu przy 
padkowych gapiów. Łatwo 
to zauważyć chociażby w 
Luwrze.

Z perspektywy długiego 
korytarza wyłania się za­
gubiona i przerażona, jak 
się zda je, twarz bogini We­
nus z Milo, otoczona hałaś­
liwą, błyskającą fleszami, 
gawiedzią. Obok w sali z 
cudownymi fryzami Parte- 
nonu — pustki. Przed Moną 
Lizą Leonarda potworny 
ścisk. Obok wisi sześć rów 
nie pięknych płócien tego 
mistrza — Matka Boska z 
Dzieciątkiem i św. Anną, 
Portret Kobiety, druga Mat 
ka Boska z Dzieciątkiem, 
Jan Chrzciciel, Bachus, 
Zwiastowanie, a więc naj­
bogatsza w świecie kolek­
cja płócien Leonarda da 
Vinci i prawie nikt nie 
zwraca na nią uwagi Ar-

ców, lecz czy oprze się roz 
entuzjazmowanym tłumom? 
Działają one destrukcyjnie 
na marmur, z którego jest 
zbudowana, co najmniej 
dwojako. Oddychając ludzie 
emitują dwutlenek węgla 
i wodę, które to składniki 
reagują z kalcytem (głów­
nym składnikiem marmu­
ru) tworząc rozpuszczalny 
kwaśny węglan wapnia. 
Błyski ich fleszów też po­
wodują rozkład kalcytu i 
rozsypywanie się marmuru.

Kustosze skarbów sztuki 
chronią te dzieła jak mo­
gą. Przed Moną Lizą stoją 
potężne klimatyzatory. 
Przed Venus strażnicy 
zdzierają sobie gardła, 
ostrzegając by nie używać 
fleszy. Ale co poradzi je­
den strażnik stojący oko w 
oko z setką Japończyków 
wyposażonych w sto, lub 
więcej fleszy i nie rozumie 
jących ani słowa po fran­
cusku? Nakreśliłem ten 
apokaliptyczny obraz, by 
dowieść, że piękne hasła 
nie zawsze przynoszą pięk 
ne skutki. Zabytki i dzieła 
sztuki to także wielki byz- 
nes — magnes dla turystów. 
A w budżecie wielu państw 
takich jak Włochy, Hiszpa 
nia, Grecja przemysł tury 
styczny odgrywa niepośled­
nią rolę. Zarabiają też na tu 
rystach dziesiątki tysięcy 
obrotnych obywateli tych 
krajów. A tam gdzie chodzi 
o pieniądze...

U nas działają inne siły 
■— przede wszystkim szczyt 
ne idee dążenia do upow­
szechniania kultury, ale też 
dają znać o sobie bezmyśl­
ność i rutyna. Efekty — 
Wawel, Wilanów, Łańcut i 
dziesiątki innych wspania­
łych obiektów, z trudem 
onierają się nawale turysty 
ki.

Co robić? Cóż, wicie zro 
bić się nie da Trudno 
przeciwstawiać się obiek­
tywnym procesom. Ludzie 
chcą podróżować, oglądać 
cuda kraju swego i świa­
ta, nie można im tego ad-
ministracyjnie zabraniać.

Portrety uczonych

cydzieła 
pozorom 
kruche i 
wywiera

sztuki są wbrew 
arcydelikatne i 

obecność tłumów 
na nie niszczący

wpływ. Nawet marmur nie 
może się temu wpływowi 
oprzeć. Venus z Milo opar­
ła się młotom barbarzyń-

Ale można nie zachęcać ich 
do tego ponad miarę i nie 
pędzić na siłę, jak te wy­
cieczki zmęczonych dzieci, 
łażących po muzeach tylko 
po to, żeby pan kierownik 
miał się czym pochwalić.

Percepcja sztuki była i 
pozostanie sprawą w pew­
nym stopniu elitarną. Tylko 
że teraz, w naszym kraju 
zwłaszcza, o przynależności 
do tych elit niemal nie de- 
cyduje pochodzenie i pozy­
cja społeczna, a raczej wy 
łącznie autentyczna potrze-
ba i zainteresowania.

doc dr hab.
ZDZISŁAW DUDZIK

ROZMIŁOWANY W DRZEWACH
okazy srebrnych świerków nie 
mieccy zarządcy sorzedali na 
choinki, wywieziono niektóre 
kolekcje mateczne drzew, a 
ziemie tak zachwaszczono, że 
trzeba bvło kilku lat. by do­
prowadzić ją do właściwego 
stanu kultury.

„Do uprawy pól mieliśmy 
tylko jednego konia, w dodat 
ku chorego” — pisał w spra 
wozdaniu z działalności Ogro 
dów Kórnickich za czas od 
1 lipca 1945 roku do czerwca 
roku następnego Stefan Biało- 
bok. Ale to nie przeszkodziło 
w nawiązaniu kontaktów z 
ogrodami botanicznymi świa­
ta, zaś kierownik Ogrodów 
„brał udział w komisjach po­
mologicznych i w zjazdach zor 
ganizowanych przez Minister 
stwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych oraz przez Izbę Rolni 
czą w Poznaniu, wygłosił rów 
nież kilka referatów na zjaz­
dach pomologów w Poznaniu 
i ogłosił kilka artykułów w 
prasie fachowej”.

Wśród najpilniejszych prac 
znalazły sie studia nad selek­
cją podkładek drzew owoco­
wych, stanowiące kontynuację 
prac Antoniego Wróblewskie-

go. z którym profesor przed 
1939 rokiem współpracował.

Antoni Wróblewski, znany 
mykolog (badacz grzybów) i 
ogrodnik, w 1926 roku obiął 
stanowisko dyrektora Ogrodów 
Kórnickich, organizując Za­
kład Badanią Drzew i Lasu 
z działem dendrologii i pomo-
logii. Sprowadził do 
znaczną ilość drzew i 
owocowych, w celu 
ich przydatności dla

Kórnika 
krzewów 
zbadania 
produk-

cji owoców w naszych warun­
kach geograficznych. W Kór­
niku pozostał też przez lata 
okupacji (zmarł w 1944 roku), 
początkowo jako dyrektor, po-

wach. Tam ojciec profesora 
Białoboka prowadził badania 
nad hodowlą wierzby koszy­
karskiej. tu on sam rozpoczy­
nał prace jako asystent Wró­
blewskiego.

Początkowe zainteresowania 
Stefana Białoboka związane 
były bowiem z sadownictwem. 
Podstawy tej wiedzy zdobywał 
miedzy innymi w takich pla­
cówkach jak berliński Insty­
tut Odżywiania Roślin i Bio­
logii Gleb czy słynny instytut 
w East Mailing w Wielkiej 
Brytanii. Studia ukończył w 
warszawskiej Szkole Głównej
Gosoodarstwa Wiejskiego,

tern jak to określił we
wspomnieniu pośmiertnym pro 
fesor Białobok — jako „robot 
nik naukowy”. To dzięki nie­
mu prowadzono w Zakładzie 
przez cały czas okupacji spisy 
i inwentarze roślin, bez któ­
rych zbiory kórnickie nie mia 
łyby wartości jako teren pra 
cy badawczej. Od 1936 roku 
Wróblewski zajmował sie orea 
nizowaniem Działu Sadowni­
czego w rodzinnrm dla Ste­
fana Białoboka Państwowym 
Instytucie Naukowym Gospo­
darstwa Wiejskiego w Puła-

praktykował u znanego den­
drologa Ernsta Silva Tarouca, 
twórcy słynnego do dziś arbo 
return w Pruhonicach kolo 
Pragi. W 1938 roku podiął pra 
cę wykładowcy w jednej z naj 
lepszych ówczesnych szkół o- 
grodniczych w Poznaniu, orzy 
gotowuią? jednocześnie pracę 
doktorska w oparciu o dcndro 
logiczne zbiory Ogrodów Kór- 
ni"kich.

Biegł potem z przerwą
spowodowaną okupacją —ten 
żywot uczonego „zwykłym” to



POSTĘP □
Zdarza się w życiu, że dzię 

ki nieoczekiwanemu wy 
darzeniu odkrywamy 

nagle czyjeś zalety, chociaż 
dawno można by zwrócić na 
nie uwagę. Trudno mi się poz 
być wrażenia, że podobnie się 
dzieje, jeśli chodzi o nasz sto 
sunek — nasz, tzn. szerokich 
rzesz społeczeństwa — do tech 
niki wojskowej. Nikt, oczywiś 
cie, .nie kwestionuje, że tech­
nika ta na niezwykle wysokim 
stoi poziomie, ale mało kto zda 
je sobie sprawę z tego że poza 
celami ściśle militarnymi słu­
ży ona — lub służyć może — 
na co dzień gospodarce narodo 
wej. Dopiero niedawny sukces 
Wojskowej Akademii Technicz 
nej. gdzie nod kierunkiem gen. 
prof. S. Kaliskiego dokonano 
udanych prób z plazmą — tym 
potencjalnym źródłem poszu­
kiwanej taniej energii — zwró 
cił uwagę społeczeństwa na 
osiągnięcia naukowców w mun 
durach i uświadomił zarazem, 
iż naukowcy ci robią i takie 
rzeczy, z których niekoniecznie 
się strzela.

No i rzeczywiście: robią. I to 
od ćwna. I często zachęcają 
przemysł cywilny, aby korzy 
stał z ich odkryć, wynalazków 
i usprawnień. Nie dalej niż 
wiosna bieżącego roku na spe­
cjalnej konferencji prasow*ej 
wojskowi technicy zachęcali 
dziennikarzy do spopularyzo­
wania ooracowanej orzez nich 
i wypróbowanej w jednostkach 
zmotoryzowanych nowoczesnej 
metody konserwowania części 
bez użycia zabezpieczających 
smarów, która to metoda jest 

Nie tylko komputery...
Wrocławskie Zakłady „Elwro" wytwarzają również mniejsze u- 
rządzenia między innymi kalkulatory elektroniczne. W tym ro­
ku zakłady wyprodukują ogółem 31.000 sztuk kalkulatorów e- 
lektronicznych typu 105-LE oraz nowy 255-L z drukarką. Na 

zdjęciu: nowy kalkulator z drukarka typu 255-L
CAF — fot. Wołoszczuk

rem. Doktorat, habilitacja, ty 
tuł profesora nadzwyczajnego 
i zwyczajnego, Liczne kontak­
ty zagraniczne („z wyjątkiem 
Grecji i Hiszpanii znam całą 
półkulę zachodnią” — mówi o 
sobie profesor), wysokie od­
znaczenia państwowe: Krzyż 
Kawalerski, a następnie Ko­
mandorski Orderu Odrodze­
nia Polski, zaś ostatnio — na­
groda miasta Poznania i wo­
jewództwa.

W ciągu 25 lat powojen­
nych (1945—1970) pracownicy 
korowanego przez prof. dr. 
Stefana Białoboka Zakładu 
Dendrologii i Arboretum w 
Kórniku (taką nazwę zakład 
przyjął od 1952 roku, odkąd 
Przejęła go Polska Akademia 
Nauk) opublikowali 685 prac. 
Zapoczątkował je redagowany 
przez profesora .Pamiętnik Za 
kładu Badania Drzew i Lasu”, 
którego pierwszy (i jedyny) nu 
mer ukazał się w 1946 roku.

Sporą część owych 685 pu­
blikacji stanowią prace prof. 
S. Białoboka. Początkowo do­
tyczyły hodowli drzew owoco 
wych. potem coraz częściej po 
jawia się hasło „topola”, a je 
szcze później „świerk” i „sos­
na”. Pod jego redakcją rozpo 
częto w roku 1970 wydawać 
cykl monografii „Nasze drze­
wa leśne”. Ukazały sie już 
»,Sosna zwyczaina” „Limba”. 
»Zarys fizjologii sosny zwy­

Naukowcy w mundurach

WYNALAZKI NA SPRZEDAŻ
o wiele tańsza od tradycyjnej, 
łatwa do powszechnego zasto 
sowania — i umożliwia niez­
miernie szybkie wprowadzenie 
do pracy zapasowych, zakon­
serwowanych części silników, 
pojazdów i innych maszyn.

Trudno tu wyliczyć wszyst­
kie wynalazki i usprawnienia 
przekazane przez naukowców 
w mundurach — gospodarce. 
Ograniczę się więc do stwier­
dzenia, że lista nowości, opra­
cowanych np. przez WAT — 
nowości, z których korzystać 
może nauka ‘i gospodarka — 
jest bardzo duża. Oto zaledwie 
kilka przykładów.

• Spycharka kołowa SK-3. 
Jest to maszyna samojezdna do 
robót ziemnych wykonana na 
bazie ciągnika kołowego 
C-2-200. Osprzęt spycharkowy 
został tak zaprojektowany, aby 
mógł być wymienny z osprzę­
tem ładowarkowym bez ko­
nieczności zmian konstrukcyj­
nych. Charakteryzuje się ona 
dużą zwrotnością i uciągiem 
(ok. 10 ton); może wykonywać 
wszystkie prace ziemne.

• Teleskopowo " kolumno­
wy układ wentylacyjny z pro 
filowaną ssawką, służący do 
odciągania lotnych zanieczysz 
czeń, powstałych w orocesie 

czajnej”, budząc duże zainte­
resowanie także za granicą. 
Dowodem — dokonywane w 
Stanach Zjednoczonych prze­
kłady.

Zapotrzebowanie przemysłu 
na surowiec drzewny wzrasta 
szybciej niż możliwości jego 
produkcji dotychczas stosowa 
nymi metodami. Zwiększenie 
produkcji masy drzewnej 
przez hodowlę bardziej pro­
duktywnych populacji drzew 
stało się bardzo istotną potrze 
bą. Tak jak w rolnictwie 
zwiększanie plonów zbóż. Pro 
fesor Białobok jest gorącym 
orędownikiem leśnych planta­
cji nasiennych, które popula­
ryzuje w swych broszurach.

W leśnictwie najpóźniej pod 
jęto prace nad zastosowaniem 
praw genetyki do hodowania 
drzew. Właściwie do dziś pro­
dukcja drewna opiera się 
głównie na potencjalnych za­
sobach siedlisk leśnych przy 
nieznacznym tylko udziale 
człowieka w polepszaniu war 
tości genetycznych drzew. Ale 
przyszłość wymaga ingerencji 
w te sprawy nauki.

Rozwój genetyki drzew przy 
niosła dopiero połowa naszego 
stulecia. Wprawdzie już w 
końcu XVII wieku zaobserwo 
wano. że powstałe w naturze 
mieszańce czarnych topól ame 
rykańskich z czarną topolą 

np. lutowania urządzeń elek­
tronicznych z obszaru nad po 
wierzchnią stanowiska monta­
żowego.

® Urządzenie laserowe LUG- 
-1 do wyznaczania kierunku 
w płaszczyźnie poziomej i pio 
nowej oraz do pomiaru ką­
tów w tych płaszczyznach. 
Urządzenie to może być stoso­
wane do kontroli prostolinio- 
wości drążenia tuneli, kopania 
rowów, układania torów kole 
jowych, budowy dróg i pasów 
startowych na lotniskach, wyz 
naczania osi kadłubów statków 
przy montażu segmentowym, 
jak również do określania 
ugięć konstrukcji mostowych 
lub innych konstrukcji, osia­
dania powierzchni gruntów 
(np. nad wyrobiskami węglo­
wymi) itp. itd. Dotychczasowe 
serie modelowe wytwarzane są 
w dwóch wersjach: w lekkiej 
oraz „górniczej”.

• Koagulator laserowy KL-4 
przeznaczony do mikrochirur-

Sięgamy 
po syntetyczne białko

Prognoza produkcji rolnej 
dla potrzeb stale wzras­
tającej liczby ludności 

kraju stanowi punkt wyjścia 
dla programowania badań na­
ukowych w dziedzinie rolni­
ctwa. Program badań w na­
ukach rolniczych musi być do 
stosowany do potrzeb żywnoś­
ciowych ludności w nadchodzą 
cym 15-leciu i do możliwości 
podniesienia produkcji roślin­
nej i zwierzęcej.

Wśród zadań nauki w roz­
woju produkcji i przetwórstwa 
żywności TI Kongres Nauki 
Polskiej wskazał m. in. na kor 
nieczność kontynuowania i roz 
wijania badań dla poszukiwa­
nia pozarolniczych źródeł żyw­
ności. zwłaszcza białka uzyski 
wanego np. na drodze svntezv 
z pochodnych rooy naftowej 
lub hodowli glonów.

Przypatrzmy się. jak obec­
nie wyglada ten kierunek ba­
dań na świecie.

Otóż wśród nierolniczych 
metod produkcji białka, tech­
nologia produkcji syntetyczne 
go białka z ropy naftowej 
wzbudziła największy entuz­
jazm ekonomistów i ekspertów 
od spraw wyżywienia. Bada­
nia takie, zakończone budową 
urządzeń przemysłowych, zo­
stały najwcześniej i najszerzej 
rozwinięte w Japonii.

W Europie zachodniej szero 
ką działalność w tym zakresie 
przejawia brytyjska firma Bri- 
tish Petroleum, która opano­

europejską rosły silniej niż 
drzewa mateczne i zaczęto je 
powszechnie uprawiać, ale na 
tym poprzestano. Zastosowa­
nie świadome wszelkich me­
tod selekcji w czasach stosun 
kowo niedawnych pozwoliło 
otrzymać gatunki rosnące nie­
mal dwa razy prędzej niż sta­
re, rodzime. Podobne prace 
prowadzi się też w Kórniku. 
Za wprowadzenie w ostatnich 
latach do uprawy 5 nowych 
odmian topoli oraz wyhodowa 
nie 6 wartościowych mieszań­
ców do uprawy w krajobrazie 
otwartym, sekretarz naukowy 
PAN przyznał prof. S. Biało- 
bokowi. doc. dr. W. Bugale 
oraz dr. hab. Z. Steckiemu w 
roku 1971 nagrodę zespołową.

Niejedyna to nagroda i nie 
jedyny sukces Zakładu. Meto­
dy 2—3, a nawet 5-letniego 
przechowywania nasion dębu 
czy buku, wyhodowanie no­
wych mieszańców krzewów oz 
dobnych. prace nad zmiennoś 
cią naturalną i fizjologiczną 
sosny zwyczajnej wyznaczają 
kórnickiemu Zakładowi Den­
drologii rangę światową, cze­
go dowodem jest m. in. po­
wierzenie mu organizacji m;e 
dzynarodowvch sympozjów w 
ramach IUFRO — Międzyna­
rodowej Unii Leśnych Instytu 
tów Badawczych.

BOGNA WOJCIECHOWSKA 

gii okulistycznej. Ma zastoso­
wanie w przypadkach odkle- 
jeń siatkówki, korekcji stanów 
pooperacyjnych odklejeń, prze 
palenia zrostów — oraz w in 
nych stanach, w których do­
tychczasowe postępowanie chi­
rurgiczne jest niemożliwe, nie 
dokładne lub mało skuteczne. 
Po przeprowadzeniu 5 tys. ope 
racji i zebraniu opinii lekarzy. 
Instytut Elektroniki Kwanto­
wej WAT opracował zminiatu 
ryzowaną wersję tego urządzę 
nia.

Wojskowa Akademia Tech­
niczna chętnie udostępni zain­
teresowanym szczegółowe in­
formacje. Takie zainteresowa­
nie zaś — i jego praktyczne 
rezultaty — sprawią nie tylko 
satysfakcję twórcom wynalaz 
ków i udoskonaleń, ale przy­
czynia się do rozwoju nowoczes 
ności w naszej technice i gos­
podarce.

ANDRZEJ KOSKOWSKI 

wała już technologie produkcji 
biomasy z dwóch surow-ów 
n-parafin i oleju napędowego

Produkcja białka syntetycz­
nego jest również uzasadnio­
na tym że n-parafiny są bez­
użytecznym składnikiem ropy 
naftowej. Toteż główni produ 
cenci białka z ropy naftowej 
w Europie zachodniej planuja 
w latach 1975—1980 uruchomię 
nie łącznej produkcji 400 000 
ton białka rocznie.

Spośród krajów socjalistycz­
nych najbardziej zaawansowa­
ne pod względem produkcii 
białka z ropy naftowej są Zwis 
zek Radziecki i NRD. W ZSRR 
już na początku 1970 roku oprą 
cowano instalację o wydajnoś­
ci około 5 000 ton biomasy 
rocznie. W NRD produkcja 
biomasy jest skupiona w kom 
binacie petrochemicznym w 
Schwedt. Rumunia planuje 
zakup odpowiedniej instalacji 
w Japonii.

Powróćmy na własne pod­
wórko. W Polsce w latach 
sześćdziesiątych w Instytucie 
Antybiotyków w Warszawie 
były prowadzone intensywne 
badania nad produkcją białka 
z ropy naftowej. W toku tych 
badań opracowano oryginalną 
metodę, uzyskując dobre wy­
dajności biomasy. Badania te 
— zgodnie z ustaleniami II 
Kongresu Nauki Polskiej — po 
winny ulec intensyfikacji.

MARCIN KRYST
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Rodak też cztowilk
Felieton „Rodak też człowiek".opublikowany na naszych łamach 

przed tygodniem w cyklu „Co o tym sądzicie" spotkał się z ży­
wą reakcją czytelników Z listów, które nadeszły do redakcji, cytu­
jemy istotne fragmenty. Wszystkim dziękujemy za nadesłaną ko­
respondencję.

mogę się zgodzić z nie 
f (.którymi opiniami zawar 

tymi w felietonie „Ro­
dak też człowiek”. Podróżowa 
łem po wielu krajach, ale nie 
spotkałem w prasie zagranicz 
nej wypadku, aby wyśmiewa­
ło naszą gościnność. Wręcz 
orzeciwnie, każdy cudzozie­
miec ceni u Polaka jego nomy 
'łowość, uprzejmość, szczerość 
i bezpośredniość w nawiązywa 
niu kontaktów.

Poznań
JAN ŁAPICKI

J/a ydaje mi się, że jedną z 
FlZ głównych przyczyn prze 

ceniania cudzoziemców 
oraz towarów zagranicznych 
ipst — z jednej strony — brak 
należytej znajomości, u niektó 
rych rodaków, własnych posia 
mnych przez nas wartości; po 
woduje to, iż naszego się nie 
locenia, nie szanuje i lekcewa 

ży. Z drugiej zaś strony kieru­
je nami często chęć zaimpono­
wania za wszelką cenę, pokaza 
nia „na co nas stać” wszystkim 
obcym, tym samym i obcokra- 
lowcom. Jest to fałszywe i oh­
ydne — prędzej czy później zo 
staje zdemaskowane i rozszy­
frowane. Łączy się to z jakimś 
wyrachowaniem, brakiem bez- 
mteresowności.

WŁODZIMIERZ TETZLAFF 
Poznań

5lusznie poruszono w felie 
tonie zagadnienie stosun 
ku naszych rodaków do 

obcokrajowców. Na szczęście 
aie wszyscy jesteśmy tacy. 
Przykładów negatywnych moi 
ia jednak przytaczać wiele. 
Często obserwuje się, czy to w 
urzędzie, czy w sklepie, że je­
steśmy dla obcokrajowców 
zbyt uprzejmi, zbyt usłużni. 
Często zdarza się, że sami so­
bie czynimy przykrości, byle ty' 
ko „zagranicznika” przepuścić, 
lepiej załatwić, poinformować 
Nieraz aż obrzydzenie bierze 
patrzeć na tych, co z .entuzjaz­
mem hołdują wszystkiemu co 
zagraniczne.

Tę manię widać często także 
w używaniu obcych słów, przy 
różnego rodzaju nazwach: lo­
kali, hoteli itp. Osobiście spra­
wia mi satysfakcję, że my. poz 
naniacy oparliśmy się temu 
np. przyjmując piękną nazwę 
„Polonez” dla budującego się 
hotelu.

TADEUSZ CHOCHOLlNSKI 
Poznań

utor felietonu poruszył 
słusznie problem nasze­
go stosunku do obcokra­

jowców, zapomniał jednak o je 
szcze jednej naszej „narodo­
wej” przywarze, mianowicie o 
bezmyślnym hołdowaniu wszy 
stkiemu, co z zagraniczną met 
ką. Chodzi przede wszystkim o 
tzw. „ciuchy”. Ile to razy już 
mieliśmy przykłady tego, że na 
sze produkty są w wielu przy­
padkach lepsze i trwalsze od 
importowanych, a jednak te 
drugie zawsze mają duże wzię 
cie. Widać to wyraźnie w korni 
sach, gdzie ceny absolutnie nie 
odpowiadają wartości zagra­
nicznych towarów. Wiadomo, 
że często trafiają do nas wyro­
by gorszej jakości, przeceniane, 
niechodliwe — szczególnie te 
przywożone prywatnie. Nas jed 
nak nic nie potrafi odstraszyć 
' gotoiui jesteśmy za zagranicz 
ny bubel zapłacić drogo.

J. B.
Poznań

Z felietonu „Rodak. też 
człowiek” najbardziej so 
lidaryzuję się z fragmen 

tern o niepotrzebnym używa­
niu obcego języka (zwłaszcza je 
żeli się go nie zna biegle) w roz 

mowach, szczególnie służbo­
wych z obywatelami innych 
krajów. Poziom znajomości ję­
zyków w naszym kraju pozo­
stawia wiele do życzenia. Nie 
jesteśmy poliglotami. Ale też 
ci, którzy choć trochę znają 
obcy język, nie bardzo wiedzą, 
kiedy mają się nim posługiwać. 
Wynika to chyba i z chęci za­
imponowania tą znajomością. 
Tylko, że skutek jest inny.

Kiedyś w restauracji byłem 
świadkiem takiej sceny: przy 
stole siedzieli obcokrajowcy, 
rozmawiający po niemiecku. W 
pewnej chwili podszedł do nich 
jegomość, dosiadł i łamaną 
niemczyzną zaczął ich przeko­
nywać, że bardzo się cieszy, że 
może z nimi porozmawiać, że 
jest uradowany z tego, iż przy 
jechali do jego kraju, prosi że 
by czuli się jak u siebie itd. 
Najpierw przyglądano mu się 
z zaciekawieniem, później spy 
rano czego właściwie chce. wre 
szcie poproszono, żeby odszedł 
od stolika, bo oni mają swoje 
sprawy i jego obecność im prze 
szkadza. A przecież w jego prze 
konaniu, intencje miał jak naj 
lepsze.

J. Ch.
Ostrów

5ądzę, że poruszony w fe­
lietonie problem naszego 
stosunku do obcokrajow­

ców ma ciekawe podłoże socjo 
logiczne. Nie wiem, czy są na 
ten temat jakieś publikacje, 
albo czy naukowcy zajmują się 
tym problemem. Byłem w kil­
ku krajach i nigdzie nie spot­
kałem się z taką postawą. 
Mógłbym natomiast przytoczyć 
przykłady świadczące o czymś 
zgoła odmiennym, o obojętno­
ści na widok cudzoziemca.

S. B.
Poznań

Zgadzam się w całej roz­
ciągłości z autorem felie 
tonu. Uważam jednak, że 

straty w związku ze służalczym 
wprost traktowaniem obcokra­
jowców. są znacznie większe i 
bardziej wymierne niż wspom 
niany brak szacunku ze strony 
cudzoziemców. Służalczość bo­
wiem odbiera nam pewność sie 
bie i wiarę we własne siły. U- 
trudnia krytyczną i obiektyw­
ną ocenę, nie tylko samych lu­
dzi, ale również wielu rzeczy 
pochodzenia zagranicznego.

Taka nasza postawa może 
być szczególnie szkodliwa w 
różnego rodzaju transakcjach 
handlowych z zagranicą'. Slużal 
czość wobec obcokrajowców 
może mleć także ujemny 
wpływ w kontaktach i wymia­
nach w dziedzinie naukowej i 
technicznej. Zachodzi tutaj 
możliwość niejako automatycz 
nego naśladowania tego co 
obce i rezygnacja z poszukiwa 
nia własnych rozwiązań.

HENRYK PUROL
Poznań

Im krótszy list do redakcji 
tym większe ma szanse druku 
Anonimów nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania kr 
respondencji Nasz adres. „Głos 
Wielkopolski’* — skrytka pocz­
towa 1074 — S0-9SS Poznań
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SZWAJCARIACztery 
strony 
świata

Nazwa Evian kojarzy się 
chyba każdemu Francu­
zowi ze słynną wodą sto 

łową. świetną zwłaszcza dla 
osób cierpiących na dolegliwo 
ści nerek. Wodę tę wydobywa 
sie ze źródeł w eleganckim 
zdrojowisku Dołożonym na 
wzgórzach, po francuskiej 
stronie Lemanu — albo jak 
kto woli Jeziora Genewskiego.

Miejscowa wytwórnia napeł 
nia w ciągu roku 500 min li­
trowych butelek tego napoju. 
Evian słynie nie tylko z wo­
dy, ale i pieknvch hoteli, ka­
syna i ... bliskości Szwajcarii. 
Wieczorem, gdv zapalają się 
światła, z Evian widać dosko­
nale na drugim brzegu Lema- 
nu, pięknie rozłożoną na wzgó 
rzach stolicę szwajcarskiego 
kantonu Vaud — Lozannę.

W drodze do Wenecji
W Evian zatrzymałem się na 

4 dni. Ta przerwa w drodze z 
Paryża do Wenecji była zapla 
nowana. Moi przyjaciele, któ­
rzy zaprosili mn:e do wspól­
nego spędzenia wakacji jecha 
li do Ęvian służbowo. W ten 
snosób ja zyskałem całe 4 dni, 
które postanowiłem poświęcić 
na zwiedzenie pobliskich, 
szwajcarskich okolic.

Codziennie rano spieszyłem 
więc do przystani w Evian, 
gdzie „okrętowałem się” na 
spacerowy statek nazywający 
się ..Zielona Gęś”, którym w 
ciągu 40 minut dopływałem do 
przystani Ouchy w Lozannie.

Wysiadając ze statku widzi 
się całe miasto. Oryginalne po 
łożenie Lozanny na wzgórzach 
sprawia, że już z portu moż­
na obejrzeć jak gdyby żywy 
plan miasta w skali 1:1. Mia­
sto przecina na połowy linia 
kolejowa, za którą na wzgórzu 
Mont Jorat, mieści się naj­
starsza dzielnica. Tutaj na 
szczycie wznosi się też monur 
mentalna katedra, najpiękniej 
sza wczesnogotycka budowla 
sakralna Szwajcarii. Katedra 
pochodzi z przełomu XII i 
XIII wieku, a sąsiedni zamek 
jest młodszy o jakieś 200 lat. 
Mont Jorat jest plątaniną wą­
skich uliczek, mostków i pla­
cyków poprzetykanych ziele­
nią. Z każdego niemal miejsca 
otwiera sie tutaj widok na Je­
zioro Lemańskie, wysokie gó­
ry w oddali, no i przede wszy 
stkim na tętniącą życiem Lo­
zannę.

Jest to dzisiaj bardzo oży­
wiony ośrodek handlowy, prze 
myślowy i komunikacyjny. 
Miasto studentów (tradycje u- 
mwersyteckie datują się tutaj 
od roku 1537) i hoteli. W tym 
140-tysięcznym mieście (piąte 
co do wielkości miasto Szwaj

Nad Lemanem
carii po Zurychu, Bazylei, Ge 
newie i Bernie) jest aż 40 ho­
teli i kilkanaście pensjonatów. 
Turystom udostępniono do 
zwiedzania nie tylko katedrę 
i zamek, ale i XIII-wieczny 
kościół św. Franciszka, ratu«z 
z 1458 roku i 7 muzeów. W 
czerwcu atrakcją są tutaj fe­
stiwale muzyki, teatru i ba­
letu, we wrześniu Targi Szwaj 
carskie, a w październiku fes­
tiwal włoskiej muzyki opero­
wej.

Chociaż okolice Jeziora Le­
mańskiego uchodzą za jedno z 
najpiękniejszych miejsc w Eu 
ropie, to Adam Mickiewicz 
trawiony melancholią napisał 
o Lemanie: ,,Wolę ja nasze li­
tewskie krajobrazy... niż te da 
lekie blichtry” W podobnym 
tonie pisał też o Szwajcarii 
Henryk Sienkiewicz, który 
mieszkał tutaj właśnie nad 
Lemanem w znanym uzdrowi­
sku Vevey. W liście do Igna­
cego Chrzanowskiego zwierza 
sie on, iż „... przykrzy się 
Szwajcaria i radzibyśmy wró­
cić do Warszawy lub Oblęgor- 
ka...”. Sienkiewicz zmarł w 
Vevey 15 listopada 1916 roku. 
W ogrodzie Musee Jenisch w 
Vevey przypomina o tym tab­
lica pamiątkowa. W tej okoli­
cy autor „Potopu” bywał wie­
lokrotnie. gdyż mieszkał na 
przemian w Montreux, Ouchy, 
Lozannie i Vevey. W styczniu 
1915 roku brał udział w po­
grzebie Teodora Tomasza Je­
ża. który zm?-ł w Lozannie i 
w tym też samvm miesiącu ra 
zem z Ignacym Paderewskim i 
Henrykiem Osuchowskim zało 
żył w Vevey Com!tć Gene-al 
de Suisse pour les Victimes 
de la Guerre en Pologne. Za 
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tą długą nazwą krył się po 
prostu komitet, który miał 
gromadzić fundusze dla Pol­
ski walczącej o wyzwolenie.

Vevey tworzy z odległym o 
9 km Montreux zwarty ciąg 
eleganckich miejscowości ku­
racyjnych. C:eszyły się one 
zawsze wzięciem u pisarzy i 
poetów Bywali tutaj Pvron, 
Fu"o, Rilke, Rousseau i Sten- 
dhaL

Genewa
Najsłynniejszym i najstar­

szym miastem nad Lemanem 
jest bezsprzecznie Genewa. 
Już w 58 roku p. n. e- w swo­
ich komentarzach miasto to 
wymierna Juliusz Cezar. Jest 
to miasto o sławie ńiepropor* 
cionalnej do swej wielkości. 
Czyż jest bowiem w świecie 
drugie miasto tak niewielkie 
(180 000 mieszkańców), które 
mogłoby Genewie dorównać 
międzynarodową sławą? Gene 
wa jest obok Zurychu najruch 
liwszym i najbardziej świato­
wym miastem Szwajcarii. Tyl 
ko w tych dwóch miastach ist 
nieie tzw. nocne życie, czvli 
działają kabarety i lokale noc 
ne. W pozostałej Szwajcarii żv 
cie zamiera o godzinie 22 O 
tej norze ludzie idą po prostu 
spać.

Oczywiście, nie lokalom noc 
nym Genewa zawdzięcza swój 
światowy rozgłos. Tutaj znaj­
dują sie siedziby licznych or­
ganizacji międzynarodowych: 
Czerwonego Krzyża, w okresie 
międzywojennym Ligi Naro­
dów, a obecnie Europejka 
Kwatera ONZ. Światowa Or­
ganizacja P^acy i Międzynaro 
dowy Urząd Pracy. Genewa 

jest miastem dostojnym, ale 
przy tym i pięknym. Turyści 
zwłaszcza upodobali sobie w 
niej nabrzeże Lemanu i Roda­
nu. Rzekę przecina w mieście 
7 mostów. Najokazalszy jest 
Pont du Mont Blanc zawsze 
zatłoczony przez samochody i 
spacerowiczów. Przechadzając 
się mostem, widzi się całe n:e 
mai miasto, a przede wszyst­
kim wspaniałą 150-metrową 
fontannę tryskającą z kamień 
nego mola. W Genewie, w mie 
ście, w którym żył i tworzył 
Jan Jakub Rousseau — dz;a- 
łają różne sekty i ugrupowa­
nia religijno-polityczne. Prze­
konaliśmy się o tym na włas­
nej skórze w czasie jednej z sa 
mochodowych wypraw do Ge 
newy. Wóz zaparkowaliśmy do 
słownie na kilka godzin, a gdv 
wróciliśmy za wycieraczką zna 
leźliśmy zatkniętą czerwoną 
książeczkę-prospekt, którego 
autorzy — świadkowie Jeho­
wy — zachęcali nas do „przej 
ścia na ich wiarę”.*

Tymczasem minęły 4 moje 
dni szwajcarskich wypraw 
Moi przyjaciele załatwili swo­
je sprawy i piątego dnia nie 
popłynąłem jak zwykle „Zie­
loną Gęsią” do Lozanny, lecz 
pakowałem bagaże do samo­
chodu. Czekała nas długa po­
dróż przez Alpy. Najpierw 
przełęcz Simplon — na wyso 
kości ponad 2000 m, potem wio 
sk;e przejście graniczne w D-> 
modosoli i jeszcze tylko kilka 
godzin jazdy do kolejnego 
„najpiękniejszego miejsca 
świata” — włoskiego Laggc 
Magg:ore.

MAREK PRZYBYLSKI

j ZSRR

Początek drogi 
do gwiazd

7a chwilę startujemy. To 
znaczy nie my, ale nasz 

15 ’ kosmiczny aparat, za­
kryty jeszcze obudową rakie­
ty nośnej. Dokąd startujemy? 
Za chwile zobaczymy cel na- 
;zej wyprawy. A oto i on: bły 
szcząca, czerwona gwiazda, 
świecąca nad samym horyzon­
tem — Mars”.

Jesteśmy na kosmodromie 
Bajkonur, leżącym w samym 
środku Kazachstanu. Jest 21 
lipca — dzień startu lecącego 
w daleką podróż na Czerwoną 
Planetę kosmicznego statku — 
„Mars — 6”. Tajemnicza pla­
neta nic świeci jeszcze pełnym 
blaskiem, jest jeszcze za wcze­
śnie.

„Integrator włączony” — roz 
lega się głos z magnetofonów. 
°atrzymy na zegarki, wszystko 
orzebiega zgodnie z progra­
mem, co do sekundy. Wraz z 
ekipą inżynierów udajemy się 
teraz do centralnej dyspozytor 
ni. Tutaj znajduje się pulpit 
sterowniczy, już niedługo jeden 
z inżynierów naciśnie małą 
dźwignię i rozpocznie się kos­
miczna podróż na Czerwoną 
Planetę.

Do startu pozostało jeszcze 
10 minut — to dużo i bardzo 
mało zarazem. Inżynierowie i 
technicy mają mnóstwo pracy, 
obliczanie, sprawdzanie para­
metrów lotu kosmicznej stacji. 
My, dziennikarze, mamy teraz 
więcej wolnego czasu. Rozma-. 
viamy więc z obsługą technicz 
ną kosmodromu. Ci ludzie byli 
wladkami wielu kosmicznych 

wypraw i mogą opowiadać go 
Jzinami swoje wrażenia.

Megafony odrywają nas od 
rozmyślań. „Do startu pozosta­
ło 25 minut, nacisnąć dźwig­
nię „czas”. Jasne. Wiemy już, 
co to znaczy. Oto zaczęła dzia­
łać specjalna aparatura syn­
chronizacyjna, porównująca 
czas miejscowy z czasem mos­
kiewskim, według którego na­
stąpi start rakiety.

Tymczasem inżynierowie włą 
czyli już olbrzymią maszynę e- 
lektronową „BCWM”, znako­
mity komputer, bez którego 
nie mógłby się odbywać żaden 
kosmiczny lot. Maszyna ta znaj 
duje się w głównej części ra­
kiety nośnej i sprzężona jest z 
inną maszyną na kosmodro­
mie. Elektronowy mózg będzie 
prowadził pojazd i korygował 
jego lot.

Na małą chwilę od Kosmosu 
odrywają nas... zwykłe koma­
ry. Jakby przeczuwając, że lu 
dzie mają teraz coś ważniejsze 
go do roboty niż walkę z nimi 
t.ną bez opamiętania. Ale trud 
no, kto zwracałby na nie uwa 
gę w takich momentach. Tym­
czasem step zajaśniał olbrzy­
mim światłem — to wielkie re 
flektory oświetliły miejsce star 
tu rakiety, powstał wspaniały 

świetlisty krąg. Włączono już 
żyroskopy, pozwalające utrzy­
mywać rakiety w odpowied­
niej, zaprogramowanej pozycji.

Do startu nie pozostało już 
dużo czasu, raptem krótkie 10 
minut i „Mars — 6”, wyposa­
żony oprócz radzieckiej także 
we francuską aparaturę badaw 
czo-naukową, wystartuje w 
wielką drogę. Patrzymy na twa 
rze inżynierów i naukowców: 
są napięte. Nam również udzie 
la się ten nastrój oczekiwania. 
Czy się uda? Czas nieubłaga­
nie płynie naprzód. Do chwili 
startu pozostało jedynie 30 se­
kund, pół minuty.

Start! Olbrzymi huk i ośle­
piający blask. Błyskawicznie 
rakieta nabiera wysokości 
po chwili- widać ją już bar 
dzo daleko na wysokości 
gwiazdozbioru Kasjopei. Tym­
czasem w punkcie dowodzenia 
trwają usilne prace. Naukow­
cy sprawdzają trajektorię lo­
tu. Oczekujemy ich komunika­
tu. Jest! Wszystko przebiega 
zgodnie z planem. Odprężenie, 
radość, pierwsze gratulacje. 
Tymczasem przez silne telesko 
py można zobaczyć, że rakieta 
płynnie zmienia kierunek lo­
tu.

Po 10 sekundach lotu otrzy­
mujemy z centralnej dyspozy­
torni pierwszy komunikat: 
szybkość, paliwo, przyspiesze­
nie, kamery — wszystko w nor 
mie. Za chwilę oddziela się 
pierwszy człon rakiety nośnej, 
teraz automatycznie włączają 
się silniki drugiego członu. 
Zwiększa sie szybkość. Jaka 
szkoda, że nie można tego ó- 
glądać gołym okiem. Niedługo 
odpali ostatni, trzeci człon ra­
kiety. A potem, w pobliżu 
Czerwonej Planety, pojawi się 
drugi Mars, ale wykonany ludz 
ką ręką, stworzony ludzkim u- 
mysłem — „Mars — 6”

Za chwilę kolejny komuni­
kat głosi, że kosmodrom stracił 
łączność ze stacją. Skryła się 
teraz za horyzontem, jest po 
drugiej stronie półkuli Ziemi. 
Oto i szybki następny komuni 
kat. „Mars — 6” znajduje sie 
już na okołoziemskiej orbicie, 
trajektoria lotu nie odbiega od 
planowanej. Cieszymy się wszy 
scy.

Tymczasem dyżurni naukow 
cy meldują, że kosmiczny o- 
biekt znajduje się w tej chwi­
li nad południowym Atlanty­
kiem, potem — że leci nad kon 
tynentem afrykańskim Za 
chwilę komunikat głosi, że po 
jazd osiągnął drugą prędkość 
kosmiczną i opuścił pole przy­
ciągania ziemskiego. Jest już 
na trajektorii lotu w kierunku 
Marsa. Pozostaje teraz czekać 
na pierwszy seans łączności ze 
stacją kosmiczną. A do tego 
jest jeszcze trochę czasu...

ALEKSANDER STERÓW

Nic bardziej zwodniczego, 
niż „chałupniczą meto­
dą” sporządzane ankiety, 

od których roi się w Japonii. 
Ostatnio przed wakacyjnymi 
miesiącami, którymi sa tu (w 
jeszcze większym stopniu niż 
u nas) lipiec i sierpień, wzięto 
na warsztat urlopy, turystykę, 
spędzanie wolnego czasu itp. 
Z jednych opracowań wynika 
niezbicie, że Japończycy są tak 
rozmiłowani w pracy, że robią 
uniki byleby tylko wymigać 
się od urlopu (!!), z innych na 
tomiast — że dziś cekm życia 
mieszkańców archipelagu ja­
pońskiego stał sie odpoczynek. 
Prawda z pewnością leży po­
środku. I tak np. w znacznej 
części biur, urzędów i instytu. 
cji państwowych wielu oracow 
ników tylko w połowie wyko­
rzystuje przysługujące im usta 
wowo 20 dni płatnego urlopu 
na rok. Dzieje się tak przede 
wszystkim ze względów finan 
sowych.

t • a i • /
T nacze.i przedstawia się 
1 sprawa w 'fabrykach. 

Wielkie zakłady przemysło­
we od 1965 r. pod naciskiem 
związków zawodowych, dają 
iuż płatne urlopy, choć w bar 
dzo okroionvm wymiarze, w 
większości" wypadków od 3 do 
8 dni rocznie, a nie brak i ta­
kich nr7edsi°binrstw. gdzie ro 
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botnikowi po dziś dzień nie 
przysługuje prawo do płatne­
go wypoczynku. Jeśli spojrzeć 
na ten problem w perspekty­
wie dłuższego okresu- trzeba 
stwierdzić, że i na tym polu 
zaszły pewne zmiany w porów 
naniu z dawnymi laty.

Tak Japończycy odpoczy- 
J wają jakie formy wcza 

sów są tu najpopularniejsze?
Część tych, którzy posiada­

ła jeszcze jakąś rodzinę na 
wsi, najchętniej lokuje się u 
niej nie tylko dlatego, źe fa­
milijne święta są nadal bardzo 
modne- ale i z przyczyn matę 
rialnych. Pracownicy wielkich 
firm, stanowiący zresztą nikły 
odsetek japońskiego świata pra 
cy. biora udział w organizowa 
nych orzez zakład wycieczkach 
po kraju lub też spędzają kil 
ką dni na tzw. gromadnych 
wczasach w zaynkniętym gro­
nie pracowników swego przed­
siębiorstwa.

Japończykom, szczególe w 
starszym pokoleniu, te formy 
zbiorowej turystyki, w czasie 
której zwiedza się, podziwia, 
odpoczywa i je na komendę 
gwizdka, nadal — jak się wy 
daje — bardzo odpowiadają.

AJ^żna całe lata spędzić w 
Tokio, Jokohamie czy Osa 

cc. nie zdajac sobie sprawy jak 
pięknym i malowniczym kra­

I JAPONIA

Pochwała „minsiuku"
jem jest Japonia. Niestety, w 
wielu partiach jest on zupełnie 
niedostępny dla przeciętnego 
wczasowicza czy turysty. Przez 
urwiste skały i pokryte lasa­
mi góry nie prowadzą żadne 
drogi ani nawet ścieżki, nic ma 
tam żadnych schronisk, wsi, 
pól biwakowych.

Znaczna część wybrzeży Ja 
ponii nie nadaje się na plaże.

Cały przemysł turystyczny 
skupia się zatem, tam gdzie 
pozwalają na to naturalne wa 
runki. Dlatego na centralnej 
wyspie Honsiu dziesiątkami ki 
lometrów w wąskim pasie na­
brzeża ciągną się wczasowe 
miasteczka, osady i wsie, gdzie 
w sezonie tłok i zanieczyszczę, 
nie spalinami samochodowymi 
nie mniejsze jest niż w central 
nej dzielnicy Tokio-Ginzie. 
Miejsca na lipiec czy sierpień 
(w czerwcu jest w Japonii po 
ra deszczowa), zwłaszcza w 
tańszych hotelikach czy zaja­
zdach trzeba zamawiać co naj­
mniej pół roku wcześniej. Licz 
ba ich iest imponującą: ponad 
500 hoteli dysponuje około 
50 000 pokoi, ponad 80 000 tzw

„ryokanów”, czyli hoteli-pen- 
sjonatów w japońskim stylu, z 
blisko 800 0Ó0 pokoi i około 
15 000 tzw. „minsiuku”, będą 
cymi czymś w rodzaju prywat 
nych kwater. Dodajmy, że w ho 
telach ceny są astronomiczne 
(25—30 i więcej dolarów za 
noc).

Owe „minsiuku” — zwłasz­
cza gdy nie jest to pełnia se­
zonu — są wymarzonym miej 
scem, by odpocząć od koszma­
ru cywilizacji w japońskim wy 
daniu, by posmakować i poz_ 
nać życie nie przeżartej jesz­
cze plagami urbanizacji Japo­
nii. I aby zrozumieć jak bar­
dzo uzasadniony jest społecz­
ny protest przeciwko tahakow 
skiemu „przemodelowaniu ar­
chipelagu japońskiego”, które 
go realizacja rozprzestrzeniła­
by na cały kraj dewastacje na 
turalnego środowiska człowie­
ka.

/^hoć rybacka osada Toi nosi 
już modny dodatek „spa”, 

co oznacza uzdrowisko, nadal 
głównym zajęciem tutejszych 
mieszkańców jest i pozostaje 

rybołówstwo i wydobywanie wo 
dorostów, ą wynajmowanie 
pokoi, jest tylko dodatkowym 
choć niebagatelnym dochodem 
dla rodziny pozwalającym uru 
chomić „domowe” rezerwy si­
ły roboczej, cźyli żonę i doros 
łe córki.

Nasze pojawienie się — 
wbrew ostrzeżeniom biura tu­
rystycznego; — wcale nie wpro 
wadziło Zamieszania do domu 
państwa Ueda. Po. prostu od 
razu, trochę na migi, ą trochę 
posługując 'się słowpnkiem. na 
rzucono nam z miłym uśmie­
chem obowiązujące rygory i 
obie strony były bardzo rade. 
Gospodarze, że mają dziwnych 
gości, a my. że pożyjemy tro 
che „no japońsku”.

Spaliśmy więc na matera­
cach rozłożonych na podłodze, 
czyli na tzw. futonach. Całkiem 
miękko i wygodnie, ponieważ 
podłoga nokryta iest „tatami” 
— matami ryżowymi. Jedliś­
my w naszym pokoju, siedząc 
— rzecz iasna — na •,tatami”. 
Szybko opanowaliśmy rytuał 
stałego zmieniania pantofli, dos 
tarczanych zresztą przez gospo 

darzy. Inne na korytarzu, inne 
w pomieszczeniach sanitar­
nych, w pokoju boso, a na 
dwór bądź we własnych bu­
tach lub w tradycyjnych drew 
niakach, tzw. gettach.

Codziennie o godz. 18 zapę­
dzano nas do „ofuro”, bardzo 
gorącej kąpieli w małej, ale 
głębokiej drewnianej kadzi, 
pod którą buzował ogień. Nam 
jako gościom przyznano pier­
wszeństwo moczenia się w uk 
ropie i zapewne bardzo ucieszo 
no się, że znając tutejsze zwy 
czaję nie zanieczyściliśmy- wo 
dy mydlinami. Do >,ofuro” 
wchodzi się bowiem dopiero 
po bardzo dokładnym wymy­
ciu się pod bieżącą wodą.

Rozdziałem samym w sobie 
było jedzenie. Zarówno śnia­
danie jak i „obiado-kolaćja”, 
spożywana właśnie no rozko­
szach „ofuro”, składały się z 
kilkunastu mikroskopijnych 
dań. Czy dobrych? Na temat 
kuchn-i japońskiej zdania cu­
dzoziemców są dość jednoznacz 
ne. Trzeba przywyknąć do róż 
nych bardzo dziwnych sma­
ków, trzeba zagustować w wo 
dorostach. lubić ryż. zapom­
nieć o mięsie czy Chlebie.

Miła i serdeczna, cmalże ro 
dzinna atmosfera „minsiuku” 
jest tym. za c?vm Japończyk 
zmęczony wielkim miastem tes 
kni chyba najbardziej. Kto wie, 
może nm tv1kń Japnń^z^k’

TADEUSZ RUBACH



Pełna kolejka spotkań ligowych Wielki sukces NA EKRANACH

Polska - Węgry 
w Poznaniu

Poznański Okręgowy Zwią­
zek Piłki Nożnej jest organiza
torem międzypaństwowego
spotkania piłkarskiego, 
zentacji młodzieżowych 
i Polski.

Mecz ten odbędzie się 
na stadionie Olimpii na

25 bm. 
Golęci-

nie o godz. 17.30. Przedspr’edaż 
biletów prowadzona będzie od 
17 bm. w ..Snorts-Tourist” 
przy ul. Ratajczaka 14, „Orbi­
sie” przy ul. Czerwonej Ar­
mii 81 i w sekretariacie POZPN 
przy uL Wrocławskiej 5.

SOBOTA

Godz. 14 — Mistrzostwa okręgu 
młodzików w szermierce. Sala 
przy ul. Chwlałkowskiego.

Godz. 15 — Mistrzostwa okręgu se 
niorek w tenisie ziemnym. Kor 
ty Grunwaldu przy ul. Świer­
czewskiego 53.

Godz. 16 — Mityng lekkoatletycz­
ny z okazji Dnia Energetyka. 
Stadion „Arena” przy al. Rey
mon ta.

Godz. 17 — Przemysław Start
Łódź. Mecz piłki ręcznej kobiet 
o mistrzostwo II ligi. Sala przy 
ul. Marcelińskiej.
Posnania — AZS P-ń. Mecz
ki ręcznej mężczyzn o
strzostwo II ligi. Sala przy 

Naramowlckiej.
Godz. 19 — Energetyk — AZS

plł- 
ml- 
ul.

Bia
łystok. Mecz piłki ręcznej męż­
czyzn o mistrzostwo II ligi. Sa­

la przy ul. Marcelińskiej.

Zjazd w Poznaniu

Lech - Szombierki w
Sezon piłkarski w całej pełni. W ostatnią środę odbył* się i 

kolejka spotkań rozgrywek jesiennej rundy ekstraklasy, a J 
siaj i w niedzielę zespoły I ligi walczą o kolejne punkty mi

jut dzi-

skie. Odbędą się również mecze U ligi oraz klas niższych. Za kilka 
dni emocjonować się będziemy startem polskich drużyn w Pucharze
Europy, a w niedalekiej przyszłości, naszą reprezentację narodową 
czeka trudny pojedynek z zespołem Walii.

Sympatycy piłki nożnej z Wiel­
kopolski, na pewno tłumnie stawią 
się w niedzielę o godz. 10 30 na Sta 
dionie im. 22 Lipca, gdzie ich pu-

Górnik, Odr* — Pogoń, niedziela — 
Stal Mielec — Gwardia, Śląsk — 
Misia, Polonia — Zagłębie Soano-

pile 
swój

■ drużyna Lecha, rozegra 
kolejny mecz miatrzowskl,

tym razem z Szombierkami By­
tom. Przeciwnik lechitów to dru­
żyna, która w tym roku awansowa 
ła do grona I-ligowców 1 Jak na 
beniaminka spisuje się nad podziw 
dobrze. Szombierki po czterech ko 
lejkach spotkań, zajmują 5 muj- 
sce w tabeli, mając 4 pkt., a więc 
tyle samo co Lech, który plasuje 
się na 7 miejscu oraz remisową 
różnicę bramek 5—5. W ostatnim 
meczu mistrzowskim Szombierki 
zremisowały u siebie ze Śląskiem 
Wrocław.

Drużyna Lecha, która w czte­
rech meczach uzyskała cztery re 
misy i strzeliła tylko jedną bram 
kę, wystąpi w niedzielę bez Ja- 
kóbczaka, który po kontuzji od­
niesionej podczas meczu z Górni­
kiem ma nogę w gipsie i rekon­
walescencja potrwa jeszcze kilka­
naście dni. Dobrze czuje się Już 
Grala. Sądzimy jednak, Iż trener 
Pekowski pozostawi Stępczaka na 
pozycji stopera, gdyż w tegorocz­
nych rozgrywkach daje on sobie 
doskonale radę w tej trudnej roli, 
będąc podporą defensywy Lecha.

A oto pozostałe spotkania I li­
gi: sobota — Legia — ROW, Ruch 

— ŁKS, Zagłębie Wałbrzych —

Na piłkarskim „drugim fron­
cie” dojdzie również do kilku In­
teresujących pojedynków. Poz­
nańska Warta gra tym razem na 
wyjeżdzie z Ursusem, drużyną, któ 
ra wprost rewelacyjnie spisuje się 
w dotychczasowych rozgrywkach. 
Ursus po czterech kolejkach zaj­
muje czwartą pozycję z pięcioma 
punktami i różnicą bramek 5—2. 
Ursus w ostatnim meczu o mis­
trzostwo II ligi, był autorem spo 
rej niespodzianki, remisując w 
Bydgoszczy z miejscowym Zawiszą 
1:1. Zespół Warty, który dość nie­
fortunnie wystartował w tegorcez 
nym sezonie, został wzmocniony, 
a ponieważ II ligą miała dość spo

Aktualne problemy
sportu kręglarskiego

Od wielu już lat Wielkopolska 
jest potęgą w sporcie kręglar-
sklm. W Poznaniu wojewódz-
twie istnieje wiele klubów i sek­
cji, prowadzących obok działalno­
ści czysto sportowej, również za­
jęcia rekreacyjne dla wszystkich 
chętnych, których — dodajmy — 
jest coraz więcej. Jeszcze jednym 
dowodem supremacji naszego o- 
kręgu w Polsce jest istnienie Po­
znańskiego Związku Kręglarzy —

Szczecin i Olsztyn, poza uczestni­
ctwem w obradach będą mogli 
wziąć również udział w uroczysto 
ściach z okazji 10-lecia Istnienia
sekcji kręglarskiej Czarna 
Ten zasłużony, dla rozwoju 
kręglarskiego klub, może 
stosunkowo krótkiego 
działalności, pochwalić się

Kula, 
sportu 
mimo 

okresu 
wielo-

Poznaniu
rą przerwę od 2 bm. sądzimy, że 
okres ten wykorzystany zosta.
przez „zielonych” skonsoliao-
wanie zespołu. Warta w swoim o- 
becnym składzie może walczyć i.a 
wet o czołowe miejsce w II lidze. 
W grupie północnej II ligi w ra­
mach piątej kolejki spotkań odbę­
dą się następujące mecze: sobota

polskich zapaśników
Polscy zapaśnicy w stylu kla­

sycznym odnieśli największy suk­
ces w historii tej dyscypliny spor­
tu. Na mistrzostwach świat* w Te 
heranie Polacy zdobyli 6 medali — 
2 złote, 3 srebrne i 1 brązowy. Na 
najwyższym podium stanęli Jozef 
i Kazimierz Lipieniowie, drugu 
miejsca wywalczyli Ryszard Świe­
rad, Jan Michalik i Czesław Kwit
ciński, trzecie miejsce zajął

Arkonia Koszalin,

Andrzej Skrzydlewski. 
Szczególnie dobrą postawę wy-

Lubiinlanka — Arka, Włókniarz 
— Zawisza, niedziela — Avia —

kazali w Teheranie bracia Ll-

Stomil, Bałtyk Mutor, Hutnik

Na koniec chcielibyśmy podać ze­
staw spotkań ki. okręgowej, której 
rozgrywki po likwidacji ligi między
wojewódzkiej, cieszą 
większą popularnością: 
— Włókniarz Kalisz,
lisz Kania Gostyń,
Polonia Leszno, Obra

się coruz 
Przemysław 
Prosną Ka-
Lech II — 
— Sparta

Szamotuły, MZKS Rawicz — Stel­
la, Noteć Czarnków — Warta II, 
Błękitni Wronki — Polonia Po­
znań, Grunwald — Zagłębie Konin, 
Olimpia — Calisia, Tur Turek — 
Ostrovia. (s)

jedynej 
larskiej, 
prawną, 
zmianie 
obecnie

w kraju organizacji kręg 
posiadającej osobowość

Właśnie 
statutu,

ostatnio po
który

na rozszerzenie
pozwala 
zakresu

działalności na całą Polskę, Po­
znański Związek Kręglarski podej 
muje próby zintegrowania całego 
ruchu kręglarskiego. Służy temu 
ogólnopolski zjazd kierowników
klubów kręglarskich, który w 
dzielę 16 bm. odbędzie się w 
znaniu.

Goście, którzy reprezentować

nie 
Po-

ma osiągnięciami. Zawodnicy 
Czarnej Kuli, zdobywali już dru­
żynowe 1 indywidualne mistrzo­
stwa PZK, będące nieoficjalnymi 
mistrzostwami Polski. Wydaje się 
jednak, że największym osiągnię­
ciem członków Czarnej Kuli, jest 
zbudowanie przy finansowej po­
mocy władz sportowych i związ­
kowych pięknej kręgielni.

Właśnie na torach asfaltowych 
Czarnej Kuli, odbędą się między­
narodowe zawody z okazji jubi­
leuszu z udziałem reprezentantów 
NRD, zawodników z Ząbkowic 
Śląskich, Sparty Nowa Huta, Le-

ma
ją Kraków, Wrocław, Katowice,

cha, Tramwajarza Światowida
z Poznania oraz gospodarzy, (s)

pieniowie. Józef Lipień nie poniósł 
w turnieju porażki. Wygrał 4 wal­
ki, w tym położył na łopatki mi­
strza olimpijskiego z Monachium 
reprezentanta ZSRR Kazakowa 
raz zremisował.

Kazimierz Lipień miał trudniej­
szą drogę do złotego medalu. Od­
niósł również 4 zwycięstwa 1 raz
zremisował Kawkajewem
(ZSRR). W turnieju poniósł jednak 
jedną porażkę, z mistrzem olimplj 
skim Markowem (Bułgaria).

(o-bran)

Kuźnia kolarskich talentów
W ile hamulców jest wypo­

sażony rower? - 
pada odpowiedź.

w jeden.
To pytanie kosztowało

Dwa —- 
Niestety,

Szkoły 
znania 
pół ten 
dzieści 
wiedzi

Podstawowej nr
drużynę

60 z Po-
10 karnych sekund. Zes- 
,,złapał” w sumie aż trzy 

sekund kary za złe odpo- 
na pytania sprawdzające

znajomość kodeksu młodego rowe 
rzysty. podczas zorganizowanych 
z okazji święta Trybuny Ludu, za 
wodów kolarskich dla młodzieży 
szkolnej. Bez przesady zawody te 
można nazwać mistrzostwami Pol 
ski dla tej kategorii wiekowej, na 
starcie stanęły przecież reprezen­
tacje wszystkich województw.

Inicjatywa organizatorów — 
Szkolnego Związku Sportowego — 
przeprowadzenia dwu szczeblowej 
rozgrywki, była ze wszech miar 
słuszna. Sprawdzeniu poddano nie 
tylko znajomość kolarskiego rze­
miosła. ale także zasad obowiązu­
jących rowerzystów. Szkoda tyl­
ko. że pytania nie zawsze były 
najszczęśliwiej sformułowane — 
vide pierwszy przykład. Bo prze­
cież trudno sądzić, aby cl mło­
dzi chłopcy zakochani w kolar­
stwie. nie znali obowiązujących 
w tej mierze przepisów. Tym bar 
dziej, że swa postawą na szosie 
udowodnili znajomość czegoś wię 
cej niż tylko „abc” tej dyscypli­
ny.

Na nieco ponad siedmiokllome- 
trowym odcinku ośmioosobowa 
drużyna klasy sportowej o specjał 
ności kolarstwa szkoły z Naramo 
wic w składzie: Henryk Duhr,
Stanisław Kaczmarek, 
Kotlarczyk, Tadeusz 
Władysław Lutomski, 
Lapawa, Paweł Steinke

Waldemar 
Krawczyk, 
Stanisław 
i J aro­

sław Więckowski, zdecydowanie 
pokonała wszystkich konkuren­
tów. O znacznej przewadze po­
znaniaków świadczy fakt, że czas 
w jakim zwyciężyli, dałby im 
trzecia lokatę w kategorii szkół

sfery, w czym główna zasługa dy
rektora szkoły Zbigniewa Sob-

średnich, a więc wśród 
ży o pięć lat starszej.

Wydaje się, że sukces

młodzie-

odnlesto-
ny na szosie pod Młocinami, naj­
lepiej świadczy o celowości powo 
łania klasy sportowej ze specjal­
nością kolarstwa w tej szkole. 
Kontakt z tą dyscypliną dla kil­
kudziesięciu młodych chłopców 
datuje się od dwóch lat. konkret­
nie od 1 października 1971 roku. 
Wtedy to pracę w szkole podjął
nauczyciel WF
mański, były 
razem świeżo 
tor kolarstwa.

Ludzie, dla

Zbigniew
kolarz Lecha, a za- 
upieczony instruk-

których sport stał
się pasja starają się zaszczepić ją 
także innym, a że młodzi chłopcy 
szybko odkryli uroki uprawiania 
sportu, to i wyniki przyszły już 
po dwóch latach. W ubiegłorocz­
nym Małym Wyścigu Pokoju pod 
opteczni Zbigniewa Szymańskiego 
zajęli czołowe lokaty. Młodzi ko­
larze ścigali się z powodzeniem 
także na wielu Innych wyścigach.

Można tę szkołę stawiać za
wzór. Warunki do uprawiania
sportu są dobre, sala gimnastycz
na, kilka 
gier, prawie

boisk placów do
ukończony pawilon

sportowy, w którym znajdą się 
warsztaty rowerowe, magazyny 
na sprzęt, umywalnie. Wszystko to 
wzniesiono niedawno, budowali 
wszyscy, nauczyciele, uczniowie, 
rodzice. Większość robót wykona­
no w ramach prac społecznych. 
Aby tego dokonać koniecznym 
było stworzenie właściwej atmo-

czaka. Sam kiedyś czynnie upra­
wiał sport i dobrze rozumie po­
trzeby młodzieży w tym zakresie. 
Dlatego też nie liczy własnego 
czasu, straconego na wydeptywa-
nie ścieżek, załatwianie
spraw, na pozór 
cych wspólnego z

niewiele
różnych 

mają-
podstawowymi

obowiązkami służbowymi. Rów­
nież całe grono pedagogiczne, 
przychylnym okiem patrzy na 
sportowe zainteresowania młodzie 
ży, dlatego nie ma problemu z 
udzielaniem pomocy w nauce po­
za ramami godzin lekcyjnych, co 
prawda zdarza się to bardzo rząd 
ko. Sportowcy uczą się dobrze, a 
kapitan zwycięskiej ekipy z war-
szawskich zawodów — 
Więckowski, jest nawet 
prymusów.

Każdy sukces otwiera 
liwoścl. Za zwycięstwo

Jarosław 
jednym z

nowe moż 
w Warsza

wie organizatorzy ufundowali no 
we rowery, a Kuratorium Okręgu
Szkolnego Poznańskiego, 
dniowy pobyt w Wiśle.

kilku- 
Zostana

tam rozegrane I górskie mistrzo­
stwa szkoły, a raczej SKS-u Bo- 
rant, bo taka nazwę przyjęli mło 
dzi kolarze dla swego klubu. 
Dziś ?ą to kilkunastoletni chłopcy, 
dla których siodełko roweru trze 
ba montować jak najniżej, a mi­
mo to pokonali rówieśników z 
całej Polski. Każdy z nich marzy
o sławie będącej 
kowskiego. Który 
takich zaszczytów 
dzieć. nie to jest

udziałem Szur- 
z nich dostąp' 
trudno powie- 
w końcu naj-

ważniejsze. W szkole w Naramo­
wicach potencjalnymi kandydata­
mi są wszyscy, bo dla wszystkich 
stworzono optymalne warunki.

BOGDAN ZDANOWSKI

. I POZDRAWIAM JA- 
SKÓŁKI” to film piękny i 
smutny — dramat psycholo­
giczny produkcji czechosłowa 
ckiej, opowiadający o prawdzi 
wym losie młodej dziewczyny 
— Maruski Kuderikovej, ska­
zanej na śmierć za udział w 
konspiracyjnej walce z hitle­
rowskim najeźdźcą. Jej wię­
zienna historia znana jest 
m. in. z wydanej również u 
nas książki „Okruchy życia”, 
na którą złożyły się grypsy wy 
syłane przez Maruskę ido swo­
ich rodziców.

Filmowy portret bohaterki 
oddaje jej bogactwo przeżyć 
wewnętrznych, jej dziewczęcy 
urok i niezwykła siłę charakte 
ru. która pozwala jej zacho­
wać pogodny uśmiech i wiarę 
w piękno życia, w zwycięstwo.

Autor scenariusza i zarazem 
reżyser — Jaromil Jircs, pre­
cyzyjnie skonstruował obrazy 
filmu (jego film zdobył na­
grodę specjalną za scena­
riusz na Międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym w Lo- 
carno w roku 1972). —
umiejętnie łączy „teraźniej­
szość” z retrospekcją, unika­
jąc przy tym łatwej ooetyza- 
cji 1 patosu. Powstał dzięki te­
mu film pełen balladowej pro 
stoty, smutny. lecz — mimo 
ukazanej w nim tragedii — nie 
przygnębiający.

„SIMON BOLIVAR” jest wi 
dowiskowym filmem history'cz 
nym. który przedstawia postać 
bohatera walk o wyzwolenie 
krajów Ameryki Południowej 
spod kolonialnych rządów hisz 
pańskich.

Reżyser, Alessandro Blasetti, 
nestor włoskiej kinematografii, 
starał się w tym hiszpańsko- 
włosko-wenezuelskim filmie 
pokazać wartość czynów Boli 
vara w aspekcie społecznym, 
znaleźć związki dawnych wyda 
rżeń z dzisiejszą rzeczywi­
stością. Chciał też ukazać boha 
tera ze wszystkimi jego niepo 
kojami i nadziejami, zapałem 
i energią.

Krytycy nie zachwycają sie za 
bardzo tvm filmem, zarzuca­
jąc jego autorom, że dali 
pierwszeństwo zwykłym sche­
matom historycznym i biogra­
ficznym. Dostrzegają jednak 
sukces artystyczny odtwórcy 
głównej roli Maximiliana Schel 
la, a przede wszystkim — 
Francisco Rabala w roli przy­
wódcy walczących chłonów.

„Simon Bolivar” budzi jed­
nak żywe zainteresowanie wi­
dzów — ma barwna akcję, ma 
lownlcze plenery 1 sooro uda­
nych sekwencji, (kos)

NIEDZIELA 16 IX

1 7.45 — TV Kurs Rolniczy: 8.20
— „Przypominamy, radzimy”; 

8 30 — ,,Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”; 9 — Dla Młodych Wi­
dzów: „Niezwykłe przygody Ino- 
kientija zwanego Kiszka”, ode. II 
fab. film radź, (kolor): 10 — „Ka­
pie! dozwolona” film dokument, z 
cyklu „Świat który nie może za­
ginąć” (kolor): 10.35 — „Muzy be<z 
etatu” (kolor): 11.05 — „Szlakiem 
dawnych kultur”, ode. III z cyklu 
,.180 000 kilometrów przygód” (ko 
lor): 11.35 — ,,W starym kinie” — 
Wczesne komedie ChaDlina. cz. 
IV: 12.30 — „Niedzielny Koncert 
Promenadowy” (z Drezna): 13.25 — 
„Na chłopski rozum” progr. wiej­
ski: 13.55 — Dla dzieci: „Błękitny 
leż” a. Popescu. Wykonawcy ak­
torzy Teatru „Marcinek”: 14.50 — 
I osowanie Toto-l otka: 15.05 — 
••Wielka gra” — teleturniej: 16 — 
Koncert laureatów VI Międzyna­
rodowego Festiwalu Folkloru Ziem 
Górskich w Zakopanem (kolor): 
G-10 — Sportowy Maeazyn Spra­
wozdawczy: 19.05 — „Kryteria” — 
fc'- W. Loranca (kolor): 20 15 — 
„Kopernik” — film TVP. cz. III 
^s:ega szósta” (kolor): 21.10 — 
PKF; 21.23 — „Na każde życzenie”

Progr. estradowy: 22.20 — Ma 
Razyn sportowy.
^J* 16.20 — „Twórczość Alfonsa 
p-Muchy” — dokumentalny film 
J-oRS (kolor): 16 50 — Duet Henri 
ia°2egSer. wiolonczela — Claire Pal 
yrd fortepian 'Szwajcaria) gra 
utwory Manuela de Falli. Bohusla
a Martinu i Beli Bartoka: 17.20 

"7 -Zamach” — fab. film nolski z 
yklu „Filmy Jerzego Passendor­

fera”: 18.45 — Malarstwo Barbary 
Szubińskiej z cvklu „Galeria 33 
milionów”. 7. autorka rozmawia 
Wojciech Siemion (kolor); 20.20 — 
XII Festiwal Piosenki Krajów 
Nadbałtyckich — program TV 
NRD: 21.35 — Scena Monodram: 
„Urodziła się jak wróbel” — 
„Edith Piaf”. Reż. 1 wykonanie — 
Lidia Zamków.

PONIEDZIAŁEK 17 IX

1 16.40 — Dla dzieci „Zwierzy- 
1 nieć”: 17.35 — Echo stadionu: 

18 — Śpiewa Gnieźnieński Chór 
Chłopięcy „Szpaki” pod dvr. W. 
Kisera: 18.25 — „Teleskop”: 18 45 
— „Eureka” (kolor): 20.15 — Letni 
Przegląd Teatru TV: „Wassa Że- 
leznowa” M. Gorkiego. Spektakl 
poprzedzi rozmowa z aktorka — 
Halina Gryglaszewska. która orze 
prowadzi Zofia Sliwmwa: 21.35 — 
Sezam: 22.05 — Studio Muzvki Roz 
rvwkowej. Wykonawcy: Poznań­
ska Piętnastka Radiowa pod dyr. 
Z. Mahlika oraz soliści.

Dzień Węgierski w TVP 17.40 
— „Budapeszteński dzień” — 

zakłady przemysłowe (kolor): 18.03 
— „Na południu Węgier w woie- 
wództwie Raranya” (kolor): 18.20 
— „Śródmieście” — migawki z 
ulic Budapesztu (kolor): 18.40 — 
„Sto lat” — program o ochronie 
zabytków (kolor): 18.59 — „Vam- 
bery” — portret uczonego (kolor); 
19 14 _ „Halo — mówi sie” — 
teledysk (kolor): 20.20 - Program 
estradowy o Budapeszcie (kolor): 
21 31 — ..Do sądnego dnia” K. 
Szakonyi — spektakl węgierskiej 
TV (kolor): 22.09 — „Drewniany 
książę” — filmowa wersja baletu 
Beli Bartoka. Wykonawcy: soliś­
ci 1 zesnół baletowy Opery Buda 
peszteńskiej oraz Orkiestra Filhar 
monii w Budapeszcie pod dyr. Ja 
nosa Ferencsika (kolor).

WTOREK 18 IX
1 16 40 — Telewizja Młodych:
* „Tygodnik Informacyjny TV 

Młodych”. „Stu na jednego”. „Ro 
dżina”. „Piosenki ze znakiem ia 
kości” program artvstvcznv: 18 10 
— ’ Gra orkiestra TV Katowice: 
18 50 — „Sladv minionego czasu” 
— rep. filmowy; 19 15 — Pm-nomi 
namy, radzimy; 20.15 — Kino In 

teresujących Filmów: „Starsza 
Pani hez godności” — film fab. 
franc.: 21.50 — Przy wspólnym
stole — program public.
<i 17 — „W sina dal” (Morze

2000): 17.30 — „Hasła nie trze­
ba”, cz. II radź, filmu fab.: 18.55 
— Okna i zasłony (Mój dom. Twój, 
Wasz. Nasz, kolor): 20.15 — TV 
Atlą^s Świata: 20.45 — „Helikon” 
— radź, program rozrywk.: 21.25 — 
24 godziny (kolor): 21.35 — „Kolo 
rowe sa już lasy” — program TV 
NRD: 22 — „Jego drugi etat” 
(„Rodzina’’).

Środa 19 ix

1 8.25 — „Starsza Pani bez god 
•* ności” — fab. film franc.; 16.10 

— Informacje — Towary — Pro­
pozycje; 16.40 — Dla dzieci: „Węd 
rówki z moim latawcem”; 17 — 
Z cyklu „Nauka i światopogląd” 
— program pt. „Wędrówki konty 
nentów” — w programie wvstapl 
prof. dr K. Birkenmajer: 17.30 — 
Sprawozdanie z meczu piłki noż­
nej o Puchar Zdobywców Pucha 
rów: legia Warszawa — PAOK Sa 
loniki; 18.15—18.25 — Film krótko- 
metrażowy (w przerwie meczu); 
22 — Z cyklu „Balet”, ode. IX pt. 
„Dzisiaj” w reż. i prowadzeniu J. 
Jarzvnówny-Sobczak.
n 17.25 — „Pollena” — poradnik 

kosmetyczny; 17.30 — „Recep­
ta na sukces” — program public.: 
17.55 — „Teheran bez czadoru” — 
z cyklu „Świat w kamerze na­
szych reporterów” — polski film 
dokument.: 18 15 — TV Młodych: 
„Studenckie lato”; 20.15 — Teatr 
Sensacji: „Niebezpieczne ścieżki” 
M. Reniaka, cz. III; 21.20 — 24 go­
dziny (kolor): 21.30 — „Balladyna 
68”. Scen. 1 reż. — J. Przybora. 
Muzyka — J. Wasowski; 22.05 — Z 
cyklu „Dziecko w świecie doros­
łych”.

CZWARTEK 20 IX

I 9.20 — „Jeden z nas” — radź. 
1 film fab.: 16.40 — Dla Młodych 

widzów „Ekran z bratkiem” — w 
programie ..Stawiam na Tolka 
Banana’’: 17.45 — „Dni Muzyki
Kameralnej w Łańcucie” (kolor): 
18.15 — Obrachunki sportowe: 18.35 
— „Zielony świat” — program 
public.; 19 — PKF; 19.10 — Przy­

pominamy, radzimy; 20.15 —
„Trup w każdej szafie” — krvmi 
nalny film fab. CSRS; 22 — Z 
cyklu „Rodzina”; 22.30 — „Goli- 
broda” w reż. J. Kobuszewskie- 
go.
n 17 — „Warszawa” z cyklu

„Krajobraz Polski” — progr. 
krajoznawczy: 17.30 — „I.udzie z 
gór” — dokument, film CSRS (ko­
lor): 17.55 — „Artyleria — królo­
wa broni” z cyklu „Nic nowego’’ 
— przed kamera Sz. Kobyliński: 
18.15 — „Hipnotyzer” — film ba­
letowy CSRS (kolor): 18.45 — „Jak 
będziemy żyć” z cyklu „Koloro­
we spotkania” — program oświa­
towy (kolor); 20.15 — „Zmiana wach 
ty” — program rozrywk. TV NRD 
(kolor); 21.25 — 24 godziny (kolor); 
21.35 — „Młodzi zakochani” — radź, 
film fab. (kolor).

PIĄTEK 21 IX

1 9.20 — „Trup w każdej szafie” 
1 — fab. film CSRS (kolor); 16.10 
— „Z koszar i poligonów”; 16.40 — 
Dla dzieci „Pora na Telesfora” — 
w programie m. in. „Kolorowe ko 
ła” — film TVP (kolor) i „List 
do Telesfora”: 17.25 — Nie tylko 
dla pań; 17.50 — „Rodzina Durio- 
lów”. ode. I franc. film seryjny 
(kolor): 18.20 — „Teleskop”; 18.40 
— Dialogi historyczne: 20.15 — 
„Program osobisty”. Scen. — J. 
Pietrzak. Reż. — B. Borys-Damiec 
ka: 21 — Panorama — tyg. pu­
blicystyczny; 21.40 — Teatr TV 
na Swiecie: „Zakochani” Carlo 
Goldoniego — spektakl TV włos­
kiej: 23.25 — Wiadomości sporto­
we oraz sprawozd. z międzynar. 
turnieju bokserskiego ,.O czarne 
diamenty”.
n 17.10 — TV Kurs Informatyki.

Program Rozwoju Informaty­
ki. Wystąpienie prof. dr. Jana 
Kaczmarka — ministra Nauki. 
Szkolnictwa Wyższego 1 Techniki; 
17.40 — TV Kurs Informatyki — 
Cybernetyczne Podstawy Informa 
tyki — cz I. Wykładowca: doc. dr 
hab, J. Gościński; 18.10 — Orato­
rium Tadeusza Paciorkiewicza 
„De revolutionibus”. cz. T: 18 30 — 
Wojskowa Akademia Polityczna — 
z cyklu ..Militaria, obronność, no 
wcczesność’’: 19 — „Jesienia na 
wsi” — przed kamera Aloizv Sro 
ga; 20.15 — Karawele zmieniają m* 

pę świata” („Historia okrętu i że 
glugi”): 20.45 — „Sacha Distel w 
Olimpii” — franc. program roz­
rywkowy; 21.45 — 24 godziny (ko­
lor; 21.55 — „Oczekiwania i rze­
czywistość” z cyklu ,On i ona”.

SOBOTA 22 IX

1 9.40 —„Daleko na zachodzie” 
1 — radź, film fab. (kolor): 12.25 

— „Orbita” — mag. nauki i tech­
niki krajów socjalistycznych: 12.55 
— „Studio przebojów” — program 
rozrywk. TV NRD: 14.45 — „Trakt 
Królewski” — teleturniej; 16 — 
Międzypaństwowy trójmecz lekko 
atletyczny kobiet i mężczyzn: 
NRF — Rumunia — Polska (ko­
lor): 20.15 — „Gwiazdy Sopotu-73” 
— recital piosenkarski Daniela Ge 
rarda (kolor): 20.40 — Teatr Roz­
rywki: „Rachunek nieprawdopodo 
bieństwa” — komedia z muz. J. 
Wasowskiego, w reż. C. Wołłeiko; 
22.20 — Z serii filmy Renć Clair’a 
„Piękności nocy” — franc. film 
fab.; 23.45 — Wiadomości sportowe 
oraz sprawozd. z międzynarodowe­
go turnieju bokserskiego o „Czar 
ne diamenty’’.
n IG.35 — „Mistrz i błazen” — 

film dokument. TV CSRS (ko­
lor): 17 — „W imię miłości do 
orła” — film dokument, ameryk.- 
kanadyiski z serii „Pozwólmy im 
żyć” (kolor): 17.25 — „Kobiety ja 
da na zachód” — fab. film USA; 
20.15 — XVII Międzynarodowy Fe­
stiwal Muzyki Współczesnej „War 
szawska Jesień” — transmisja kon 
certu inauguracyjnego z Filhar­
monii Narodowej w Warszawie — 
XIV Symfonia Dvmitra Szostak© 
wieża i I Symfonia Krzysztofa Pen 
dereckiego (w przerwie koncertu 
ok. 21 — 24 godziny — kolor); 
21.45 — „Dzień zdjęciowy” — do­
kumentalny film bułg.; 22.35 — 
„Dwanaście godzin nad Morzem 
Czarnym” — rumuński program 
rozrywkowy.

NIEDZIELA 23 IX

i 7.30 — TV Kurs Rolniczv; 8.05
1 — Przypominamy. radzimy:

8.15 — „Alarm przeciwpożarowy 
trwa”: 8.25 — Nowoczesność w do 
mu i zagrodzie: 9 — Dla młodych 
widzów „Teleferie”: „Niewidzial­
na ręka” „Brat Jerzy” z cyklu 

„Przygody Pana Michała”. TV 
Klub Śmiałych, • Galeria: 10.20 — 
Antena — informacje o progra­
mach radiowych i telewizyjnych; 
10.35 — „Filmy moja pasja” z cy 
klu „W starym kinie”: 11.30 — 
Z cyklu „180.000 kilometrów nrzy 
gód”, cz. IV pt. „Oko w oko z 
dżungla” (kolor); 12.15 — Niedziel 
ny koncert promenadowy (kolor): 
13.15 — Przemiany; 13.45 — Dla 
dzieci: „Gadajace zwierciadło” J. 
Porazińskiej: 14.20 — Losowanie 
Toto-lotka: 14.35 — Interstudio — 
mag. informacyjno-publicystyczny 
o krajach socjalistycznych: 15.05 — 
Morskie opowieści — program roz­
rywkowy: 15.40,— Film muzyczny 
TVP — premiera miesiąca — Bo 
lesław Szabelski; 16.10 — Sporto­
wy magazyn sprawozdawczy — 
mecz lekkoatletyczny: NRF — Ru 
muni* — Polska; 18.15 — „Tele- 
Echo”; 20.15 — „Kuzynka Bietka” 
— film seryjny prod. ang„ pdc. I 
„Ubodzy krewni” (kolor): 21 — 
PKF; 21.10 — „Gwiazdy siedmiu 
stolic” — głos ma Budaneszt (ko­
lor); 22.10 — Magazyn sportowy.
n 11 — Transmisja z miedzyna- 

rodowego turnieju bokserskiego 
o ..Czarne diamenty’’; 15.25 — Dla 
młodych widzów „Sport i zaba­
wa” — program TV NRD; 16.25 — 
„Fabryczna twarz Łodzi” z cyklu 
..Ocalić od zapomnienia” — w 
500-lecie nadania praw miejskich; 
16.55 — Filmy J. Passendorfera — 
„Barwy walki” — polski film fab.; 
18.30 — .Malarstwo A. Kobzdeja — 
z serii „Galeria 33 milionów’’; 20.15 
— „Pocałunek” — opera Bedricha 
Smetany. Wykonawcy: soliści, 
chór i orkiestra Teatru Narodowe­
go w Pradze; 22 — Estrada Lite­
racka: „Powroty”.

CODZIENNIE w programie 1 i 
2. 19.20 — Dobranoc i 19.30 — Dzień 
nik lub Monitor. Ponadto w pro­
gramie 1 TV Technikum Rolnicze: 
w poniedziałek, środę i piątek od 
godz. 12.45, we wtorek i środę od 
15.20 j w sobotę od 13.30. Poza tym 
programy dla szkół (w programie 
1): we wtorek od godz. 9.00. w 
środę od 10.00 oraz w czwartek, 
piątek i sobotę od 11.05. (ad)
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Zakłady Remontowo - Montażowe Wojewódz- 
kJeęo Przedsiębiorstwa Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „PZZ” w Poznaniu, pl. Wolności 2 
— przyjmą zaraz:

I. do pracy na terenie woj. poznańskiego (na 
delegację) do montażu maszyn i urządzeń 

zbożowo - młynarskich
— 10 ślusarzy lub przyuczonych ślusarzy, 
— 2 murarzy.
Reflektanci winni zgłaszać się wyłącznie 

z woj. poznańskiego z wyłączeniem miasta 
i powiatu poznańskiego.
Zgłoszenia w Kadrach: Poznań, pl. Wolnoś­
ci 2, II ptr.

II. do Warsztatu Mechanicznego w Grodzisku 
Wlkp.
— 5 ślusarzy lub przyuczonych ślusarzy 

oraz 2 tokarzy.
Reflektanci winni zgłaszać się: Warsztat Me­
chaniczny w Grodzisku Wlkp., ul. Powst. 
Chocieszyńskich 12.
Reflektanci wyłącznie z terenu woj. poznań­
skiego._______ 6653-KI

— blacharzy lub ślusarzy, znających roboty 
blacharskie,

— spawaczy gazowych,
— robotników transportowych, 
przyjmie zaraz do pracy w Poznaniu — Przed­
siębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego — Poznań, ul. Po- 
krzywno 59a.

Do pracy dowozi autobus przedsiębiorstwa.
Dojazd z Rataj autobusem MPK nr 62, tele- 

fon 742-01, wewn. 66. 6616-K1
Wrocławskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Sta­
lowych, Urządzeń Chłodniczych i Przemysło­
wych „MOSTOSTAL” — zatrudni natychmiast: 

~ monterów konstrukcji metalowych, 
— monterów urządzeń i instalacji chłodni­

czych, 
— monterów izolacji termicznych.
Praca w akordzie zwykłym i zryczałtowa­

nym.
Szeroki zakres świadczeń socjalnych w opar­

ciu o układ zbiorowy pracy w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Budo­

wy nr 566 „Cukrownia Szamotuły” w Szamotu- 
łach, ul. Wojska Polskiego. 2393-K2
Gminna Spółdzielnia Nekla — poszukuje 

kierownika zespołu hotelowo - gastrono­
micznego w Podstolicach, pow. Września.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbioro­
wym w pionie CRS.

Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem kiero­
wać pod adresem: Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska” Nekla, pow Września, 

2390-K2

Pilnie potrzebna pomoc 
domowa, na stałe, chętnie 
z prowincji (osobny po­
kój), lub dochodząca na 
4—5 godzin dziennie. Po­
znań, tel. 716 27, po godz. 
16. 6264g
Organista dyrygent lat 
około 40. żonaty, poszu­
kuje posady Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
Szłp.

Przyjmę dowrytwo waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla E031g.

Sprzedam piec stolarski

kę łańcuszkową do drze-

Piekarz czeladnik po-
trzębny. Zgłoszenia — ul. 
Czesława 14 rn. 13, w go­
dzinach Od 18 —IB. 6148g
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 6mg.
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Ad: es 
wskaże „Prasa” G-< ou- 
waldzka 19 dla 5738g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5747g.
Przyjmę elektro-Lnstala- 
tora. Zakład Elektrotech­
niczny, Marceli Skóra — 
Poznań, ul. Gwaidii Lu­
dowej 16, w podwórzu pra
wo, zgłoszenia 
7—8.30.

godz. 
57'55g

Kwalifikowany palacz — 
przyjmie palenie c. o., 
ewentualnie z dozor- 
stwem. Warunek mieszka 
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla ó25<5g.
Potrzebny murarz 1 po­
mocnik do wybudowania 
piętra willi w Luboniu 1. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6267g.
Prżyjmę malarzy, ucz- 
niów1. Ul. Kaszyńska 6/8
m. 6. 6275g

Przyjmę dozorstwo waru 
nek mieszkanie, może być 
jeden pokój. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
ejisg
Lekarz poszukuje docho­
dząca pi moc do trzymie­
sięcznego dziecka ul Pro 
mlwlstą, tel. 44« 81 636ig
Kwiaciarka do ubierania 
wieńców dorywczo po­
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6364g.

Kupno Sprzeda?
Kupię każda Ilość maku 
białego. Ofet ty „P.aisa" — 
Grunwaldzka 19 dla 62O5g
Kuplę pianino. Poe.nań, 
Głogowska 99 m. 4. 6320g
Sprzedam nowe futro po- 
pielite, ria średnią osobę. 
Oglądać codzlenle od 14— 
16, Mostowa 26 m. 4a.

6278g
Sprzedam dwa łóżka Jas­
ne i z kołdry, w dobrym 
stanie, cena 2Ó00 zł. Adres 
wskaże „Prasa", Grum- 
waldzka 19 dla 6285g.
Sprzedam mały komorę 
sor. Ul. Blacliarska 9 -
(Główną), 6282g

Sprzedani wózek dziecię­
cy z wkładem głębokim i 
sportowym. Głogowska 
117 m. 13. 6178g
Sprzedani arytmometr — 
dzwonić wieczorem 718-58. 

6174g
Duże futro z norek, sza­
fę 3-drzwkrwą, maszynę
Łucznik sprzedam. A-
dres wskaże „Prasą” — 
Grunwaldzka 19 dla 6200g

5»31g
Pilnie sprzedam „Junaka”

Kupię M-5, część domu z 
wy&cdami lub dom do wy 
kończenia, w Poznaniu

ul. CzeskoWa 14 m. 18
5.99g

Sprzbauiu betoniarkę, ul.
KołwłMze»ka łśa po godz.
1«. 6153g

Wapno gaszone około 15 
ton sprzedam. Wiadomość 
tel. kil 04, po godz. 16.

6l56g
Sprzedam taksometr Pol- 
tax 2. Banaszak, Czerwo­
nak, Źródlana 30a.

Sprzedam wanny galwanl 
cane, małych rozmiarów,
tel. 67-38-52 6024g

Sprzedam niwelato>r. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldz­
ka 19 dla M35g.
Szafę lekarską, wiertarkę 
dentystyczną oraz Inne 
wy.(Xisaż,eavie gabinetu
dentysty^
Oferty „Prasa'

meso sprzedani.

dzka 19 dla 6349g.
G run wal

Sprzedani szopę drewnia­
ną do rozbiórki; tel. 
617-71. 6318g
Winorośl „Aurora” girzy- 
bo - mrozoodoorna, doj­
rzewa wrzesień oraz ule 
wlkp. sprzędaje Kalser, 
Łęczyia, p-ta Wiry.

6316g

Sprzedam tokarkę stoło-
wą. Poz.nań,
54.

Wieczorka
6308g

Sprzedam tanio używane 
maszyny do produkcji 
zamków błyskawicznych. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 18 dla 6O41g.

sa”. Grunwaldzka 19 dla
ti324g. _____
Zamienię ładne mieszka­
nie 2 pokoje, kuchnia, la 
Gienka (junJtera), 1 piętro.

M-4, na Winogradach. O- 
ferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dia 6236g.
Kupię mieszkanie M-6 lub 
M-5. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5856g.
Zań: lenię dwa pokoje
komfortowe — Gliwice —
na mieszkanie w

B i -34 09.

Pozna- 
telefon 

62ś7g

Pracująca, poszukuje po-
koju, przy

„P*asa”, Grunwaldzka 19 
dla 5645g.
Samodzielne, Jedn opoko jo 
we, kuchnia, Łazarz —
zamienię na sa-
mod«leltne. Warunki ko­
rzystne. Oferty „Prasa’ — 
Grunwaldzka 18 dla 553 g
Starsza pani, poszukuje 
pokoju z kuchnią, ewen­
tualnie większy pusty po­
kój, peryferie, płatne rok 
z góry. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 824?g.
Września — zamienię mie 
sz.kanie M-4, c. o. — na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6260g.

Przyjmę pana niepalące­
go, wspólny pokój. Blusz 
czowa 9 m, 1, Wilda.

6392g

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Handlu 

Sprzętem Rolniczym 
„AGROMA" 

w Poznaniu, ul Katowicka 1 
tel. 710-18,

uprzejmie zawiadamia swoich klientów, że 
w dniach od 1 — 20. X. 1973 roku 
PRZEPROWADZONA ZOSTANIE 

OKRESOWA
INWENTARYZACJA TOWARÓW 

w pla^ ówce w Poznaniu, ul. Katowicka 1. 
W październiku czynne będą 
następujące placówki :

— Leszno, ul. Narutowicza 125, tel. 24-55 
— Konin, ul Składowa 6, tel. 41-24 
— Ostrów, ul. Dziągwy 1, tel. 31-84 
— Wągrowiec, ul. Rogozińska 1, tel. 189 

Z uwagi na wprowadzona specjalizację naszych 
placówek, uprzejmie prosimy P T Klientów, 
o wcześniejsze zaopatrzenie się w niezbędne 
detale, względnie korzystanie w tym czasie 
z usług PZGS. 6578-K1

e N leruchomosci
Sprzedam działkę 2,8 ha, 
budowlano - ogrodniczą, 
w Kiekrzu, ul. Kierska 6,

Sprzedam połowę domu 
w centrum Obornik 
Wlkp. Po kupnie wolne 
mieszkanie. Oferty „Pra. 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6354g.

Jan Traczyk. 6179g
Kupię domek jednoro­
dzinny lub połowę bliź­
niaka i stanie surowym, 
lub mieszkanie M-4 lub 
M-5, własnościowe na te­
renie Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6187g.

Sprzedam działkę 3.000 m* 
w Suchym Lesie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 6351g.

__ _______ Przetargi_____

Wrocławskie Przedsiębiorstwo Przemyślu Ziem­
niaczanego w Niechlowie, kod poczt. 56-215, 
pow. Góra. woj. Wrocław — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na niżej 
Wymienione roboty w obiektach:

a) budynku produkcyjnym z wykonawstwem 
w 1974 i 1975 r. w ramach remontu kapital­
nego. ogólny koszt robót wynosi 5.950 tys. zł, 
— roboty budowlane z montażem kostruk- 

cji stalowych 4.000 tys. zł,
— instalacje sanitarne, c. o. i wentylacja 

950 tys. zł,
—- instalacje elektroenergetyczne 1.000 tys. 

złotych,
b' adantacia istniejącej hali fabrycznej dla po­

trzeb pilotowej linii zagęstników skrobio­
wych do wykonania roboty ogólnobudowla­
ne na sumę ca 900 tys. zł.

Termin zakończenia robót 31 maja 1974 r.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie 14 dni od 

daty ukazania się ogłoszenia.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­

boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. 2387-K2
Poznańskie Przedsiębiorstwo Geologiczne i Pro- 
dukc.il Kruszvw Mineralnych i Lekkich w Po­
znaniu, ul. Wawrzyńca 10a — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż SAMOCHODU OSOBOWEGO — 
marki „WOŁGA” typ M-21, nr rej 03-90, 
nr podwozia 80455, nr silnika 079858.
Cena wywoławcza — 66.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 września 
1973 r. o godz. 10 w siedzibie Przedsiębiorstwa

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w 
kasie przedsiębiorstwa — wadium w wysokoś­
ci 10 proc, ceny wywoławczej.

Samochód można oeladać w dniach 24 i 25 
września br. w przedsiębiorstwie w godz. od 
9—12.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczvny.

6588-K1

informują, że

Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych

6596-Kl

Sprzedam dom pięcioizbo 
wy z ogrodem w Lubo­
niu k. Poznania, 25'. rn od 
przystanku autobusowe­
go. Wiadomość w nledz.ie 
lę, Poznań — Sinochowi- 
ce, ul. Lęborska 18 m. 1.

6197g
Wydzierżawę na magazy­
ny dwa pomieszczenia o 
powierzchni 800 mB. Złot- 
niki, pow. Poz.nań, ul. Ko 
chanowskiego nr 3, S.a-
fan Cichocki. 6254“

otworzyły w Poznaniu przy ul. Ratajczaka nr 44

Specjalistyczny sklep sprzedaży
MAGNETOFONÓW

< GRAMOFONÓW

< SPRZĘTU STEREOFONICZNEGO

> SPRZĘTU ELEKTROAKUSTYCZNEGO (KOLUMNY
GŁOŚNIKOWE, WZMACNIACZE, SŁUCHAWKI ITP)

♦ ARTYKUŁOM7 KOMPLEMENTARNYCH (TAŚMY. BA­
TERIE, SZPULE. MIKROFONY, GŁOŚNIKI. TUBY 
ELEKTROAKUSTYCZNE ITP).

Zapraszamy do sklepu przy ul. Ratajczaka 44
Telefon 55044 Telefon 550-14

Szamotuły — sprzedam 2 
domy do rozbiórki i plac. 
Informacja: pracownia o- 
buwia, Sukiennicza 4.

Gospodarstwo 8 ha. zie­
mia kl. Ula, w jednym 
kawałku przy zabudowa­
niach. Zabudowania no-
we, masywne, 
nym stanie — sprzedam.
Cena 300 tys. Henryk Pa 
tan, Mrowino, poczta Ro­
kietnica. pow. Poznań.

6259g
Domek z ogrodem, sprze­
dam, warunek wolny po­
kój. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6281g.
Sprzedam dom do wykoń
czenia, na
Wiadomość: 
Strzeszyńską

Podnlanach.
Podola ny —
88. 6283g

Kupię domek 2—3-pokojo 
wy w Poznaniu lub oko­
licach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6218g
Sprzedam działkę budów 
laną 550 mł, Luboń 1. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 6U2g.
Sprzedam gospodarstwo 
15 ha Krempa Edward 
Krzyszkowo p-ta Rokiet-
nica k/Poznania. 6142“

Zatrudnię na stale, do 
pracy w kaletnictwie Ste 
fania Pawelczak, Wroc­
ławska 16, tel. 593-89.

5378 g

Sprzedam fabrycznie no­
we sumatory z importu. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6J80g

Nóż elektryczny — sprze- ।
dam. Tel. 560-46. 6359g

Elektromechanik, 
mie pracę po godz 
ferty — „Prasa”.

przyj-

waldzka 19 dla 5724g.
Grun-

Pannę, kawalera lub oso 
hę starsza do lekkich prac 
w gospodarstwie rolnym 
w Koźminie Wlkp. — 
n-zyjmę na rok łub dłu­
żej. Mozą być osoby po 
szkole podstawowej. Wy­
nagrodzenie, całkowite u- 
trzymanie, mieszkanie — 
zapewnione. Ofertv „Prą 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5796g.
Uczniów, przyjmie War­
sztat Instalacyjny. Po­
znań, Gwardii Ludowej 
13, zgłoszenia godz. 7—10

Okazja, sprzedam motor 
WSK. Tel. 431-f 2 61»8g

Akordeon Royal Stan­
dard !‘-0 bas — sprzedam 
Małeckiego 28 rn. 27.

6215g
Motocykle IM oraz 750 
cem z wózkiem, na chó- 
tóe, tanio sprzedam. Wi- 
niary, Dobrzyckiego 30 

62O6g
Akordeon 40—120 bas — 
kupie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 62l6g
Sprzedam sadzonki trus­
kawek pierwszoroczne — 
Senga - Sengana i Taliz­
man. Tel. 060 209, po godz.
18. 6221g

Sprzedam maszynę do pi­
sania walizkową Consul 1 
Olimpię, wałek 33 cm. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 808p.
Sprzedam ciągnik Ursus 
O 325. Stanisław Płociń- 
skl, Krzykosy, pow ^-o- 
da Wlkp.

e Samochód \

Sprzedam Mikrusa, stan 
bardzo dobry, nowy sil­
nik oraz części. Leszno — 

wirki i Wigury 7. 806p
Kupię stary samochód 
Gazik lub Warszawę na 
części. Mieczysław Nowak 
— Strzyżewo 86, poczta 
Zbąszyń. 8l2p

Malżeństwo z dz.ieckiem, 
poszukuje pokoju z kuch 
nią, na okres 2 lat Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 6277g.
Starsze małżeństwo bez­
dzietne (renciści), wezmą 
mieszkanie w dzierżawę, 
okolice Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6273g.
Chodzież — 2 pokoje z 
kuchnią, w nowym bu­
downictwie. kwaterunko­
we — zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 6291,g.
Przyjmę studentów lub 
uczniów na pokoje, Lu­
boń 1, komunikacja do- 
godna. Adres wskaże — 
„Prasa’, Grunwaldzka 19

Działkę 5 tys. m! w Tar­
nowie Podgórnym zelek­
tryfikowaną, częściowo 
zadrzewiona nadającą się 
na ogrodnictwo lub ho­
dowlę — sprzedam. Ofer-
ty z ceną asa”, Grun
waldzka 19 dla 6141g.
Kupię działkę budowlaną 
pod zabudowę indywidu­
alną do 60’’ m* w Pozna­
niu. najchętniej Grun­
wald. Jeżyce. Oferty „Prą 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
614?g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny gospodarczy z o- 
grodem 50 arów ziemi 
nad jeziorem. Poz.nań. ul.
Beskidzka 226. 6I46g
Działkę budowlaną w 
Puszczykówku 2000 m‘, 
opłotowaną, atrakcyjnie 
położona sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6165g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 22 ha ziemi w tym 
2 ha łąki w małym mie­
ście 22 km od Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 6319g.________  
Oddam w dzierżawę lub 
sprzedam 2 morgi ziemi. 
Fr. Mączyński, Poznań 20 
ul. Polanowska 43. 6317g
Kupię działkę budowlaną 
w Jelonku. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6358g.
Zamienię willę komforto 
wą 110 ms, garaż, c.o. na 
mniejszą przy Dąbrow­
skiego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 63O7g.
Sprzedani 5339 m! ogro­
dzoną działkę, w Suchym 
Lesie, pod intensywną go 
spodarkę ogrodniczą z za 
twierdzonym projektem 
szklarni i pozwoleniem 
na jej budowę. Pośredni­
ctwo wykluczone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5689g.
Oddam w
grodnictwo
ogrodnika po

dzierżawe o- 
lub przyjmę

szkole z
praktyką. Barbara Szym­
czak, Pleszew, ul. Pomor
ska 31. 5727g

Sprzedam domek, pokój, 
kuchnia i przedpokój. 
Działka 900 m’, drzewa o- 
wocowe. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5733,g.
Sprzedam działkę budow­
laną na Ławicy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5737g.
Gospodarstwo 4 ha, zabu­
dowania. staw, 30 km od 
Poena.nia — sprzedam. 
Poznań, Kasztelańska 41 
m. 3. 5750g
Kupię parcele uzbrojoną, 
blisko tramwaju, z pra­
wem zabudowy, w dziel­
nicy Grunwald lub Jeży­
ce Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6194g.
Sprzedam domek 2 poko­
je z kuchnią, całość pod-
piwniczona. z domk'cm

Do rozli-gospodarczym. . _ 
czenia pokój z kuchnią.
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 5557g.
Kupię domek jednoro­
dzinny lub pół bliźniaka 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5ć95g.
Kupię działkę do 1500 m* 
Lub ogród z letniskiem w 
Puszczykowie. Oferty z 
cena ..Prasa”. Grunwalda 
ka 19 dla 5596.g.

Osiedle Warszawskie — 
piętro willi wyłączonej — 
sorzedam. Potrzebne mie­
szkanie. Telefon 672-668.

56O4g

Komornik Sądu Powiatowego dla Powiatu Po­
znańskiego w Poznaniu — podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 19 października 1973 r. 
o godz. 9 w gmachu Sądu Wojewódzkiego w 
Poznaniu, al. Marcinkowskiego 32, p. 2 — od­
będzie się

II LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI—dział­
ki budowlanej zabudowanej budynkiem 
mieszkalnym z dobudówką o powierzchni 
łącznej 400 m*, położonej w Luboniu, ul. 
Kościuszki 65, pow. Poznań.

Nieruchomość oszacowany na kwotę 77.000,— 
złotych, cena wvwoławc'za wynosi 2/3 sumy 
oszacowania, czyli 51.334,/- zł.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
złożvć rekoimi-e w kwocie 7 700,— zł. 6671-KI

Zarząd Okręgu ZBoWiD w Poznaniu ANULUJE 
OFERTĘ PRZETARGOWĄ ogłoszoną w dniu 
12 września br. dotyczącą sprzedaży prasy mi- 
mośrodowej i wykrojników wielostemplowych. 

6693-K1

Uczeń krawiecki potrzeb 
ny. Głogowska 36 m. 18 

6114“

Pani do prowadzenia do­
mu w godz. od 8—16. po­
trzebna zaraz Głogowska 
78 m. 4-Piechowlak.

6135g

Fryzjerka potrzebna, po­
sada stała. /Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6134g.
Studentka WSE przyjmie 
Jakakolwiek pracę w 
«-dz. popołudniowych. 
Oferty ,.P"asa", Grunwal 
dzka 19 dla 6143g.
Instalator, przytmie
dozorstwo, oalenie. Waru 
nek mieszkanie. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6170g.
Pielęgniarka zaopiekuje 
się chorą(ym) po połud­
niu 1—2 godziny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6 64g.
Potrzebna oomoc domo­
wa lat 18 do jednej oso­
by. możliwość wvuc~en1a 
się zawodu (szycia). ■ Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldz.ka 
19 dla firmg.

Tokarz potrzebny. Ofertv 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6046g.

Sprzedam bagażniki bocz 
ne do MZ. Nowicki, ul 
Czerwonej Armii 34 m. 9a 

6223g

Sprzedajn Syrenę 104. Bul 
garska 152a m. 12. 5760g

Sprzedam pojazd inwa­
lidzki „Piccolo" dwuoso­
bowy. Tel. 634 93. 622ag
Samochód IFA-8 na części 
sorzedam. Tel. 515-85, od
16. 8181g

Trabanta 601, sprzedam.
Mogilno, Mickiewicza 22.
Cena 56.000 zł 620! g

Fortepian Rbnisch, sprze­
dam. Głogowska 123 m. 8.

5 iż Ig

Sprzedam pianino z pły­
tą metalowa — fena 
7.060,— 1 odbiornik Cho­
pin - stereo. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
5683“.
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki - wiśniowy. 
Poenań, Gąslorowsklch 9 
m. 11.
Odstąpię ogródek z mu­
rowana altaną, ul Łąko­
wa 17 m. 31, wieczorem

M98g

Ciągnik 
„Dzik” z 
sprzedam.
Rocha 20 m. 1.

ogrodniczy — 
przyczepa — 
Baranowska,

Snrzeriam suknie ślubną, 
ul. Nowowiejskiego 3? m.
36. 5757g

Sprzedam Mercedesa V 
170, rok 1938. Poznań, Swo 
body 7 (warsztat). 5826g
Sprzedam samochód Opel 
Kadet, stan bardzo dob­
ry, cena 8 tysięcy. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5679g.
Sprzedam Warszawę M 20 
stan dobry. Bolesław He- 
ket, Gniezno, ul. Przemy 
słowa 21 (Dalkl). 5672g
Sprzedani Syrenę 1'5, pre 
rnia PKO. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6353g. 6353g
Warszawę 224 stan Ideal­
ny zamienię na Skodę 
10OL 100S lub Wartburga 
Oferty zgłaszać Wolsztyn 
tel. 424 do gode. 16 1 837 
po godz. 17 albo ul. Swler 
czewskiego 26 m. 19.

6342g
Sprzedam Moskwicza 403. 
Edmund Tomaszewski, Po 
zna, ul. Rooseveita 8 m.
15. 6313“
Surzedam Warszawę Com 
bi 223 po małym przebie­
gu. Poznań, Dąbrowskie-
go 267. 6172g

Zamienię Fiata 125 p — 
1609 na Nysę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6034g.

Student AM, poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 6186g

Sprzedam lub zamienię 
działkę budowlaną przy 
ul. Sobotvekiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6014,g.

Starsze małżeństwo, po­
szukuje nokoju, najchęt­
niej Luboń, Górczyn, Dę­
biec. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6220g
Zamienię 3 pokoje Łazarz 
— wygody, balkon, tele­
fon — na 2 mieszkania z 
p^zynależnośclamł. Oferty 
..Prasa’, Grunwaldzka 19 
dla 6233g. \ ' .

Sprzedam dom z narcelką 
pod budowę. Całość 1200 
m* w T.uboniu, warunek 
zamiana mieszkania. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6309g’

Sprzedam dom czynszowy 
z dużym wolnvm mieszka 
niem w miaście 20 km od 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6363g

Sprzedam parcelę 2500 m 
z prawem zabudowy, dom 
kiem letnim, okolica Je- 
Łiora Kierskiego — Bara- 

owo. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla
Sprzedam gospodarstwo z 
zabudowaniami, 13 ha zie 
mi pszenno - buraczanej, 
w tym 0,5 ha łąki. Do­
godna komunikacja. 
nisław Staniszewski. Ko­
sowo, noczta Żydowo. no 
wiat Gniezno. 56UJ.

Studentcwi nlepalafemu 
pokój z wygodami wynąj 
mę, okolica Botąniku. 
Oferty „Prasa”, ęjrynwal 
dzka 19 dla 6096-g.

Sprzedam 7 ha ziemi 2 i 
3 kl. ładnie położonej 18 
km c.d Poznania. Ofertv 
..Prasą”, Grunwaldzka 19 
dla 6M2g.

Sprzedam dom metrowy, 
yzyłączony, ogród 1225 m 
dzielnica'winiary. Wa.r\‘ 
nek mieszkanie spółoziet- 
cze lub własnościowe z—J 
nokoje do zamiany. 
kupnie niętro domu wn- 
ne. Orertv „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 5523g.

Przvjmę na pokój trzech 
nanów pracujących. Piąt­
kowo, ul. Wiśniowa 24, 

6O95g
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje M3 i nokól z kuch 
nia samodzielne na 3 po/ 
koję co. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6!ó6g.

Paniom lub panom współ 
ny pokój wvnajme, ul. 
Boh. Westerplatte 53 

6163g
Samodzielne parter, po­
kój, kuchnia, łazienka, 
c.o. Łazarz zamienię na 
większe równorzędne do 
II p. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6015g.

KURSY KWALIFIKACYJNE 
I i II stopnia (mistrzowskie)

organizuje 
Uniwersytet Robotniczy ZMS 

w Poznaniu
ul. Nowowiejskiego 29. tel. 516-97.
Informacji udziela Sekretariat 

od godz. 15 do 18. (oprócz sobót). 
UR ZMS organizuje poza tym kursy pr?vtmto- 
wawcze na wyższe uczelnie, do szkół średnich 
ogólnokształcących i zawodowych, radiowe I te­
lewizyjne oraz studium języków obcych 

(angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego i rosyjskiego). M08a-Ki
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POLITECHNIKA ŚLĄSKA

OGŁASZA KONKURS
dla kandydatów na nauczycieli akademic­
kich w zakresie:
— automatyki i informatyki
— organizacji produkcji
— transportu samochodowego i kolejo­

wego
— inżynierii ruchu
— maszyn i urządzeń przemysłu cera­

micznego
— matematyki, fizyki i mechaniki tech­

nicznej.
Do konkursu mogą przystępować osoby 

posiadające co najmniej stopień doktora 
(pożądany stopień doktora habilitowanego) 
i legitymujące się odpowiednim dorob­
kiem naukowo - dydaktycznym względnie 
projektowo - konstrukcyjnym lub techno­
logicznym w wymienionych specjalno­
ściach.

Kandydaci przystępujący do konkursu 
powinni złożyć następujące dokumenty:

— podanie
— życiorys i ankietę personalną
— odpisy dyplomów ukończenia stu­

diów wyższych i uzyskanych stopni 
naukowych

— wykaz dorobku naukowego sporzą­
dzony zgodnie z punktem 4 wytycz­
nych Ministerstwa Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego z dnia 30 grudnia 
1970 roku.

— opis pracy zawodowej i działalności 
społecznej

— zobowiązanie zamieszkania na stałe 
na Śląsku (warunki mieszkaniowe 
do omówienia).

Zgłoszenia do konkursu należy składać w 
terminie do dnia 10. X. 1973 r. pod adresem.

POLITECHNIKA SLĄSKA 
44-100 GLIWICE, ul Katowicka 7.

2367-K2

Q Lokale
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju pustego naj­
chętniej Stare Miasto tel. 
504-07, po godz. 15. 6689 g 
Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe w nowym budów 
nictwie na I ptr. dzielni­
ca Grunwald na większe, 
może być stare budownic 
two. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 10 dla S630g.
Pokoju na 2—3 dni w ty 
godniu poszukuję. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6690g.

Zamienię 2 pokoje mniej 
sze, nowe budownictwo, 
kwaterunkowe na 3—4 no 
we budownictwo, chętnie 
spółdzielcze. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6489g.

2 mieszkania — 2 pokoje 
z kuchnią garażem tele­
fonem 1 pokój z kuchnią 
oba nowe budownictwo 
zamienię na jedno 3—4-po 
kojowe luksusowe naj­
chętniej willowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6350g.

Pani pracująca pilnie po 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6357g.

Pokój z kuchnią w za­
mian za wynajęcie wy­
remontuje. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6366g.

Wynajmę pokój subloka­
torski małżeństwu lub 
2-o«obom. Płatne z góry 
2 lata, ul. Wrocławska 18 
m. 6 wejście z ul. Jaskół 
czej. 6345g
Zamienię samodzielne mie 
szkanie kwaterunkowe 2 
pokoje, kuchnia w Szcze­
cinie śródmieście na po­
dobne względnie pokój z 
kuchnię w Poznaniu mnż 
liwie dzielnica Wilda. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 6310g.

Praca ® Nauka
Pracowniczki lub uczen­
nice w warsztacie intro­
ligatorskim zatrudnię na 
stałe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 612&g. 
Pomoc domowa do 3-oso- 
bowej rodziny od 12—20 
potrzebna. Warunki dob­
re. Nad Wierzbakiem 29a 
m. 15. 6715 g
Pomoc domowa samodziel 
na dobre warunki Poz­
nań Grochowska 39, po 
16. willa. 6729g
Potrzebny krawiec, kraw 
cowa do płaszczy konfek 
cyjnych. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4218g. 
____ _____________ ____4218® 
Ślusarz samodzielny po­
trzebny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 15 dla 6581g. 
Opiekunka do 2-letr.iego 
dziecka na stałe — po­
trzebna. Szczerbik, War­
szawa, Tamka 34a ,m. 12. 
____________________2400-K2 
Ucznia do piekarni - cu­
kierni oraz piekarza z u- 
trzymaniem zatrudnię. Po 
znań, Garbary 65.___ 4337g
Tańców towarzyskich — 
wvucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.
_____________ 4749g
Wpisy na zaoczne (ko­
respondencyjne) kursy 
projektantów (kalkulato­
rów) kosztorysowych, asy 
stentów orojektantów (in 
żvnierów budowlanych i 
mechaników), kreślarzy 
maszynowych, konstruk­
cyjnych, budowlanych, 
instalacyjnych — przyj­
muje. szczegółowych in­
formacji nisemnych udzie 

..WIEDZA” 31-139 Kra 
ków, ulica Snasowskiegr 
8 (boczna Łobzowskiej).

2319-K2
Uczę matematyki (godzi­
na 20 zł.) telefon 334-02 
Strzelecka 30 m. 10.
__ __ ___________ 6074® 

,pr°fesor liceum udziela 
lekcji matematyki. fizvki, 
chemii, rosyjskiego. Tele 
fon 672-5"2.__________ 5570g

Kupno 9 Sprzedaż
Kupię pianino. Poznań, 
Głogowska 99 m. 4.
____________ __________ 6320g

Krzyż Niepodległości (Bo 
jownikom Niepodległości) 
kupi kolekcjoner. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6173g.

Kupię betoniarkę do 150 
itr. Oferty „Prasa” Gru.n 
waldzka 19 dla 6071g.

Prasę frekcyjną cierną — 
nacisk 6—14 ton, kupię. 
Józef Zwierzycki, Poznań 
Małeckiego 15 m. 3.

5697g

Sprzedam MZ 250/1, Dola- 
ta. Rumianek pow. Poz­
nań. 6688g

Sprzedam nowoczesne 
meble kuchenne Gwardii 
Ludowej 5 m. 9, po godz. 
17. 6758g
Maszynę liczącą cztero- 
działaniową zagraniczną 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6340g.

Sprzedam większą ilość 
peruk. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6339g.

Nutrie kolorowe sprze­
dam korzystnie z powodu 
likwidacji fermy. Poz­
nań, ul. Pasieka 16 m. 3

6321 g

Sprzedam taksometr Hał­
da. Żeromskiego 6B m. 15, 
niedziela od 15. 6442g
Sprzedam z powodu wy­
jazdu kompletną pasiekę 
pszczół — 22 ule na zimę 
nodkairmione, miodarkę i 
przyrządy. Julian Cetna- 
rowicz, Działyń, pow 
Gniezno. 6375g

e Samochody
Warszawę 223 sprzedam, 
tel. 426-95 od godz. 15 

6103®
Sprzedam nowego Fiata 
850 „Seat” Poznań, No­
wowiejskiego 23 m. 6.

6629g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 13 września 1973 r. zginął 
śmiercią tragiczną przeżywszy lat 73, mój 

kochany mąż, troskliwy ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, śp.

KAZIMIERZ KUBIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
r'nia 17 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu na 
Junikowie.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Poznań, ul. Rycerska 28 m. 15. 675Ig

ł Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 14 września 1973 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 59, mój 
najukochańszy mąż, tatuś, teść, dziadek, 
wujek, śp.

FRANCISZEK MATUSZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. 

o godz. 10.30, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Galla 21 m. 10. 6756g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe, dwa pokoje. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6337g.

Pokoik uczennicy wynaj- 
mę. Oferty „Prasa”, Gron 
waldzka 19 dla 6301g.
Mieszkanie 4 pokojowe 
komfortowe, I piętro, c.o. 
telefon 114 m* centrum 
miasta zamienię na mniej 
sze nowe budownictwo 
najchętniej 3 pokoje. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 6154g.
Rzeszów zamienię miesz­
kanie spółdzielcze M-5 na 
mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 6054g.

Asystent UAM, członek 
spółdzielni poszukuje sa­
modzielnego pokoju od 1 
października. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6037g.
Kupię kawalerkę lub 
t^it^sze \ewe_mualQje wy­
najmę. Oferty „Prasa”, 
Grpnwaldźka 19 dla 6065g.
Kupię mieszkanie M-2 lub 
M-3 własnościowe względ 
nie kawalerkę z wygoda 
mi lub segment willi. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 6070g.
Pracujący poszukuje nie 
krepującego wspólnego 
pokoju z łazienką blisko 
centrum. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6073g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia (całe piętro), z ogro­
dem, plus pokój, kuchnia 
w śródmieściu — na 2—3 
pokoje w nowym budow­
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5678®
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej 
— poszukuje pokoju. naj 
chętniej Jeżyce^ Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5686g.
Nauczycielka, poszukuje 
niekrępującego pokoju O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5690g.
Małżeństwo z dzieckiem 
6-letnim, poszukuje poko­
ju na okres jednego ro­
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5691g.

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
w Kościanie, uL Gostyńska nr 38 

PROWADZI

SKUP KAMIENIA NARZUTOWEGO (POLNEGO) 
od spółdzielczych i państwowych Jednostek rolniczych 

oraz ludności miejscowej.
CENA ZA 1 MP KAMIENIA WYNOSI:

Loco skład odbiorcy 
140 zł za 1 mp 

tj. 70 zł za 1 tonę

Loco skład dostawcy 
70 zł za 1 mp 

tj. 35 zł za 1 tonę
INFORMACJI UDZIELAJĄ

— REDP w Kościanie
— Obwód Dróg Państwowych nr I Śmigiel,

ul. Bohaterów
— Obwód Dróg Państwowych nr II Bonikowo

pow. Kościan
— Obwód Dróg Państwowych nr III w Śremie,

ul. Czerwonej Armii
— Obwód Dróg Państwowych nr IV w Jerce,

pow. Kościan.
2388-K2

Kupię mieszkanie, 2 po­
koje, kuchnia, Poznań, pe 
ryferle, nowe lub stare 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5694g.
2 kawalerów, poszukuje 
pokoju, chętnie w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5709g

Willę jednorodzinną luk­
susową w Koninie — 
sprzedam. Edmund Bestry 
— Komin, Staszica 25, tel. 
288-91. 6331g
Sprzedam dom piętrowy 
wraz z warsztatem w 
Witkowie. Adres: Bog­
dan Ogórklewicz, Gniez­
no, ul. Rzetnicka 7 m. 1.

Zamienię mieszkanie 3 po 
koję, z kuchnią, komfort, 
nowe budownictwo w 
Słupsku — na podobne 2 
pokoje w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 5713g.
Zamienię pokój, kuchnia, 
32 m’, z dozorstwem — 
na pokój z kuchnią bez 
dozorstwa. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5725g.
Uczennicy, wynajmę po­
kój. Sczanleckiej 16 m 1. 
_______  5732g

Żnin, woj. Bydgoszcz M-3, 
nowe budownictwo — za 
mienię na M-3, może być 
stare budownictwo w Po 
znaniu. Informacje: ul. 
Czesława 2 m. 4, od godz.
16. 5738g
Panienka z wyższym wy­
kształceniem, poszukuje 
nokoju. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 5788®

8i:p

Ławica - Wydmy, kupię 
działkę pod budowę dom. 
ku wolnostojącego. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 5545g.
Okazyjnie sprzedam dział 
kę 5627 m’ ogrodniczo - sa 
downiczą w Poznaniu. — 
Wiadomość: Poznań, Wlt-
kowska 8. 5548g
Sprzedam dom jednopię­
trowy z ogrodem 1.100 m* 
warunek zamiana miesz­
kania. Poznań Junikowo, 
Miśnieńska 27 m. 1.

6626®

Sprzedam dom 1 samo­
chód Skoda Octavia. Ko- 
panica 97, pow. Wolsztyn. 

811n

Sprzedam stary dom z 
działka 940 m‘, przy auto­
busie MPK, cena 95.0'0. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5642g

JESZCZE DZISIAJ ZŁÓŻ 
ZAKREŚLONY KUPON 
KOZIOŁKÓW” 
zapewnisz sobie szansę 

wygrania ponad 
500.000,— ZŁOTYCH 
LUB SAMOCHODU 
jutrzejszym losowaniu.

6646-K1

O Nieruchomości
Sprzedam okazyjnie* dom 
jednorodzinny z ogród­
kiem, wolne mieszkanie, 
pomieszczenie na mały 
warsztat. Koliński, Wron 
ki ul. Kościuszki 15.

6583 g

Sprzedam działkę budow­
laną, materiałem na dom 
wolnostojący. Leszno, ul, 
Szymanowskiego 11, oglą 
dać niedziele od godz 
12—15. 805p

Sprzedam dom I piętro, 
Grodzisk Wlkp., Mossego 
19, wolne dwa pokoje, ku 
chnią. Wiadomość: Tade­
usz Każmlerowskl, Gro­
dzisk Wlkp., Żydowska 2. 

816p

Kupię domek jednoro­
dzinny do 170.000 zł, Gnie 
źnie, Wrześni, Krotoszy­
nie, względnie okolicy 
przy dobrej komunika­
cji, względnie mieszkanie 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 792p.

Parcc’e budowlaną do­
mek gospodarczy, śwla-
tło woda, w Luboniu
k Poznania — sprzedam. 
Oferty — „PraSa”. Grun­

waldzka 19 dla 5790g.

W dniu 13 września 1973 r. zmarł

inż. ALOJZY CIESZKOWSKI
b. dyrektor Fabryki Maszyn i Urządzeń 
Przemysłu Spożywczego „Spomasz” we 
Wronkach, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski i innymi 

odznaczeniami państwowymi.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
serdecznego współczucia.

Rada Zakładowa, POP 
Rada Robotnicza, Dyrekcja.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
15 września 1973 r. o godz. 15 na ementa-
rzu we Wronkach. 2397-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 21 sierpnia 1973 r. zasnął w Pa­
nu, po ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św. nasz kochany brat, śp.

TADEUSZ KOPERSKI
Pogrzeb odbył się dnia 25. 8. br. w Ka­

towicach.

W smutku pogrążone
siostry z rodzina

 6755?

Kierowcę jasnego Fiata, 
który dnia 3. 9„ na tra­
sie Poznań — Buj, zna­
lazł brązową torbę po­
dróżną z magnetofonem 
kasetowym i odzieżą, pro 
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Marian Piasecki, 
Zbąszyń, Piotrowska 3.

814p
Cyklinowanie l lakiero­
wanie parkietów, tel.
609-80. 5758g
Garażu szukam, dzierża­
wa lub kupno, okolica Li 
belta, Solna, Młyńska, 
Kościuszki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6356g.
Uszczelnianie okien taś­
mą aluminiową w miesz­
kaniach — wykonuje sku 
tecznie od 1967 r. Zakład 
nr 64 Spółdzielni Pracy 
„Usługa", ul. Chudoby 
16 m. 4, tel. 558-14 (daw­
niej przy ul. Głogowskiej
86a). 6390-K1
Poszukuję świadków wy 
padku potrącenia kobiety
przez motocykl dniu
2. 6. 73 r. o godz. 18 przy 
ul. Piątkowskiej. Zgłoszę 
nia: Poplińskich la m. 11, 
Karolina Skrzypczak.

6647g
Rzucone w dniu 22. 8. 73 
roku oszczerstwo na p. p. 
Gabrielę i Floriana Kwis- 
sów, Poznań, Jarowa 5 — 
odwołuję, a za obelgi i 
wyrządzoną krzywdę mo­
ralną przepraszam. Jani­
na Sosińska, Poznań, Pol
na 27 m. 8. 6239g

Poznaniu, pilnie sprze­
dam kilka will wolnbsto- 
jących.‘jedno, dwurodzln 
nych, wyłączone, wolne 
w cepie 750.0 0 do 1.2'" 
zł. Na peryferiach kilka 
domów komfortowo wy­
posażonych, ogrodami, 
szklarniami 500 do 650.000 
Mniejsze domki z ogroda 
mi 250.000 do 400 0'0. O- 
biekty osobiście znane, 
wycenione po cenach do- 
stepnych obieca Adamski, 
Poznań, Matejki 33a.

66 3? g

Poszukuję lokalu na war-, 
sztat wod.-kan. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 6295g.
Tapicer naprawi tapczan> 
na miejscui Tel. W9-"®, od 
16. ” 5850^

• • ' 'yf------------r?Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29 poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 5202®

Sprzedam parter willi, o- 
grodem, Grunwald, miesz 
kanie do zamiany. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 5770®.

Samotna na stanowisku 
pozna kulturalnego pana 
do lat 60 Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6067g.

Zgubv Różne

Kawaler lat 24, inwalida, 
pozna panią chętnie in­
walidkę. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6139g.

Zgubiono legitym. szkol­
ną, wydaną przez PTR 
Powodowe, na nazwisko 
Marian Najda, Zbąszyń 
ul. Mostowa 4. 807p
Skradziono orawo jazdy 
kat. II nr 4830/72, wydane 
przez Wydział Komunlka- 
ĆH w Koninie, na nazwi­
sko Jan Jaroński, zam 
Brzezińskie Hol., noczta 
Brzeźno, pow. Konin.

822p

Rozwiedziony bez żad­
nych zobowiązań, rze­
mieślnik lat 47, pozna w 
celu matrymonialnym do 
matorkę do lat 40 z mie­
szkaniem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6304?
Kawaler technik z mia-
steczka lat 31
posiada lacy 
samochód.

, wzrost 169 
mieszkanie.

nożna odno-
Wiednia oanne. Cel ma- 
trwmonialny. Oferty „P~a 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Oddam w dzierżawę ga­
raż — Stare Miasto ul. 
Mostowa 37 m. 8. 6044g

Wymiana obcasów, krót­
kie terminy. Pracownia 
Obuwia S. Siankowski, 

iDzie-żyńskiego 82 22'’" -

5832g. 58323
Pani lat 36 nracująca Do­
siada jaca domek pozna 
pana do lat 50. wdowiec 
z dzi^o-kiem mile widzia- 
nv. Cel matrymonialny. 
Of*rtv i.Prasa”. Grunwal 
dzka 19 d’a 571.28.

tDnia 13 września 1973 r. zmarł nagle 
w wieku 56 lat namaszczony Olejami 
św. najdroższy mąż i najtroskliwszy oj­

ciec śp.

FRANCISZEK LASIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 września 

o godz. 14, na cmentarzu w Lesznie.
O bolesnej stracie zawiadamia

Leszno, Łaziebna 27.
żona i synami

6676g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 13 września 1973 r. zmarł nagle 
w wieku ”0 lat nasz najdroższy mąż, oj­

ciec, teść i dziadek, śp.

EDMUND KOCIAŁKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

■ Pogrążona w smutku
rodzina

Poznań, Fabryczna 14 m. 7. 6680g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

nr 2 w Poznania,
ul Marchlewskiego 128

PRZYJMIE UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

przy PZB w Poznaniu oraz
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

w Pile. ul. Kilińskiego 16
□a rok szkolny 1973/74 

w następujących zawodach;
— murarz - tynkarz,
— monter konatr. drewnianej (cieśla bud.), 
— monter konstrukcji żelbetowych,
— mechanik maszyn budowlanych.

• Nauka trwa dwa lata (w klasie mechanik 
maszyn budowlanych — 3 law)

• W trakcie nauki uczniowie otrzymują:
— wynagrodzenie podwyższone wg nowych 

zasad
— w I roku nauki — 420,— zł miesięcznie
— w II roku nauki — 600 —zł miesięcznie

— bezpłatne ubranie szkolne, odzież robocza 
t ochronną, narzędzia oraz inne świad­
czenia wynikające z układu zbiorowego 
oracy w budownictwie:

— zamiejscowi bezpłatne zakwaterowanie w 
Internacie przyszkolnym:

— codziennie jednorazowy oezpłatny posiłek 
regeneracyjne • wzmacniający. •

O Po ukończeniu Szkoły zapewniamy dobrze
płatną oracę oraz pomoc w uzyskaniu mie­
szkania spółdzielczego

• Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej 
nauki skierujemy <Jo Technikum Budowla­
nego dla Pracujących

Informacji udziela — zgłoszenia przyjmuje «•<» 
dnia 30 września br. PPBP - Z, Poznań, ul. Mar- _ 
chiewskiego 128. pok. 100, tel. 650-51. wewn. 21»-

0470-Kl ,

...... ......... ■-i ■ 11 -iy—

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
Przyzakładowej przy Pozn. Zakł. Nawozów 

Fosforowych w Luboniu k. Poznania 
OGŁASZA DODATKOWE ZAPISY

UCZNIÓW
do klasy I na rok szkolny 1973/74 

w zawodzie:

ŚLUSARZ-MECHANIK
CZAS NAUKI 3 LATA.

Wynagrodzenie miesięczne
— I klasa 150,— zł
— II klasa 320,— zł
— III klasa ok. 5G0,— zł (stawka godz.+premia) 

Dodatkowa świadczenia
— bezpłatny posiłek regeneracyjny 
— ubranie robocze 
— bezpłatne podręczniki szkolne 
— bezpłatne wycieczki szkolne 
— nagrody za konkursy szkolne 
— zaliczenie nauki do stażu pracy 
— nagrody piertiężne z funduszu zakładowego 
Egzaminów wstępnych nie przewiduje się 
Uwaga: Istnieje możliwość ukończenia W. 

czasie nauki (bezpłatnie) kursów obsługi suwnic 
i wózików mechanicznych.

Uczniom zamiejscowym nie mogącym codzien­
nie dojeżdżać do szkoły, zakład pokrywa koszty 
zakwaterowania do 300,— zł miesięcznie. , ,

Na terenie zakładu, stołówka prowadżi obiady 
w cenie 10,—, zł - > ■’

Zapisy przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Po­
znańskich Zakładów Nawozów Fosforowych 
w Luboniu k. Poznania — codziennie w godzi­
nach od 7—15 — w soboty od 7—13.
Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adre­

sem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu k. Poznania — 62-030 — Dział 
Kadr i Szkolenia, telefon nr 20-021, wewnętrzny 
282, 155, 224. 8252-K1

Przetargi

„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożyw­
ców w Poznaniu, ul. Składowa 4, ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie PRAC STOLARSKICH wystroju 
wnętrz i mebli w stylu ludowym w re­
stauracji i kawiarni w Gostyniu, ul. Ry­
nek 6.

Termin wykonania robót ustala się do dnia 
15 grudnia 1973 r.

Dokumentacja oraz szczegółowy zakres ro­
bót do omówienia w Biurze Inwestycji i Re­
montów, Poznań, ul. Składowa 4.

Pisemne oferty w zalakowanych kopertach 
z zaznaczeniem „przetarg” można składać pod 
adresem j.w. w terminie do dnia 5 październi­
ka 1973 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 października 
1973 roku. 6694-K1

Pracownicv poszukiwani
KIEROWCĘ na samochód osobowy przyjmie 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch” w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka 19. Zgłoszenia p. 25. 6698-K1
Fabryka Elementów Wyposażenia Budownic­
twa „METALPLAST — Oborniki Wlkp.” — w 
budowie — w Obornikach — przyjmuje do 
pracy w celu przyuczenia do zawodu:

— montera konstrukcji stalowych, 
— ślusarza.
— spawacza.
Warunki pracy i płacy według Układu Zbio-' 

rrwego Pracy dla Przemysłu Metalowego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 

Zawodowego Fabryki w Obornikach, ul. Pow­
stańców Wielkopolskich nr 53. 2314-K2
Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych w Po­
znaniu, ul. Gajowa 10, poszukuje

KANDYDATÓW na wolne stanowiska w 
urzędzie Zarządu w Poznaniu i w podle­
głych jednostkach na terenie województwa 
poznańskiego.

Wymagane wykształcenie: wyższe leśne lub 
średnie leśne i odpowiedni staż pracy.

Poza tym zatrudnimy pracownika na stano­
wisku GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO w Pozna­
niu.

Wymagane wykształcenie: wyższe lub średnie 
ekonomiczne oraz odpowiedni staż pracy.

Szczegółowych informacji udzieli Wydział 
Kadr pokój 29 II piętro. 6692-K1
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Albina 
Emila XXII Rajd Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Felieton tygodnia

Słońce: 5.14—17.5fc

% TEATRY J

POLSKI — g. 19 „Klik-klak”.
NOWY — g. 17 „Chłopcy z Pla 

cu Broni” (premiera).
OPERA — g. 18 Koncert Galowy 

„Pod Pegazem” (przedstawienie 
zamknięte).

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

MARCINEK — g. 11 i 17 „Błę­
kitny jeż”.

t Klwa 1
KDF MUZA — g. 10. 12, 14 

„Smic, smac, smoc” (fr. 16 1.), g. 
16, 18, 20 „Pojedynek na wietrze” 
(jap. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 14, 16, 18 
„Helga” (NRF 14 1.), g. 20 „Wale 
ria i tydzień cudów” (czes. 18 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Szpieg Szoguna” (jap. 18 1.), 
g. 22.15 „Simon Bolivar” (hiszp.- 
wł.-wenezuel.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Hubal” (poi. 14 1.).

GONG — g. 10, 12, 14, 16 „Legen 
da” (poi. 11 1.), g. 18, 20 „Pamięt 
nik szalonej gospodyni” (USA 
18 1.).

GRUNWALD — nieczynne.
GWIAZDA — g. 16, 18, 20 „Po­

ślizg” (poi. 16 1.).
KOSMOS — g. 17, 19.30 „Męż­

czyzna, który mi się podoba” (fr. 
16 1.).

MALTA — g. 16, 18. 20 „Dzielny 
wojak Rossolino” (jug. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Nie­
widzialny batalion” (jug. 11 1.), g. 
17.30, 19.30 „Imiona miłości” (fr. 
18 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16 „Gdzie jest ge 

nerał” (poi. 12 1.), g. 19 „Spalony 
las” (rum. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Wiel 
ka włóczęga” (fr. 11 1.), g. 20 „Po 
rachunki” (ang. 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18, 20.15 
„Kot” (fr. 16 1.).

RIALTO — g. 15, 17.30. 20 „Dra­
mat zazdrości” (wł.-hiszp. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Opętanie” (poi. 16 1.).

SCALA — g. 16.30, 19 „Mały, wiel 
ki człowiek” (USA 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 20 
*,Zbereźnik” (ang. 14 1.), g. 18 
„Żandarm z gór” (bułg. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14, 18.30 „Morze w ogniu” (radź. 
14 1.), g. 16.30 „Niech bestia zdy­
cha” (fr. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30 i 18 
„Boy Friend” (ang. 14 1.), g. 20.15 
„Kot o dziewięciu ogonach” (wł.- 
fr.-NRF 18 1.), g. 22.30 „Nocny kow 
boj” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.30 

„Port lotniczy” (USA 14 1.).
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma, Kambodża”.

I DYŻURY J
SZPITALE: Interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33: laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (u). Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu — tel 540-93

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248. tel 672-414 — 
g. 9—21 (w nocv nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 I 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Da 
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego U (cała dobę).

Ę RABiO

SOBOTA — PROGRAM T: 7.40 
Studio nowości; 8.05 Studio Mło­
dych: „U przyjaciół”: 8.10 Mel 
siedmiu stolic: 8.35 Kielecki kon­
cert rozrvwk.: 9.05 Non stop In­
strumentalny: 9.30 Moskwa z me­
lodia i piosenka: 9.45 Poznajemv 
nasze pieśni i tańce ludowe: 10.08 
Przegląd zesnołów młodzieżowych: 
10.30 „Przepłyniesz rzeke” — ode. 
12; 10.40 Co słychać w święcie; 
10.45 Kwadrans dla „samych swo 
ich”; U Z lubelskiej fonoteki mu 
zycznej; 11.25 Refleksy; 11.30 Nasi 
ulubieńcy: 12.20 Zalecał sie mło­
dzieniec dziewczynie: 12.30 Konc. 
życzeń: 12.50 Muz. atlas świata; 
13.25 Radiowy poradnik rolnika; 
13 35 Śpiewki miejskie i podmiej­
skie: 14 Ze świata nauki i tech­
niki; 14.05 „Wspomnij mnie”; 14.30 
Snort to zdrowie: 14.35 Przeboje 
73: 15.05 Rewia instrumentów: 15.30 
listy z Polski: 15 35 Nestorzy pol­
skiej piosenki: 16.10 Muzyka I 
poezja: 17 Studio Młodvch: Radio- 
kurier; 17.15 Fonoteka: 17.50 Rvtm, 
rvndk. reklama: 18.05* Rytmosto- 
pem po kraju i świecie: 18.20 
Dyskusja na tematy międzynaro­
dowe; 18.35 Relaks przv muzvce: 
19.05 Muzyka i Aktualności: 19.30 
Wędrówki muzyczne no kraju: 
20.15 Gwiazdy światowych estrad: 
21 Podwieczorek orzv mikrofonie; 
22.30 Rewia taneczna: 23*10 Kores­
pondencja z zagranicy; 23 15 Re­
wia taneczna: 0.05 Kalendarz Na­
uki Polskiej; 0.10 Program nocny 
z Onola.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8, 9. 10, 
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Nasze od wie 
dżiny; 8.35 Polacy na świecie: 8.55 
Muzyka snod strzechy: 9 Prze­
boje Złotei Pragi: 9.20 Konc Chó­
ru Rozeł Wrocławskiei: 9.40 Stu­
dio Młodych: „Nasza akcja: prze­
dłużamy tato”: 10 Teatr PR — 
„Pierwsza lensza” — słuch • 10.45 
Gra Moneo Santamaria i jero ze- 
snół: 11 Muzyka baletowa kornno 
zytorów romańskich: 1135 Rodzice 
a dziecko: 11.40 .Od Tatr do Bał-

Szlakami bojowymi
po Ziemi Międzychodzkiej

Wzbogacić dźwiękiem

Od 4 do 7 października br. odbędzie się, XXII już, Ogól­
nopolski Rajd Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Trasy tegorocz­
nego Rajdu przebiegać będą przez Pojezierze Międzychodzko- 
Sierakowskie, jeden z najpiękniejszych regionów Wielko­
polski. Wszystkie drogi (tras będzie w sumie 37; 22 piesze, 8 
motorowo-autokarowych, 4 kolarskie i 3 kajakowe) prowadzą 
do Międzychodu, gdzie wyznaczono metę rajdu.

Teren, po któ 
rym wędrować 
będą uczestni­
cy Rajdu, nie 
został wvbrany 
przypadkowo. 

Tymi samymi 
drogami, zimą 
1945 r. w swym 

zwycięskim 
marszu na Za­
chód posuwały 

Armii Padziec- 
kiej, a jeszcze wcześniej, w cza 

±e okupacji hitlerowskiej la­
sy Puszczy Nadnoteckiej były 
terenami intensywnej działal­
ności radzieckich zwiadowców.

Przez Międzychód wiódł 
szlak bojowy II Armii Wojska 
Polskiego, która z rejonu kon­
centracji w okolicach Drezden 
ka zmierzała na południe, by

się oddziały

Może windy 
szybkobieżne?

Powodzeniem cieszy się ze­
spół stoisk Polskiej Kasy Opie 
ki S. A. na VIII piętrze „Okrą 
glaka”. Odwiedzają je codzien 
nie setki osób. Jest jednak 
pewne ale. Otóż nie każdy czu 
je się na siłach pokonywać 
pieszo osiem pięter. Zaś windy 
nie nadążają z przewozem kli­
entów, tym bardziej, że nie 
zawsze wszystkie są czynne. 
Na przykład, w środę 12 wrze 
śnia w godzinach południo­
wych działały tylko trzy dżwi 
gi osobowe (z pozostałych — 
jedna „służbowa” i dwie nie 
czynne). Kurs z parteru na 
VIII piętro i z powrotem trwa 
w najlepszym wypadku 4-5 mi 
nut, a każda zabrać może 9 o- 
sób. W tej sytuacji przed czyn 
nymi windami stoją nieustan 
nie grupki ludzi, dezorganizu­
jąc przy tym działalność han­
dlową parteru. Zważywszy, iż 
w godzinach szczytu handlo­
wego, to jest godzinach popo­
łudniowych, liczba osób odwie 
dzających PDT zwiększa się 
kilkakrotnie, należy zadać py­
tanie, czy już teraz nie trzeba 
Domyśleć o wprowadzeniu wind 
szybkobieżnych. A w każdym 
razie czynne muszą być (bez 
przerw!) wszystkie dźwigi.

(len)

Wystawa w bibliotece
W gmachu głównym Biblio 

teki Publicznej im. E. Raczyń 
skiego przy pl. Wolności 19 
czynna jest wystawa książek 
i wydawnictw, poświęconych 
Dolskiej poezji współczesnej i 
Hteraturze pamiętnikarskiej. 
Wystawa otwarta jest codzien 
nie w godzinach od 9 do 18, 
w środy i soboty od 9 do 14. 
Wstęp wolny.

tyku”; 12.30 Czas dobrych gospo­
darzy; 13 Melodie z polskich fil­
mów: 13.35 „Waż morski” — frag 
ment opow. Carlosa Fuentesa;
13.55 Mini-przeglad folklorystyczny 
— dziś muzyka Ameryki Środko­
wej; 14 Wiecej. lepiej, taniej: 14.15 
Rep. literacki pt. „Mam dopiero 
21 lat”: 14.35 Reportaż z Festiwa­
lu Muzvki Organowej w Kamie­
niu Pomorskim; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Muzy 
ka ludowa; 15.50 Wiersze noetów 
z Przemyśla; 16 Studio Młodvch: 
„Czata”: 17.25 „Poznań literacki” 
— felieton: 17.50 Radioexpress; 
18.05 Graiaca szafa: 18.40 Nauka 
krakowska dla krain; 19 studio 
Młodych: „Potyczki z wyobraź­
nią”; 19.15 Cykl: „Śmiech”: 19.30 
„Matysiakowie”: 20 Recital Ty­
godnia — z nagrań T. Wrońskiem 
go: 20.30 Notatnik kulturalny; 20 40 
Nuty, nutki... — oprać. Wanda 
Bacewicz: 21 Mały relaks — „De 
mon hazardu” i „Atrakcja” — 
opow. J. Osęki; 21.15 Radiowa 
Skrzynka Muzyczna; 21.55 Radio­
wy przewodnik koncertowy; 22.30 
Radiokabaret; 23.40 Piosenki w 11 
rvcznvm nastroju.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30, 
6 39. 7.30, 8.30, 11.30, 18.30. 21.30.
23.30.

Uwaga: UKF 69.74 MHz trans 
mitu je nrogram II:

Program własny: 16.15 
Program stereofoniczny: 19 War­
szawski program stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.30 Ludzie z wy 
obrażnia — gawęda: 7.40 Muzycz­
na zegarynka: 8.05 Mój magneto­
fon: 8.35 Samba i bossa nova alla 
nolacca: 9 „Ni® ma jutra w Salnt- 
Nazaire” — ode. 16; 9.10 „Elek­
tryczna łaźnia” Dona Ellisa; 9.30 

wkrótce wsławić się w wal­
kach nad Nysą Łużycką.

Obchodzona w tym roku 
XXX rocznica powstania Lu­
dowego Wojska Polskiego, któ 
re rozpoczęło swą chlubną hi­
storię, walcząc u boku Armii 
Radzieckiej, powoduje, że tego 
roczny rajd będzie miał cha­
rakter szczególnie uroczysty.

Podczas rajdu odsłonięte zo 
staną 3 obeliski z tablicami 
pamiątkowymi: w Drezdenku 
— miejscu koncentracji II Ar­
mii WP, w Radgoszczy — na 
grobach jeńców radzieckich 
zastrzelonych podczas uciecz­
ki z niewoli przez hitlerowców 
oraz na budynku Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Międzychodzie, gdzie, jak 
wynika z dokumentów, obrado 
wał sztab gen. Żukowa Gen. 
Żuków opracował tam frag­
ment operacji berlińskiej.

W rajdzie wezmą także u- 
dział weterani Ludowego Woj­
ska Polskiego i żołnierze ra­
dzieccy, którzy przy ogniskach 
opowiadać będą o swoich wo­
jennych przeżyciach.

Symboliczne, uroczyste o- 
twarcie rajdu odbędzie się 6 
□aździernika, o godz. 16.30 w 
Poznaniu, u stóp pomnika 
Braterstwa Broni na Cytadeli. 
Wezmą w nim udział m. in. u- 
czestnicy trasy, przebiegającej 
przez Poznań.

Zakończenie rajdu odbędzie 
się w godzinach popołudnio­
wych na Stadionie Miejskim w 
Międzychodzie. Przed połud­
niem natomiast przygotowano 
kilka imorez dla społeczeństwa 
Międzychodzkiego, m in. orze

Prztyczek
Panienka
z okienka

Pocztowe okienko nr 4 
w dniu 3 bm. o godz.
13.20, w Urzędzie Pocz 

towym nr 1 przy ul. 23 Lu­
tego w Poznaniu.

Młody człowiek wpłacał 
(a stałem tuż za nim) więk­
szą sumę pieniędzy: wszy­
stko odbywało się w trybie 
normalnym, urzędniczka 
wpisała przyjętą sumę, pie­
czątka, podpis.

— Ale, proszę pani, ja ty­
le pieniędzy nie wpłaciłem, 
pani się pomyliła na pokwi­
towaniu o tysiąc złotych na 
swoją niekorzyść.

Urzędniczka sprawdziła, 
stwierdziła swoją pomyłkę 
i ...

I nic.
Słowa dziękuję (albo 

chociaż: pocału j mnie w nos) 
nie usłyszał młody, uczciwy 
człowiek, (thn)

Nasz rok 73; 9.45. Claude Debus- 
sy — Dwa tańce na harfę i ork. 
smyczkowa: 10 7nów razem przed 
mikrofonem; 10.35 Dzień jak co 
dzień; 11.45 „Działa Nawarony” — 
ode. pow. A. Mac Leana; 12.20 
„Dróżnik z Wichita” — gra ze­
spół W. Nabornego: 12.25 Za kie 
równica: 13 Na szczecińskiej an­
tenie; 15.10 Premiery Polskich Na 
grań: 15.30 Pasje Brazvlijczvków; 
15.45 Ballady z Kanady: 16.05 W 
ro’i głównej zespół Jazz Carries; 
16.30 Klasycy parodii muzycznych; 
16.45 Nasz rok 73: 17.05 „Nie ma 
jutra w Saint-Nazaire” — ode. 17: 
17.15 Mój maguetofon: 17.40 Pół 
żartem — pół serio: 17.50 Z A. Ma 
rinnowiczem nie tvlko o musi­
calu: 18.20 „Snokoiny człowiek” — 
gra Bill Evans: 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Bedrich Smeta­
na — Poemat symf. „Wełtawa”; 
19.05 Mikrorecital Catherine Lara; 
19 20 Książką tygodnia: 19 35 Mu­
zyczna poczta UKF: 20 Korowód 
taneczny; 21.50 Opera R. Wagne­
ra: „T.ohengr:n”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Donny Hat 
haway; 22.15 Pow. w wvd. dźw.: 
„Przemine»o z wiatrem”: 22.45 
„Trzy małe nastroje” — gra Mo­
dern Jazz Kwartet: 23 Głos noe- 
ty — A. Kamieńska; 23 05 Wie­
czorne spotkanie z mistrzami 
bossa novy; 23.50 Na dobranoc 
śpiewała Andrzej i Eliza.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15. 17. 19, 22.

K TELEWIZJA J

PROGRAM I: 9 — Geografia, ki. 
V: „Do czego służv mapa”: 9.30 
— „Dzięcioł” — fab. film polski 

gląd filmów radzieckich. Dla 
dzieci wyświetlane będą bajki 
radzieckie. Odbędzie się tak­
że przegląd orkiestr dętych po 
wiatu międzychodzkiego.

XXII Ogólnopolski Rajd 
Przyjaźni będzie niewątpliwie 
największą imprezą turystycz­
ną w ciągu bieżącego roku. 
Przewiduje się, że weźmie w 
nim udział około 3 tys. uczest­
ników.

Zgłoszenia na rajd dokonać 
można do 29 bm.. z tym. że 
zgłoszenia na trasy autokaro­
we przyjmowane będą tylko 
do 20 bm.

Głównymi organizatorami 
rajdu są: Rada Wojewódzka 
FSZMP i Zarząd Wojewódzki 
TPPR. Oddział Międzyuczel­
niany PTTK w Poznaniu. Od­
dział PTTK w Międzychodzie, 
a także władze pow. między­
chodzkiego. (wn)

Czyj to rejon?
W baraku przy ulicy Pala­

cza, od strony Głogowskiej, 
usytuowany jest sklep spożyw 
czy nr 174 PSS „Społem”.

Na szybie okna wystawowe 
go już od ponad roku widnie­
je mocno przybladły napis. 
„Sklep zamknięty do odwoła­
nia. Przepraszamy”. Rzecz w 
tym, że owo odwołanie już nie 
nastąpi, gdyż — jak poinformo 
wano nas w Wydziale Handlu 
i Usług DRN Grunwald — 
sklep uległ likwidacji. Miesz­
kańcy ul. Winklera pozbawie­
ni są w rezultacie dostawy 
mleka do domu. Dzieje się' tak 
dlatego, że okoliczne sklepy 
spożywcze, nie zawiadomione 
o likwidacji placówki nr 174 
nie chcą przyjmować zamó­
wień z obcego rejonu, (len)

Pięknieje poznańska Starówka

Rusztowania, otaczające wieiycz- 
ki Ratusza 
odnowienie 
lśnią one 

pozwoliły 
hełmów.

złocą

na 
Teraz 

się w
słońcu. Trwają też prace przy 
frontonie Ratusza, a więc rów­
nież on pokryty jest siatką rusz­
towań, przez które — przystając 

— przechodnie oglądają postęp 
prac.

(16. 1.. kolor); 13.30 — TTR — Je­
żyk polski, 1. 16 (Literatura baro 
ku w Polsce); 14.05 — TTR — Ho 
dowla zwierząt, 1. 14 (Tvnv użytko 
we rasv bydła w Polsce): 14.40 — 
Program I proponuje: 15 — Re­
dakcja Szkolna zanowiada; 15.15 — 
„Spadkobiercy Montezumy” — 
film dokum.; 15.35 — TV Informa­
tor Wydawniczy: 16 — Dla mło­
dych widzów: „Dla harcerek i har 
cerzy” 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
TV Młodych: „Stop! kontrola ru 
chu drogowego” — telekonkurs: 
17.25 — Z kamera wśród zwierząt: 
17.55 — Turystyka i wypoczynek: 
18.20 — Ratunek dla Bałtyku — re 
portaż: 18.35 — Godzina Orfeusza 
— magazyn muzyczny nr 39 (ko­
lor); 19.20 — Dobranoc — „POrwa 
nie Baltazara Gąbki” (kolor': 19.30 
Monitor (kolor); 20.15 — „Gwiazdy 
Sopotu 73” — recital Heleny Von 
drackovej (kolor); 20.45 — „Coś po 
dobnego” — rewia Show — intor- 
wiew-kabaret non stop — Jan Pie­
trzak; 21.55 — Dziennik: 22.10 — 
Wiadom. sportowe: 22 25 — „Dzię­
cioł” — fab. film polski (16 L. 
kolor).

PROGRAM II: 16.45 — Po dru­
gi®.) stronie Bałtyku; 17J^ — Ni­
gdy wiecej — widowisko baleto­
we; 17.40 — Remont 73 — rep. fil 
mowy (kolor'; 17.55 — Nad mo­
rzem i na morzu (Polska oczami 
dokumentalistów) — w programie 
filmy: „ludzie i rvby”. „Doke- 
rzy”, „Stocznia”: 18.50 — „Aliga­
tory z Everglad®s” („Pozwó1mv im 
żyć”, kolor): 19.20 — Dobranoc fko 
lor); 19.30 — Monitor (kolor); 20.15 
— „Ulica Łąkowa” — fab. film 
franc.: 21.45 — „Canzonissima” — 
włoski nrogram rozrvwk.; 22.35 — 
24 godziny (kolor); 22.45 — Pro­
gram II proponuje.

Przed nami dwujęzyczna polsko-francuska grupka 
dorosłych, zapewne polonijna rodzina, za nami wy­
cieczka dziewcząt z NRD. Słuchają objaśnień, wy­

głaszanych po niemiecku przez oprowadzającego. Ile razy 
zwiedzałem nasze Muzeum Instrumentów Muzycznych 
przy Starym Rynku, tylekroć znajdowali się tam cudzo­
ziemcy.

Chodzimy z pokoju do pokoju, froterując muzealnymi 
paputkami wybłyszczone posadzki. Dziewczętom w buci­
kach „bez pięt” trudno te bambosze-giganty utrzymać na 
stopach, co wywołuje wesołość i wzajemne nawoływanie 
się do zachowywania ciszy. Poza tymi chwilami rozluźnię 
nia, uważnie przyglądają się wskazywanym przez przewód 
nika frażoletom, szałamajom (na takich właśnie świetnie 
gra dziewczęca orkiestra ze Zbąszynia), pokaźnych roz­
miarów fletom. Szczególnym zainteresowaniem młode 
Niemki darzą „mechanizmy grające”, w tym stare, pocz­
ciwe katarynki, harmoniki szklane, orfinki — wyglądają­
ce, jak mała harfa z klawiaturą.

Doganiamy ową rodzinną wycieczkę dorosłych — za­
trzymali się przy budzącej szacunek violi da gamba i 
skrzypcach Groblicza z 1650 roku, a potem przy tych z 
1602 r. Baltazara Dankwarta. A znowu dziewczętom zdaje 
się podobać teorban Stanisława Zwierzyńskiego z Kraka, 
wa (1708 r.), paryska lira korbowa, jednostrunna zielono­
górska turmary na. Nie może też nie przykuć uwagi urocza 
w kształcie surdynka z XVIII-wiecznej Italii.

W kolejnej sali — pełna już egzotyka: tambur kebyr z 
Turcji, taraf-i-tar z Indii, tybetański bębenek obrzędowy 
damaru zbudowany z dwóch ludzkich czaszek...

Wreszcie polskie sanktuarium — szopenowski fortepian, 
odlew Jego ręki, popiersie w drewnie wyrzeźbione przez 
Wacława Szymanowskiego, cudem przechowane przez 
okupację. Przydałby się tam stosowny, wyjaśniający na­
pis. Także w obcych językach.

Chodzi się po tych salkach i przy każdym, co bardziej 
oryginalnym nazwą, lub kształtem instrumencie — nasu­
wa się pytanie: jak to może brzmieć? Na przykład taka 
orfinka, bugelhorm tenorowy „B”, lub ogromny, chyba 
trzy metry długi, drewniany pomort... Jak brzmi frażo- 
let, a ju.k tarogato z Budapesztu? Czy też, stary, trochę 
śmieszny w nazwie klawikord, harmonika szklana, albo 
drumla, przypominająca wyglądem główkę klucza?

Dźwięk makabrycznego bębenka damaru można by so­
bie podarować, ale bardzo, bardzo by się przydała w tym 
Muzeum jakaś aparatura ze słuchawkami, dzięki której 
można by z taśmy magnetofonowej posłuchać chociaż kil­
ku tonów, jakie wydają te nieznane, tajemnicze instrumen­
ty. Niechby nawet prawo potrzymania przez kilka minut 
słuchawek na uszach kosztowało dodatkową, powiedzmy, 
dwuzłotową opłatę.

Bo na muzykę i jej czarodziejskie źródła nie wystarczy 
patrzeć. Szkoda, że są nieme.

ZDZISŁAW K/DRA

Wśród plasty­
ków nie brak o­
sób, które 
to 20 lat 
pracowały 
wystroju 

oko- 
łemti 
przy 

Ratu-
sza i zabudowań 
Starego Rynku. 
Do nich należą
Łucja i 
Ożminowie

Józef

Warszawy. Prze­
prowadzają oni 
(patrz zdjęcie) 
renowację — nu 
lowanych wtedy 
przez siebie — 
elementów zdób 
niczych na fasa 
dzie kamienicy 
pod numerem 

55. (z)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 18 — Salbn To- 

warzyktwh Fotograficznego (ul. 
Paderewskiego 7) — otwarcie wv 
stawy E. irejchman i W. Wawrzy 
newskiego1.

Jutro (hiedziela): • Godz. 8.40 
— przystanek linii 68 przy Izbie 
Rzemieślniczej “ zbiórka na wy 
cieczkę PTTK do Strzeszvna. 
• Godz. io — Zasadnicza Szkoła 
Budowlana, ul. Grunwaldzka 152, 
Dzielnicowy Zjazd ZBpWiD-Grun 
wald. * Godz. 10.15 — końcowy 
przystanek linii 53 na Debcu — 
zbiórka na zwiedzanie Obozu Za 
głady w Żabikowie. • Godz. 12.15 
— Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego (Stary Rynek) — seans fil 
mów dokumentalnych.

Wtorek (18 bm.): • Godz. 17 — 
^ala Izby Rzemieślniczej — zebra 
nie ZBoWiD — Oddział Stare 
Miasto.

Hasło „Poznań wzorem ła­
du” nie miałoby w pełni po­
krycia, gdyby w akcji porząd- 
.kowania i upiększania miasta 
pominięto Starówkę. Bo co tu 
dużo mówić — z upływem lat 
(a od jej odbudowy i renowa 
cji mijają ich już dwa dzie­
siątki) wyblakły malunki, zdo 
biące mury Starego Ratusza 
i okolicznych domów, przybru 
dziły się tynki i czas było przy 
stąpić do kosmetycznych za­
biegów.

Sztukatorzy i murarze — 
wysoce wyspecjalizowani fa­
chowcy z poznańskich Pracow 
ni Konserwacji Zabytków — 
prowadzą roboty przy oczysz­
czaniu i restaurowaniu elewa 
cji, artyści-malarze pieczołowi 

cie przywracają kolory piasty 
cznemu wystrojowi ścian, po­
magają im studenci naszej Pan 
'twowej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych. Wspólnym wy­
siłkiem przywrócona zostanie 
Ratuszowi i budynkom Starego 
Rynku ich świetność.Obniżenie ciśnienia wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­
ciągów i Kanalizacji w Poznaniu 
donosi, że w związku z pracami 
konserwacyjnymi na urzadzeniacn 
uzdatniania wodv. 15. IX. 1973 r. 
Od godz. 23.00 do 16. IX. 1973 o 
godz. 12 nastapi znaczne obmje* 
nie ciśnienia wody w sieci wodo­
ciągowej. ,

Mieszkańców dz.ielnic nervfer”J 
nvch i wyżej nołożonych oraz za­
kłady przemysłowe prosimy “ 
przygotowanie odpowiednich za­
pasów wody. 6583
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